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Było to 19 listopada
0 W 1942 r. armia radziecka

przystąpiła do kontrofensywy
pod Stalingradem, która dopro
wadziła do okrążenia i druzgo
cącej klęski setek tysięcy żoł
nierzy hitlerowskiego Wehr
machtu. »

® W 1965 r. otwarty został po
odbudowie ze zniszczeń wojen
nych Teatr Wielki w Warsza
wie.

Było to 20 listopada
Ą W 1910 r. zmarł Lew Toł

stoj, wielki pisarz rosyjski,
mistrz prozy realistyczno-psy-
chologicznęj, autor epopei „Woj
na i pokój’’, powieści „Anna Ka
renina”, „Zmartwychwstanie”,

O W 1945 r. w Norymberdze
przed międzynarodowym trybu
nałem wojskowym rozpoczął się
proces 22 zbrodniarzy hitlerow
skich, m. in. gubernatora Pol
ski, Hansa Franka.

Było to 21 lat
@ W 1397 r. zawiązany

tajny związek szlachty
chełmińskiej walczącej z

kiem krzyżackim zwany Związ
kiem Jaszczurczym.

Q W 1928 r. odbyła się pre
miera pierwszego rysunkowego
filmu dźwiękowego Walta Dis
neya „Will te z parowca”, jedno
cześnie pierwszego filmu z my
szką Mickey. <k)

został
ziemi
ucis-

Nowa Miss Świata
W czwartek wieczorem w Lon

dynie dokonano wyboru Miss Swia-
ta-82. Spośród 67 kandydatek, naj

piękniejszą została 22-letnia repre
zentantka Dominikany, Mfiriasela
Atuarez Lebron. Berło

wicekrólowej dzierży jasnowłosa
Finka,
trzecie
„Miss
Dplan.
Świata

pierwszej

Sari Aspholm, a

jury
Brytanii'

modelka

miejsce
Wielkiej

Obie liczą, po 20 lat. Miss

jest studentką architektury,

przyznało
'i” Delii

6brk‘6;‘ 'piWfesóra 'biologii; —posiada -

trójkę rodzeństwa. Oprócz korony
i berła królowa otrzymała czek na

S tys. dolarów, kontrakt na pracę
modelki, gwarantujący dochodu w

wysokości 40 tys. dolarów rocznie.

Rozmowa o pracy oficerów śledczych

W kinie i w życiu
— Panie majorze, jak to jest z

pracą oficerów śledczych. Czy
tak jak opisują to w krymina
łach albo przedstawia porucznik
Borewiez w, filmie „07 zgłoś się”
— pytam z-cę naczelnika Wydzia
łu Śledczo-Dochodzeniowego KW
MO mjr dra ALEKSANDRA
WOJCIECHOWICZA.

— Nie czytani kryminałów,
więc nie potrafię odpowiedzieć na

to pytanie.
— Dlaczego pan nie czyta?
— Bo kryminał w książce to

nie jest życie, to na ogół opo
wiadanie „pod publiczkę”. Na

podstawie kryminałów ludzie
wyrabiają sobie niewłaściwy po
gląd na naszą pracę. Twierdzą,
że to prosty zawód, wszystko
sprowadza się do przesłuchania
złodzieja, czy bandyty. A to nie
takie proste. Trzeba dużego do
świadczenia życiowego i wiedzy,
żeby być lepszym od przestępcy.

— Milicjant nie jest sam, dy
sponuje nowoczesną techniką,

O W wyniku trzęsienia ziemi,
ja .ie nawiedziło ^Albanię, całko
witemu zniszczeniu uległo po
nad 1000 domów, a kilka tysięcy
jest uszkodzonych. 1 osoba zgi
nęła, a 12 odniosło rany.

• W ciągu dwudniowych walk
w różnych rejonach Salwadoru
straty wojsk rządowych wynio
sły 95 zabitych i rannych. Radio
powstańcze zdementowało infor
mację o rzekomej śmierci ko
mendanta Cayetano Carpio.

• Po eksplozji bomby przed
głównym ośrodkiem komputero
wym policji nowozelandzkiej w

W'anganui wzmożone środki bez
pieczeństwa w najważniejszych
budynkach państwowych. W
wyniku eksplozji zginął 22-letni
łan Roberts, bezrobotny z Auc
kland, który przenosił bombę.

• Sąd okręgowy w Prisztinie
w Jugosławii skazał Hidajeta
Hiseniego na karę 15 lat. wię
zienia. Jest to Albańczyk, któ
ry kierował podziemną organi
zacja o nazwie „Marksistow
sko-Leninowska Grupa z Koso
wa”, która dażyła do przyłącze
nia Kosowa do Albanii.

Pojazdy już jeżdżą
ale prace trwają

Most Dębnicki już czynny. Za
tłoczone ulice Krakowa, odetch
nęły: po miesiącach ciągłych
korków, Podzamcze, Krakowska,
Dietla wyglądały wczoraj na nie
mal puste.

Obecnie wokół mostu trwają
pracę porządkowe. Pracownicy
„Krakbudu” wybierają się już na

Zbiorcza Szkoła Gminna w Za
bierzowie — 3.925 zł, Internat

Zasadniczej Szkoły Zawodowej
HiL w Nowej Hucie — 150 zł,
Zespół Szkół Elektrycznych w

Krakowie — 500 zł, pracownicy
Okręgowego Przedsiębiorstwa
Geodezyjno-Kartograficznego w

Krakowie — 2.162 zł, Zarząd
Krakowski Polskiego Czerwone
go Krzyża — 510 zł, uczniowie
Zbiorczej Szkoły Gminnej w

Dobczycach — 750 zł, pracowni
cy ambasady PRL w Kuwejcie
— 23.932 zł, Szkoła Podstawowa
nr 16 w Mysłowicach — 600 zł,
Zespół „RH+” ze Świetlicy Śro
dowiskowej przy Urzędzie Miej
skim w Tychach — 15,560 zł, za
łoga Pociągu Zmechanizowanego
Robót Nawierzchniowych ńr 33
w Dębicy — 100 zł. Spółdzielnia
Uczniowska „Biedronka” przy
Szkole Podstawowej nr 25 w

Gliwicach — 128 zł, Akademia
Teologii Katolickiej w Warsza
wie — 500 zł. Szkoła Podstawo
wa w Kielnarowie — 278 zł.

może korzystać z laboratoriów i

instytutów badawczych.
— Oczywiście, technika krymi

nalistyczna jest u nas na bardzo

wysokim poziomie. Mamy znako
micie przygotowaną kadrę, jest
wielu specjalistów. Gorzej jed
nak jeśli chodzi o technikę „użyt
kową”, wyposażenie poszczegól
nych inspektorów. Czasem za cala
technikę muszą wystarczyć: gło
wa, nogi i cierpliwość.

(Dokończenie na str. 3)
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Jf Obok piszemy o od
daniu do użytku po

niemal trzymiesięcz
nym remoncie mostu

ńj Dębnickiego. To zdję
li cie natomiast przęd
li stawia otwarcie mostu
H 18 stycznia 1952 roku,
H kiedy lo — po dwóch
|| miesiącach całodobo-
|| wych prac pokryto go

w całości betonem, do-
“

prowadzając do obce-
# nego wyglądu. Most
R wytrzymał 30 lat. Czy
H po tegorocznych zabie-
8 gach przetrwa równie

g długo? Autorem zdję-
H cla jest znakomity ńie-
S żyjący już fotografik
|| — Edward Węglowski,
H udostępnił nam je ów-
|| czesny prezydent Kra
uli kowa — Marcin Wali

góra.

• •

następny plac budowy. Tym ra
zem na dłużej „rozbiją namioty”
w Bieżanowie, gdzie przez 6 lat

wybudować powinni nowoczesną
mleczarnię. „Mostostalowcy” koń
czą montowanie barierek. W

grudniu zejdą z mostu, by po
wrócić tu na wiosnę. Trzeba
jeszcze dokonać dokładnego prze
glądu konstrukcji. n-oimslowrć
ją, wybetonować. Tych prac nie
można wykonywać zimą. Siad
prace na moście trwać będą do
jesieni przyszłego roku.

„Mostostal”, „Krakbud” i Miej
skie Przedsiębiorstwo Robót In
żynieryjnych spisały się bardzo
dobrze Ogromną ilość prac wy
konano rekordowo szybko, do.
maksimum skracając czas zam
knięcia mostu.

Najważniejszą jednak sprawą
jest to, by most był właściwie
konserwowany. Wówczas służyć
on będzie miastu przynajmniej
przez najbliższych 30 lat. (kg)

Rekordowe zbiory
WIEDEŃ (PAP)
Na 1,533 mld ton szacuje się tego

roczne zbiory zbóż na świecie, a więc
trochę więcej niż w ubiegłym, rekor
dowym roku.
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dowództwoPrzed paru dniami

merykańskich sił lądowych odwo
łało ze względu na trudności te
chniczne trzecią próbę z nową ra
kietą średniego zasięgu „Pershing-
2”. Dwie pierwsze próby z tymi ra
kietami, które wg planów NATO

mają być umieszczone na teryto
rium pięciu państw Europy zachod
niej, zakończyły się niepowodze
niem. Przeprowadzona w lipcu br.

próba „Pershing 2” zakończyła się
rozerwaniem rakiety w 17 sekund

po wystrzeleniu. Z początkiem listo
pada pocisk spłonął w wyniku de
fektu w systemie elektrycznym.
Konsternacja w Pentagonie i prze
łożenie na termin późniejszy ko
lejnej próby są w tej sytuacji zro
zumiałe, tym bardziej, że trzecie

niepowodzenie postawiłoby pod

ulicach stolicy Indii zorganizo
wały grupy opozycyjne na znak
protestu przeciw urządzeniu w

Delhi Igrzysk Azjatyckich, któ
rych organizacja pochłonęła 90
min dolarów,

• Na mocy dekretu o ciągło
ści pracy służb podstawowych
aresztowano w Delhi 600 praco
wników indyjskiego radia i tv,
którzy uczestniczyli w strajku,
zorganizowanym przed inaugu
racją Igrzysk Azjatyckich. Do
strajku doszło na tle żądań pła
cowych.

• Ekipy nurków przeszukują
wrak okrętu „Coventry”, zato
pionego w rejonie Falklandów,
w celu odzyskania ściśle tajnych
programów komputerowych, szy
frów i dokumentów. „Coventry”
zbombardowany przez samoloty
argentyńskie zatonął 25 maja br.
Zginęły wówczas 22 osoby.

• W Palermo aresztowano 8
osób podejrzanych o dokonywa
nie oszustw z koncentratem po-
midorow-ym. Proceder polegał
na napełnianiu woda puszek, w

których znajdować się powinien
koncentrat.

RZĄD NIKARAGUI zaprosił
oficjalnie Papieża Jana Pawła II
do złożenia wizyty w tym kraju
w końcu br. lub na początku
1983 r

KANCLERZ RFN, H. Kohl
oświadczył w zachodnioniemiec-
kiej telewizji, że „wyraziłby za
dowolenie” z rychlej wizyty w

Bonn szefa radzieckiej dyplo
macji, A. Gromyki.

W CZWARTEK od zespołu or
bitalnego „Salut-7” — „Sojuz
t-7” — „Progress-16” pilotowane
go przez, kosmonautów Bieriezo-
woja i Lebiediewa, oddzielono i
wprowadzono w przestrzeń
smiczną małego sztucznego
telitę Ziemi „Iskra-3”.

W WATYKANIE zbiera
dziś komitet 15 kardynałów,

wołany przez Papieża w zeszłym
roku w celu przedyskutowania
stanu finansów Państwa Waty
kańskiego.

W OBECNYM roku finanso
wym, który rozpoczął się 1 paź
dziernika br., rząd amerykański
zwiększy nakłady finansowe na_
potrzeby rozgłośni radiowej
„Głos Ameryki” o 30 proc.

SĄD w Wiedniu skazał na 2
lata więzienia 27-letniego oby
watela polskiego, Zbigniewa
Purgala, który 14 października
br. sterroryzował i zranił brzy
twą stewardesę w bułgarskim
samolocie czarterowym lecącym
z Burgas do Warszawy i zmusił
pilotów do lądowania w Wie
dniu. 22-letnia żona Purgala, Ma
ria, oskarżona o współuczestnic
two w porwaniu samolotu,
otrzymała rok więzienia z za
wieszeniem na 3 lata.

Płyty i adapter
dla niewidomych dzieci

Państwowy Zakład Wychowaw
czy dla Dzieci Niewidomych z

ul. Tynieckiej 7 pragnie za na
szym pośrednictwem bardzo ser
decznie podziękować pani Amalii
Potysz z Cieszyna (ul. Bielska 10)
za wspaniały prezent, jaki prze
kazała na potrzeby ich Zakładu.
Jest to adapter stereofoniczny i
427 płyt. Przywiozła to do Kra
kowa sama! Transport umożli
wił jej Polski Związek Niewido
mych z Bielska.

Za ten wspaniały dar serca w

imieniu niewidomych dzieci dzię
kujemy. Wierzymy, że umiii im

długie jesienne wieczory. (dag)

znakiem zapytania terminowe roz
mieszczenie tych rakiet w Europie,
zaplanowane na grudzień 1983 r.

NATO domaga się dotrzymania ter
minu. Za rozmieszczeniem tych ra
kiet, które mają być wyposażone w

głowice nuklearne, opowiedział sic
też minister obrony RFN, M.
Wocrner, który jako pierwszy
przedstawiciel nowego rządu boń-

skiego przebywał z wizytą w

USA. Na razie nie planuje
się odroczenia rozmieszczenia w

Europie tych rakiet, które w licz
bie 108 sztuk, obok 464 pocisków
manewrujących „Cruise”, mają sta
nowić główny atut NATO, ale co

będzie, jeśli nie powiedzie sic ta

trzecia, odłożona próba? Na zdjęciu
wcześniejszy model „Pershinga-IA”,
które to rakiety znajdują się już
na wyposażeniu Bundeswehry, i —

jak informuje „Der Spiegel” — wy
celowane są na NRD, Polskę i
CSRS. (k)

Fot. Der Spiegel

Co kraj do inne problemy. Naszym
głównym zmartwieniem jest to, czy
uda się zrealizować talony i nabyć
na zimę buty, ale
już dziś martwią Się
co włożyć na siebie w

czasie przyszłorocz
nego lata, Najpraw
dopodobniej przebo
jem plażowym będą
lansowane już w tym
roku we

Hiszpanii
„Tanga”,
towane na

sżonycb w

przez młode
częta chust przecią
gniętych pomiędzy
nogami i związa
ny clr na plecach. Są
dzimy, że przy bra
ku kostiumów ką
pielowych ta moda

mogłabs’ mieć i u

nas powodzenie.
Tylko gdzie kupić
potrzebne do tego
chustki? (k)

Fot. BUN-TE

Francji i
modele

zaprojek-
wzór no-

Brazylii
dziew-
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Szacowne

„Wanda" i
Historia filmu i kina w Krako

wie rozpoczyna się w dniu 14
listopada 1896 roku, kiedy to

przedstawiono „Żywe fotografie”
za pomocą „Kinematografu”, wy
nalazku pp. Augusta i Ludwika
Lumiere z Lyonu. Ten pierwszy
filmowy seans odbył się w Teatrze
Miejskim (Teatr im. Słowackiego)-
Przez następne lata projekcje fil
mowe organizowano mniej lub
bardziej sporadycznie w salach
teatralnych, przystosowanych za
ledwie do pokazów kinowych.
Pierwszą salą urządzoną specjal
nie do pokazywania filmów była
sala w Pałacu Spiskim przy Ryn
ku Głównym. Mieściła się w do-

Najbardziej gospodarne
osiedla w Krakowie

Podczas .wczorajszego posiedze
nia Prezydium KK r'JN przevv\,..-
niczący zespołu organizacyjnego
Patriotycznego Ruchu Odrodzenia
Narodowego w Krakowie, red.
Ryszard Zieliński poinformował
o działaniach zmierzających do u-

tworzenia Tymczasowej Rady
PRON.

Przedstawiono również wyniki
konkursu „Osiedle — Mistrz Go
spodarności”. Za najlepsze uzna
no komitety osiedlowe samorządu
mieszkańców „Lekarka” w Wie
liczce, Centrum D, Kolorowe,
Handlowe i Spółdzielcze w No
wej Hucie i Łobzów w Krowo
drzy

Batv za oglądanie
niecenzuralnych filmów

Wojskowy Sąd ’.v Pakistanie skazał
16 osób na kary więzienia i publicz
ne baty za uczestniczenie w prywa
tnych projekcjach yirteo-filmów .uzna
nych za „niecenzuralne”.

ZDOBKtEdME ODZNAKĘ

Mimo fatalnej pogody (zimno i
deszcz), w ubiegłą niedzielę w spa
cerach, które- urządzamy w ramach
akcji ZDOBYWAMY ODZNAKĘ
PRZYJACIELA KRAKOWA, wzię
ło udział blisko tysiąc osób. Świad
czy to o tym, że nasza akcja cie
szy się — podobnie jak w latach
poprzednich — wielkim zaintere
sowaniem krakowian. Przypuszcza
my, że jeszcze sporo mieszkańców

naszego miasta przyłączy się do
tych,*1 którzy rozpoczęli zdobywanie
odznaki brązowej (przypominamy:
wystarczy tylko 12 razy wybrać się
na wycieczkę z kwalifikowanym
przewodnikiem PTTK, często zwie
dzamy obiekty zabytkowe, które
nie są udostępnione ogółowi turys
tów). Zapraszamy więc wszystkich
Czytelników do udziału w naszej

utro pogoda w rejonie Kra-

j kową kształtować się będzie
na skraju niżu, Zachmiirże-

I nie umiarkowane, okresami

wzrastające do dużego. Rano

miejscami mgły i zamglenia.
W ciągu dnia niewielkie opa
dy deszczu. Wiatr z kier,

płd.-zach. i zach., prędkość 4—7

m/sek. Temp. maks, dniem 10—14,
min. nocą 10—7 st. C._ RaDO wil
gotność powietrza 96 proc. W nie
dzielę bez większych zmian. (W)

• Policja włoska ujęła jedne
go z najbardziej poszukiwanych
terrorystów z Czerwonych Bry
gad; 28-letni Sandro Padula, są
dzony dotąd zaocznie w proce
sie porywaczy Aldo Moro, za
trzymany został w mieszkaniu w

pobliżu Tivoli.
• Policja odnalazła w czwar

tek kolejne kryjówki terrorys
tycznego ugrupowania „Frakcja
Czerwona Armia”. 2 schowki w

Badenii-Wirtembergii i 2 w Ba
warii zawierały broń palną i
amunicję, znaczną ilość mate
riałów wybuchowych, a także
nie wypełnione dowody tożsa
mości oraz 800 różnych pieczą
tek.

• 22 osoby zostały zabite, a

ponad 200 rannych w wyniku
zajść na stadionie w kolumbij
skim mieście Cali, gdy po chu
ligańskich ekscesach wybuchła
na trybunach panika.

O Ok. 300 osób aresztowano

podczas demonstracji, jaką na

gdzie indziej

iAt
budówce w tylnej oficynie. Kine-
ton, Złuda i Zachęta — takie

nazwy nosiło kolejno to kino —

istniało od roku 1908 do 1919.
Rok 1912 jest datą wyznacza

jącą początek działalności dwu
najważniejszych w mieście sal
kinowych powstałych już z myślą
o wyłącznym ich przeznaczeniu
dla filmu. Na parceli przy ul. św.
Gertrudy 5 (dzisiejsza Waryń
skiego) p. Kucharowie (właści
ciele) postanowili zbudować ki
no zlecając zaprojektowanie bu
dynku i sali Samuelowi Man-
berowi. Dekoracja sali kino
wej była dość skromna, interesu
jącym rozwiązaniem było umiesz
czenie ekranu na ścianie fronto
wej, nad wyjściem na ulicę. Bar
dzo piękna natomiast była i po
została nadal fasada kina. Kino
„Wanda” rozpoczęło swą działal
ność 16 listopada 1912 roku. Wła
ściciel i zarząd kina dbali o inte
resujący repertuar, pokazując po
pularny „Żurńal Pathego”. spro
wadzając filmy duńskiej wytwór
ni „Nordisk”, a także atrakcyjne
filmy polskie. W początkowym
okresie „Wanda” zmieniała re
pertuar co czwartek, w miesią
cach letnich zaś co trzy dni.

(Dokończenie na str. 3)

Charles Manson
chciał uciec

NOWI JORK (PAP)
Władze więzienia w Vacaville w

Kalifornii, w którym od 12 lat prze
bywają osławiony zabójca Sharon
Tatę i 6 jego wspólników, wykryły
w jednej z cel szereg przedmiotów,
świadczących o przygotowywaniu
przez Mansona ucieczki. M. in. zna
leziono .ok. 100 m sznura, noże oraz

pilniki do przepiłowywania krat.

akcji. odznaka
PRZYJACIELA KRAKOWA.

A oto program wycieczek, które
odbędą się w niedzielę, 21 bm.t

(Dokończenie na str. 2)

!!! PRAPREMIERA

W KRAKOWIE !!!

„Spokojne lata'
M

Jan Nowicki — Wojciech Pszo
niak — Ewa Dałkowska —

Gabriela Kownacka — Krzy
sztof Wakuliński — Krzysztof
Janczar — jako niespokojne
duchy młodopolskich kabare-
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MINISTER hutnictwa i prze
mysłu maszynowego, Edward
Łukosz stwierdził 18 bm. na

konferencji prasowej m. in., iż
jeśli zostaną utrzymane dotych
czasowe tendencje, przewiduje
się w 1983 r. zwiększenie pro
dukcji resortu o 8 proc., dostaw
na rynek o 11 proc, oraz eks
portu o 10 proc.

ZARZĄD Polskiego Oddziału
Stowarzyszenia Kultury Euro
pejskiej (SEC) przyznał Marii
Kuncewiczowej doroczną nagro
dę Oddziału SEC przewidzianą
dla twórcy polskiego, który swą
działalnością przyczynił się do
popularyzowania kultury pol
skiej poza granicami.

W ZWIĄZKU z przewidywaną
w 1984 r. uroczystością odsło
nięcia w Warszawie Pomnika
Kościuszkowców, Społeczny Ko
mitet Budowy tego pomnika
zwrócił się z apelem do społe
czeństwa o moralne i materialne
■wsparcie tej wzniosłej idei.

PREZES Rady Ministrów na

wniosek ministra oświaty i wy
chowania powołał mgr. Wacła
wa Kuppera na stanowisko pod
sekretarza stanu w tym resor
cie. W latach 1950—1964 praco
wał on jako nauczyciel, a nastę
pnie w nadzorze pedagogicznym
w Lęborku i Słupsku, m. in. ja
ko inspektor szkolny oraz wice
kurator. Od 1978 r. był naczel
nikiem Lęborka.

ŚWIATOWA Organizacja Zdro
wia, będąca jedną z agend ONZ,
przyznała Instytutowi Medycyny
Morskiej i Tropikalnej w Gdy
ni rolę światowego centrum re

ferencyjnego w zakresie medy
cyny morskiej. Deeyzja ta uma
cnia międzynarodową rangę pol
skiej placówki.

W STOCx.NI Gdańskiej im.
Lenina zwodowano 18 bm. sia
tek zaopatrzeniowy o nośności
1339 DWT, Jest to pierwsza je
dnostka z serii 9 budowanych
na zamówienie ZSRR, przezna
czonych do zaopatrywania mor
skich urządzeń wiertniczych i
ich holowania.

NA HISTORYCZNYM zamku
Anny Wazówny w Golubiu-Do-
brzyniu (woj. toruńskie; rozpo
czął się dziś doroczny krajowy
konkurs krasomówczy, imprezę
inauguruje młodzież — zwycięz
cy terenowych eliminacji szkol
nych. Za tydzień w tym samym
celu do Golubia-Dobrzynia zjadą
najlepsi w kraju przewodnicy
turystyczni PTTK.

PRZES Sądem Śląskiego Okrę
gu Wojskowego na sesji w Opo
lu trwa rozprawa przeciwko
Stanisławowi Jałowieckiemu, b.
przewodniczącemu ZR NSZZ
„Solidarność”. Akt oskarżenia
zarzuca mu założenie i kierowa
nie tajną organizacją, mającą na

celu działalność przestępczą, oraz

o kontynuowanie w ciągu pierw
szych 5 miesięcy trwania stanu
wojennego działalności związko
wej.

FUNKCJONARIUSZE Służby
Bezpieczeństwa KW MO we

Wrocławiu wykryli i zlikwido
wali trzecią na terenie tego
miasta nielegalną radiostację
tzw. radia „Solidarność”. Auto
matyczna stacja nadawcza znaj
dowała się na dachu jednego z

budynków przy ulicy Inowro
cławskiej.

DUŻY TOTEK płaci — I los.: za

„5” zwykł. po ok. 14.599 zł, za „4”
po244zł,za„3”po17zł.IIlos.:
za „5” po ok. 18.0G0 zł, za „4” po
618zł,za„3”po61zł.

W Warszawie obraduje IV Zjazd SZSP Przed Zjazdem LOK

„Echo” wśród

wyróżnionych

0 trudnych problemach
środowiska plastycznego

stołecznym
tów „Stoc

klubie studen-
„Śtodoła” rozpoczął

wczoraj obrady IV Zjazd
Socjalistycznego Związku Stu
dentów Polskich. Deba.ta zjazdo
wa powinna przynieść odpowiedź
na pytanie o przyszłość ruchu
studenckiego w obecnych rea
liach społeczno-politycznych kra
ju. W inauguracji Zjazdu wziął
udział m. in. sekretarz KC PZPR,
przewodniczący Zarządu Krajo
wego ZMW, Waldemar Swirgoń.

Prowadzący obrady zjazdu
przewodniczący ustępującej Rady
Naczelnej Związku, Tadeusz Sa
wie nawiązał w referacie do dzia
łalności organizacji w okresie u-

pływającej kadencji. Stwierdził,
że w ukształtowanej obecnie sy
tuacji w środowisku akademic
kim SZSP musi być zasadniczym
podmiotem w zjazdowej dyskusji

Zdobywamy Odznakę
(Dokończenie ze. sir. 1)

0 Odznaka brązowa — KRAKÓW
ROMAŃSKI — zbiórka między go
dziną 11.00 a 11.301; zwiedzimy m.

in. kościoły: św. Wojciecha
Andrzeja.

Odznaka srebrna — OD
R1NCJI DO KLEPARZA —

ka między godziną 12.00 i

podczas spacerów poznamy historię
dawniej odrębnego miasta, zwane
go początkowo Florencją a później
Kleparzem, trasa prowadzi od Ryn
ku Kleparskięgo przez ul. Długą,
Helclów, Szlak, Warszawską do

placu Matejki, zwiedzimy też ko
ściół św. Floriana.

0 Odznaka złota — ZAKON JE
ZU iTÓW w Krakowie — zbiórka

między godziną 13.00 a 13.30; z .. . .

-

dzamy m. in. kościoły: św. św. Pio
tra i Pawła, św. Barbary i Jezui
tów przy ul. Kopernika.

UWAGA: miejsce zbiórki dla

wszystkich tras — Rynek Gó.u..,
kolo wejścia do biura „Wawel-Tou-
ristu” w buklenuicacii (od strony
pomnika Mickiewicza).

Osoby, które ubiegają się o

odznakę złotą z pawim piórem,
wybierają dowolną trasę.

Jeszcze raz zapraszamy wszys
tkich Czytelników do udziału w

tych imprezach.

i św.

FLO-
zbiór-
12.30;

Kronika wypadków
• Wczoraj wieczorem w Niewia-

rowie, gm. Gdów, prowadzący „fia
ta 126p” mieszkaniec Nowej Huty
uderzył idącą poboczem 17-letnią Mał
gorzatę G. Ofiara wypadku zmarła.

Czyj ten „fiat1?
Koło przystanku tramwajowego w

Prokocimiu, w miejscu gdzie ul. Bie-
żanowska i uL Dygasińskiego zbiega
ją się z ul. Wielicką, zauważyliśmy
rano „fiata 125p”, w kolorze morskim.
Miejsce w którym stał pojazd — na

skarpie — wskazywałoby, że kierow
ca nie opanował zbyt sz5’bko jądące-
go samochodu i wpadł w wertepy.
Tego, typu nieostrożność mógł popeł
nić zarówno właściciel, jak i „chwilo
wy użytkownik „fiata”. Sprawdzi
liśmy na milicji — ale nie zgłaszano
kradzieży „fiata” KRO 7871. Czyj jest
więe ten samochód? (ag)

Ol) NIEDZIELI

Zwyciężył zdrowy rozsądek
— powiedział

Francji, komentując decyzję
Ronalda Reagana o zniesieniu

embarga ną dostawy sprzętu i

urządzeń dla rurociągu syberyj
skiego, które od czerwca było
kością niezgody pomiędzy USA
a ich zachodnioeuropejskimi so
jusznikami. Ton wypowiedzi F.
Mitteranda oddaje nastroje tak
że pozostałych amerykańskich
partnerów w Europie, którzy
nie przemyślanym embargiem
zostali dotknięci w nie mniej
szym stopniu niż Związek Ra
dziecki, który zresztą — jak
można wnioskować z ogłoszone
go w tym tygodniu raportu —

radzi sobie mimo zachodnich
sankcji całkiem niezgorzej. Cy
fry są suche, ale bardzo wymo
wne: o ile w lipcu br. zespawa-
no 190 km rur, to w sierpniu
już 300 km, we wrześniu 340, a

w październiku aż 400 km. Zdo
łano też zaizolować 1100 km,
czyli prawie 1/4 całości rurocią
gu. Przyczyna jest prosta. Kie.

dy okazało się, że nie można li
czyć na duże dostawy z Zacho
du, gdyż tylko niektóre firmy
odważyły się zlekceważyć ame
rykańskie embargo, wiele ra
dzieckich przedsiębiorstw przes-
stawiono na produkcję importo
wanych dotychczas urządzeń i
udało się wyprodukować we

własnym zakresie sporo z tego,
co było potrzebne.

Prezydent USA uzasadniał swą
niespodziewaną decyzję osiąg
nięciem porozumienia z sojusz
nikami na temat strategicznych

aspektów handlu ze Wschodem,
prezydent w ramach którego kraje zachod

nie miały się rzekomo zobowią
zać do wzmocnienia istnieją
cych już przepisów kontrolnych
dotyczących transferu materia
łów strategicznych do ZSRR, ale

bulza, jaka wybuchła po tym
oświadczeniu dowodzi, iż był
tó tylko wybieg, który pozwo
liłby R. Reaganowi zachować
twarz.

Sojusznicy USĄ natychmiast je
den po drugim, zaczęli prosto
wać to oświadczenie jako co

nad przyszłością ruchu studenc
kiego. Przedstawił stanowisko
władz Związku stwierdzające, że
na bazie SZSP i wszystkich ak
tywnych dziś
należy powołać nową organizację
nawiązującą do tradycji i symbo
liki Zrzeszenia Studentów Pol
skich. Socjalistycznej w charak
terze i społeczno-zawodowej w

formule przyszłej organizacji po
trzebna jest mądrość, odwaga i

konsekwencja w działaniu. Pod
stawowym jej zadaniem powinna
być obrona szeroko rozumianych
interesów środowiska studenckie
go.

Obserwacja dyskusji nasuwa

wniosek, że zarówno delegaci
SZSP, jak i uczestniczący w Zje-
ździe konsultanci spoza Związku,
prezentowali przede wszystkim o-

czekiwania i nadzieje na utwo
rzenie takiego ruchu, który w

m-zyszłości będzie integrować po
dzielone dziś środowisko, ale od
notować też należy głosy, które
poddawały w wątpliwość potrze
bę powołania nowej organizacji.

Zjazd udzielił absolutorium
członkom Komitetu Wykonaw
czego Rady Naczelnej oraz nrze-

•wodniczącemu Związku, T. Sawi-
cowi. Jednocześnie delegaci nie
udzielili absolutorium Radzie Na
czelnej jako instancji plenarnej,
uzasadniając to m. *n. tym, iż kil
kakrotnie w minionej kadencji
i?'? p

’ ' 'ila się zhbią.c w

dzie ąuorum. (PAP)
mummimiiinHmsiiiiiiHiininiiinnm

grup studenckich

Zakończyła się kampania spra
wozdawczo-wyborcza w Lidze O-

brony Kraju, w czasie której w

gminach, miastach, dzielnicach
Krakowa dyskutowano o dotych
czasowych dokonaniach tej organi
zacji, wysuwano propozycje na

przyszłość, wybierano delegatów na

zjazd wojewódzki. Podczas wczo
rajszego plenarnego posiedzenia,
ostatniego w czteroletniej kadencji,
Zarządu Wojewódzkiego Ligi usta
lono, iż zjazd sprawozdawczo-wy
borczy odbędzie się 5 lutego przy
szłego roku. Weźmie w nim udział
120 wybranych delegatów (45 z

Krakowa i 75 z terenu wojewódz
twa) reprezentujących wielotysię
czną rzeszę członków LOK. Omó
wiono także dotychczasowy prze
bieg przygotowań organizacyjnych
do Zjazdu oraz przedyskutowano
najistotniejsze problemy nurtujące
działaczy i członków
tłom przewodniczył
Stanisław Gąciarz.

W siedzibie Wojewódzkiego Szta
bu Wojskowego w Krakowie odby-,
ło się okolicznościowe spotkanie, w

czasie którego kilkudziesięciu dzia
łaczy LOK zostało wyróżnionych
różnymi odznaczeniami. Prezydium
Zarządu Głównego LOK przyznało
również specjalne medale wraz z

dyplomami „Za zasługi dla LOK”
dla Krakowskiej Chorągwi ZHP,
Wojewódzkiej Komendy OHP, Wyż
szej Szkoły Pedagogicznej, 2 jedno
stkom wojskowym, WSS „Społem”,
PKS, Wytwórni Surowic i Szcze
pionek, redakcji „Echa Krakowa”.

inisferstwo Kultury i Sztu
ki podejmuje działania ma
jące na celu poprawę wa

runków bytowych plastyków. Po
wstał Państwowy Fundusz Zamó
wień Plastycznych, utworzono
fundusz stypendialny dla mło
dych twórców, nad którymi bę
dzie sprawowana opieka w ciągu
5 lat od ukończenia szkół arty
stycznych. Działa też fundusz po
mocy materialnej dla twórców,
realizowany w postaci dotacji.

Agencja Bachtar

o katastrofie w toeln

fi masksomaSosai

Ostatnio naczelnik Nowej Huty
ostrzegał mieszkańców tej dzielni
cy hodujących króliki przed panu
jącą tam chorobą zakaźną — my-
ksomatozą. Czyżby rzeczywiście
krakowskie króliki zagrożone by
ły epidemią? O odpowiedź na to

pytanie poprosiliśmy Wojewódz
kiego Lekarza Weterynarii, Ka
zimierza Czerwonkę.

Okazuje się, że ta groźna dla
królików dzikich i domowych
choroba już- wygasi.

Leków ha myksomatozę właś
ciwie nie ma. Można jedynie sto
sować czeskie szczepionki, któ
rych weterynarze mają zbyt ma
ło. Chore króliki trzeba bić, nie
nadają się do jedzenia.

Wirus wywołujący myksomato
zę stosowano w Australii i Za
chodniej . Europie do zwalczania
niszczących plantacje dzikich
królików. Szkodników jednak nie
zwalczono do końca, a choroba
czyni od czasu do czasu spus
toszenie również wśród królików
domowych. Najgorsze są lata mo
kre, gdy jest dużo komarów. Po
nieważ jednak ten rok był su
chy, głównym powodem przeno
szenia się choroby było kupowa
nie na targach chorych sztuk,

do ZSRR, a jedynie Włochy za
przątnięte bez reszty nowym
kryzysem rządowym nie wypo
wiedziały się wyraźnie na ten

temat, choć były krajem naj
bardziej dotychczas lekceważą
cym amerykańskie embargo.

Tak więc dyplomatyczny wy
bieg prezydenta USA zupełnie
się nie udał, choć niewątpliwie
jego decyzję wszędzie przyjęto z

ulgą. Kraje Europy zachodniej,
podobnie zresztą jak i koła

przemysłowe w USA zupełnie
nie są zainteresowane wojną
gospodarczą ze Związkiem Ra
dzieckim, a wprost przeciwnie.
W handlu z ZSRR widzą jeden
z głównych czynników ożywie
nia gospodarczego i zmniejsze
nia bezrobocia. W tej sytuacji

Zwycięża rozsędek?
najmniej przedwczesne. Np.
rzecznik rządu francuskiego
jednoznacznie stwierdził, że żad
ne oficjalne porozumienie w

sprawie handlu ze Wschodem
nie zostało dotąd zawarte i że

toczące się w Waszyngtonie roz
mowy nie doprowadziły do ja
kichś „definitywnych wnio
sków”. W zupełnie podobnym
duchu wypowiedział się minis
ter spraw zagranicznych Wiel
kiej Brytanii, oświadczając że

jego kraj nie poczynił żadnych
ustępstw wobec Stanów Zjed
noczonych. „Zastosowanie sank
cji stanowiło jednostronną de
cyzję amerykańską i ich znie
sienie jest także decyzją jednos
tronną” — podkreślił m.in. Pym.
Nowy rząd RFN uznał zniesie
nie sankcji za wstęp do „lep
szej koordynacji polityki Za
chodu” i „sygnał” skierowany

prezydent Reagan będzie musiał
włożyć sporo wysiłku i sprytu,
by przekonać zachodnią opinię
publiczną, że nie przegrał ba
talii o superrurociąg, lecz pos
tąpił zgodnie z amerykańską
racją stanu. Nie będzie to łat
we, gdyż decyzja o zniesieniu

embarga została przyjęta jako
zwycięstwo Europy zachodniej,
amerykańskich kół przemysło
wych, a przede wszystkim sa
mego Związku Radzieckiego,
który wygrał wszystkie atuty,
jakie w tej grze były do Wy
grania.

O takim odbiorze amerykań
skiego wycofania się z embarga

Ligi. Obra-

prezes ZW,
(1)

względnie pożyczanie samców do
celów rozrodczych. Stąd też

wydano zakaz obrotu królikami.
Trzeba dodać, że łączne stra

ty krakowskich hodowców ' nie
były duże (w sumie kilkanaście o-

gnisk), a jeśli zachowany zosta
nie odpowiedni reżim, tzn. bez
względny ubój chorych sztuk i i-
zolacja pozostałych, choroba wy
gaśnie całkowicie. (ag)

KABUL (PAP)
Agencja Bachtar poinformowa

ła w czwartek, że w tych dniach
w tunelu pod przełęczą Salang
(Afganistan) wydarzyła się kata
strofa samochodowa, w której
wyniku są ofiary w ludziach. Do
niesienia zachodnich służb infor
macyjnych, jakoby w tunelu do
konano aktu dywersji — podkre
śla afgańska agencja — są całko

wicie zmyślone i nie mają żad
nego uzasadnienia.

__

256 kilometrów
w 1 god^. 45 minut

W Japonii uruchomiana została
nowa linia kolejowa obsłu
giwana przez pociągi mogące roz
wijać prędkość do 210 km/godz. Łą
czy ona Tokio z oddaloną o 256 km
na północ Niigatą. Linia przebiega
przez górski rejon leżący między
wybrzeżem Morza Japońskiego i

wybrzeżem Oceanu Spokojnego.
Przebiega przez 23 tunele, w tym
największy na świecie tunel Daisz-
mizu długości 22,2 km. W czasie

11-letniej budowy tych tuneli
śmierć poniosło 95 robotników.

Ogólny koszt budowy wyniósł 1,7
biliona jenów (6,3 mld dolarów).
Na trasie zainstalowano 30 tys. roz-

pryskiwaczy gorącej wody, które

będą działać automatycznie w cza- .

sie śnieżnej pogody, oczyszczając
tory ze śniegu. Dzięki uruchomie
niu linii, podróż z Tokio do Niiga-
ty skrócona została o 50 minut i
obecnie trwa 1 godzinę 45 minut.

Jak już informowaliśmy, ostat
nio dyrektor generalny Minister
stwa Kultury i Sztuki, Andrzej
Rajewski spotkał się z przedsta
wicielami kierownictwa Związku
Polskich Artystów Plastyków, z

udziałem prezesa ZG ZPAP Je
rzego Puciaty. Przedstawione zo
stały kierunki działania Minister
stwa w obszarze plastyki, ze

szczególnym uwzględnieniem po
mocy temu środowisku twórcze
mu oraz ochrony twórczości pla
stycznej w reformowanych struk
turach społeczno-gospodarczych
kraju. Podjęto również sprawy
mecenatu państwowego i jego
funkcji.

A. Rajewski zwrócił uwagę na

zróżnicowanie postaw kierownic
twa Związku i środowiska arty
stów plastyków, co rzutuje ujem
nie na rozwiązywanie trudnych
problemów tego środowiska. Po
zytywne ich rozstrzyganie wyma
ga współpracy i aktywności sa
mych twórców i ich Związku.

Z udziałem przedstawicieli śro
dowisk twórczych, a przede
wszystkim plastyków, w Mini
sterstwie Kultury i Sztuki odbyło
się też spotkanie, na którym dy
skutowano nad zadaniami i dzia
łalnością powstającego w War
szawie Centrum Sztuki Współcze
snej. Placówka ta mieścić się bę
dzie w odbudowywanym obecnie
Zamku Ujazdowskim. Ośrodek
t,en — mówiono — nie może mieć
charakteru muzeum, lecz powi
nien być organizmem żywym, to
warzyszącym rozwojowi sztuk

współczesnych.

Głośny eksipert w dziedzinie
„symbolizmu seksualnego", wy
kładowca w weneckiej akademii
sztuk pięknych, Giorgio Spiller
wystąpił w czasie tegorocznego
karnawału w stroju symbolizu
jącym seksualny organ męski,
za co ma stanąć obecnie przed
sądem, oskarżony o obrazę mo
ralności publicznej. Z tej oka
zji jeden z dziennikarzy włoskich
przypomniał, iż w ub. roku Spil
ler wystąpił w stroju symbolizu
jącym intymny organ damski i
nikt wówczas nie poczuł się
obrażony...

Tó już nie jest naiwność
to beznadziejna głupota

Przed kilkoma dniami informo
waliśmy o dużej aferze w PZU.

Dzisiaj kolejna sprawa. Tym razem

w II Inspektoracie PZU w Krako
wie.

24 maja br. na milicję zgłosił się
Roman B„ który powiedział, że w
PZU wyłudzono oi niego 19 tyś.
zł. Cała sprawa przedstawiała się
następująco: przed 2 laty Roman
B. spowodował wypadek samocho
dowy. Nie miał wtedy prawa jaz
dy, a w dodatku był pijany. O -

czywiście, karę już poniósł. Przy

może świadczyć np. komentarz
dziennika „The New York Ti
mes”, który napisał, iż „Wśród
wielu rozbieżnych i skompliko
wanych wyjaśnień jedna tylko
i prosta jest przyczyna prezy
denckiej decyzji: sankcje przy
niosły więcej szkody Zachodo
wi, aniżeli Związkowi Radziec
kiemu. Stany Zjednoczone mogą
sobie stać na czele zachodniego
sojuszu, jednakże nie mogą
zmusić swych sojuszników, aby
poparły amerykańskie poczyna
nia oparte od samego początku
na fałszywych założeniach” —

stwierdził dziennik.

Oczywiście przyszłość może
zmienić wszystkie formułowane
na gorąco oceny, jeśli np. „sy
gnał” do ZSRR zaowocuje po
lepszeniem stosunków handlo
wych z Krajem Rad. A stwarza

się ku temu wyjątkowo dobra

okazja, jako że wczoraj zakoń
czyła się w Moskwie
rykańsko-radzieckiej
dlowo-gospodarczej,
przybyli do Moskwy
wiciele aż 200 amerykańskich
firm. Obie strony stwierdziły,
iż są możliwości znacznego
rozszerzenia wymiany handlo
wej, trzeba je tylko wykorzys
tać. Poniedziałkowe spotkanie
nowego sekretarza KC KPZR,
Jurija Andropowa z wiceprezy
dentem USA, George Bushem i
sekretarzem stanu, George Shul-
zem oraz ostatnie posunięcie
Reagana stworzyły dla samych
rokowań i dla realizacji przy
jętych ustaleń korzystną pod
stawę. (1-k)

se U ame-

rady han-
na którą

przedsta-

DO SOBOTY

najmniej tak mu się wydawało.
Przed rokiem bowiem PZU przy
słało mu wezwanie do zapłacenia
48.800 zł jako tzw. regres. Z tym
wezwaniem udał się do Wydzia
łu Prawnego PZU, gdzie doszło do

rozmowy z pracującym tam Hen
rykiem C.

Henryk C, powiedział, że sprawę
da się załatwić, musi jednak dos
tać natychmiast 30 tys. zł. Klient
PZU dał 500 zł a po resztę pojechał
do domu pod Skałę, Po południu w

umówionym miejscu panowie spot
kali się i domniemany radca praw
ny z PZU zainkasował dalsze 19
tys., tyle tylko Roman B. zdołał
zebrać. Przez rok był spokój.

W maju br. Roman B. otrzymał
kolejne wezwanie z PZU o zapła
cenie 48.800 zł. Pojechał do tej fir
my, poszedł do głównej księgowej
z prośbą o wyjaśnienia. Okazało

się, że nikt w jego imieniu nie

wpłacił żadnej sumy. Poszli więc
razem do Wydziału Prawnego i
tam poszkodowany wskazał Hen
ryka C. jako osobę, która wi ,ła
od niego pieniądze. Doszło do a-

wantury, w wyniku której sprawa
trafiła na milicję.

W czasie przeszukania w domu

Henryka C. znaleziono kilkadziesiąt
tomów akt z PZU. Jak nam wyjaś
niono na wczorajszym spotkaniu w

Wydziale Dochodzeniowo-Śledczym
KW MO, akta te zabierane były do
domu bezprawnie. Po dokładniej
szym sprawdzeniu okazało się, że

osoby, których akta były poza
PZU, mają obowiązek wpłacić na

konto tej firmy spore sumy. Za
częły się przesłuchania, wywiady.
Okazało się, że 28 osób potwierdzi
ło przekazywanie pieniędzy na rę
ce Henryka C.. Łącznie sumę tę o-

kreślono na 420 tysięcy. Natomiast
zadłużenie wobec PZU z tytułu
niewypłacania regresów wynoszą
1600 tys. zł.

W trakcie śledztwa wyszło na

jaw, że Henryk C. w zamian za

obiecanie załatwienia sprawy brał

łapówki. Niekiedy, nawet wysokie
dochodzące do 50 tysięcy. Przy tym
wszystkim jego postępowanie było
bardzo bezczelne, wyłudzał pie
niądze, od ludzi, żerując na ich
naiwności. Spraw nie załatwiał, od
wlekał jedynie ich bieg. W przy
padku Romana B. stwierdził, że

zapomniał, iż wziął od niego pie
niądze i ponownie wysłał wezwa
nie do zapłaty regresu.

Starszy inspektor Wydziału Pra
wnego II Inspektoratu PZU w

Krakowie przedstawiał się wszys
tkim jako radca prawny. Nawet w

domu uchodził za radcę. Przykrą
niespodziankę sprawił także swojej
żonie, która żyła w nieświadomości

tego, że edukacja męża zakończo
na została ną II roku Wydziału
Prawa UJ. 33-letni Henryk C. wy
najmował luksusowe, 3-pokojowe
mieszkanie, nie pozwalał żonie

pracować. Pieniądz? czerpał z prze
stępczej działalności. W niektórych
przypadkach posuwał się także do
szantażu. Mówił, że, jeżeli nie des
tanie pieniędzy, to sprawca wypad
ku, będzie musiał do końca życia
płacie rentę poszkodowanym w wy
padku. Ludzie więc płacili.

Metoda przestępstwa była prymi
tywna. Wcześniej czy później mu-

siało się to zakończyć wpadką.
Gdyby kontrola wewnętrzna w

PZU była sprawniejsza, sprawę
wykryto by dużo wcześniej. (ms)

KOMUNIKAT

DRKP KRAKÓW
Dyrekcja Rejonowa Kolei Pań

stwowych w Krakowie informuje,
żeod22do26.11.br., wgodz.od
8.00 do 12.00, z przyczyn technicz
nych nastąpi przerwa w kursowa
niu pociągów pasażerskich na od
cinku KALWARIA-LANCKORO-
NA — STRONIE. Przewóz podróż
nych na tym odcinku odbywać się
będzie komunikacją zastępczą PKS.
Za wprowadzone zmiany DRKP

przeprasza podróżnych. K-7061

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 14 listopada 1982 r. zmarł

JAN NIZINSKI
długoletni aktor Teatru „Kolejarza” w. Krakowie, odznaczony Zło
tym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla

m. Krakowa”, Złotą Odznaką Działacza Kultury ZZK.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek 22 listo

pada, o godz. 11, w kaplicy ną cmentarzu Rakowickim, po czym na
stąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku

SIOSTRZENICE i SIOSTRZENIEC z RODZINAMI

i
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Sprowadzać truciznę
czy lek przeciw niej

Wielu palaczy
zbyciu się tego
nadzieje pokładało do niedawna
w tabexie — leku odwykowym

marzących o po-
nałogu, wielkie

WKMK0W3E

Przed 80 laty
19XI1902r

@ W dniu dzisiejszym Pro
kuratura krakowska przystą
piła do rozpatrywania zażale
nia niewinności, wniesionego
od wyroku zapadłego w słyn
nej już wojnie o psa, która
rozpoczęła się 17 lutego br.
przy ul. Szpitalnej. W godzi
nach południowych przejeż
dżał tamtędy oprawca miejski
i schwytał psa pudla rodzaju
męskiego, który nie miał mar
ki rejestracyjnej. Pies był
własnością afiszera teatralne
go Henryka Brańkowskiego,
który w krytycznym dla psa
momencie bawił w kawiarni.
Powiadomiony o wydarzeniu
wybiegł na ulicę, a z nim je
go czterej współtowarzysze.
Panowie w. mig odszukali wó
zek oprawcy, siłą zatrzymali
go i bezpardonowo jęli doma
gać się wypuszczenia pudla.
Właściciel uwięzionego psa o-

depchnął od budy pomocnika
oprawcy, Karola Kantorowi-
cza i tak silnie zdzielił go las
ką, iż ten przez dwa tygodnie
miał spuchniętą rękę. Dalej
Jan Śladowski, tapicer tea
tralny, wyrwał bat z ręki Kan-
torowicza i uderzył go dwa
razy w głowę. Pozostali pa
nowie... stoczyli bitwę z o-

prawcą i wypuścili pudla na

wolność. Z powodu tej wojny
o psa Prokuratura
wymienionych
gwałtu publicznego
dzac z założenia, że
dzili w sposób jawny opraw
cy miejskiemu w pełnieniu
służby i zadali mu gwałt —

Henryka Brańkowskiego oraz

Jana Śladowskiego skazała na

miesiąc więzienia, przypadko
wo zamieszanego do bitwy
Franciszka Ostrzecha skazała
na 7 dni aresztu za mieszanie
się do czynności oprawcy i
słowne zelżenie. Pozostałych
oskarżonych.:. Trybunał unie
winnił. Zasądzeni złożyli zaża
lenie niewinnoś.ći... Na dzisiej
szej rozprawie przesłuchiwano
uznanych winnymi, których w

dalszym ciągu broni adwokat
dr Gleitzman... W następnej
kolejności złożą zeznania po
szkodowani i świadkowie óbu
stron. Wydanie wyroku spo
dziewane jest za kilka dni.

„Czas”

produkcji bułgarskiej. Niestety
dziś antynikotynowe poradnie nie
dysponują tym specyfikiem. Stąd
lekarze w nich działający sta
wiają pod znakiem zapytania sens

dalszej działalności tych placó
wek. Średnio każdą z dwóch
krakowskich poradni odwiedza
20 pacjentów w ciągu tygodnia.
Sporo z nich, na wieść, że nie
może tu otrzymać preparatu u-

łatwiaiącego odzwyczajenie się
od nałogu, rezygnuje z próby po
rzucenia papierosów.

Różne są opinie na temat sku
teczności tabexu. Nie ulega jed
nak wątpliwości, że żyją wśród
nas ludzie, którzy uważają, iż
tylko dzięki temu lekowi pozbyli
się nałogu. W sytuacji gdy nie
mamy

'

podobno pieniędzy na

sprowadzenie tabexu i: trudno u-

szczuplać ilość dewiz przeznacza
ną na zakup innych medykamen
tów, może kupować tabex, za
miast newnej, niezbyt chyba
wielkiej ilości zagranicznych pa
pierosów. (kg)

O spółdzielczości

Zbyt krótka noc“
It

Ostatnim filmem tegorocz
nych „Dni Filmu Radzieckie
go” będzie dramat rodzinny
„ZBYT KRÓTKA NOC” w

reżyserii Michaiła BielŁkowa
uhonorowany już licznymi na
grodami (w ubiegłym miesią
cu I miejsce na festiwalu w

Mannheim). Współscenarzystą
jest tu Władimir Mieńszow,
reżyser słynnej „Moskwy nie
wierzącej łzom”. Film wraca

do lat czterdziestych i pięć
dziesiątych i opisuje historię
dorastania chłopca z małego
miasta: jego oczekiwanie na

zaginionego w czasie wojny
ojca, młodzieżowe awantury,
wreszcie osiągnięcie dojrzało
ści. Bardziej istotna od fabu
ły wydaje się tu . wierność o-

pisania życia w latach powo
jennych, wpływu tamtego ka
taklizmu na twardość ludzkich
zachowań, surowa prawda o

trudnych czasach. Film będzie
wyświetlany w kinie „Wan
da” 20 i 21 listopada.

Po wyborach ławników

oskarżyła
o zbrodnię

i wycho-
przeszko-

Kampania wyborcza rozpoczęła
się w sienpiniu, Do 31 paździer
nika br. sesje rad narodowych
dokonały formalnego wyboru
ławników ludowych i członków
kolegiów. Jak poinformowano
nas wczoraj na konferencji pra
sowej zorganizowanej przez Wo
jewódzki Zespół Koordynacyiny
ds. Wyborów, do pięciu sądów
rejonowych wybranef 2.299 ław
ników’, do Sądu Wojewódzkiego
— 283, do Okręgowego Sądu
Pracy i Ubezpieczeń Społecznych
— 229. Na członków kolegiów ds.
wykroczeń wybranych zostało
łącznie 760 osób. Wiceprezes Są
du Wojewódzkiego Adam Solarz
powiedział: „Kampania i wy
bory przebiegły sprawnie. My
sędziowie ławników nie traktu
jemy jago figurantów. Chcemy

aby prócz współuczestnictwa w

wydawaniu orzeczeń byli oni tak
że społecznikami, pomagali w

rozwiązywaniu konfliktów w

wielu dziedzinach”. Nowi ławnic
cy i członkowie kolegiów podej-
mą swe funkcje z dniem 1 stycz
nia 1983 r. (suł)

Choć nie rozpieszczana
jakoś sobie radzi

Nigdy nie była ukochanym
dzieckiem chociaż zawsze odgry
wała w naszym codziennym ży
ciu niemałą rolę i to zarówno je
śli chodzi o produkcję, jak i u-

sługi. Spółdzielczość, bo o. niej
mowa, w przeciwieństwie do
przemysłu kluczowego musiała,
sobie tylko znanymi sposobami,
zdobywać surowce, pracowała na

wyeksploatowanym i przestarza
łym sprzęcie i urządzeniach,
gnieżdżąc się często w ciasnych
pomieszczeniach. Gorsze niźli „w
kluczu” płace sprawiały, że fa
chowcy często uciekali do prze
mysłu i do rzemiosła.

Ale to trwające przez wiele lat

nierozpieszczanie zaczęło procen
tować właśnie teraz w czasach
najtrudniejszych. Spółdzielnie
wcześniej niż inne przedsiębiors
twa i zakłady zaczęły stosować
zasady reformy gospodarczej i to .

przeważnie z niezłym skutkiem.

Myliłby się jednak każdy, kto
przeczytawszy. ów w miarę opty
mistyczny wstęp uznałby, że w

spółdzielniach łatwiej się żyje
niż gdzie indziej i mniej jest rze- .

czywistych kłopotów, po prostu
mniej się o nich mówi na co

dzień.
W najbliższą sobotę, 20 listopa

da odbędzie się zebranie sprawo
zdawcze Spółdzielczego Komitetu
Zakładowego PZPR Kraków —

Wystawa w Ośrodku Kultury NRD

Młodzież - Talent - Entuzjazm

Sztandar dla
ZSMP w Śródmieściu

Jutro śródmiejska organizacja
ZSMP będzie miała swoje świę
to. Za swoją aktywną działalność
otrzyma sztandar. ZSMP w

Śródmieściu liczy blisko 13 tys.
członków. Organizacja działa w

198 zakładach pracy i 41 szko
łach. Jej najważniejsze osiągnię
cia to: akcja lato i wczasy dla
matek samotnych wychowujących
dzieci, . założenie Młodzieżowej
Spółdzielni Pracy oraz rozpoczę
cie budowy mieszkań w ramach
akcji patronackiej.

Wręczenie sztandaru odbędzie
się jutro przed południem w sa
li „Związkowca”. (s)

Śródmieście. Sprawozdanie obej
mie czas od 1 kwietnia 1981 do
października 1982 r., dotyczy ono

oczywiście przede wszystkim
działalności w tym okresie spół
dzielczej organizacji partyjnej.
„Ale czy żywa organizacja par
tyjna, jej praca mogą istnieć bez
dostrzegania problemów i spraw
istotnych dla całej spółdzielczej
społeczności?” -— pyta I sekretarz
SKZ — Zbigniew Ciepała, i sam

sobie odpowiada — „oczywiście
jest to niemożliwe”. „Wszystkie
sprawy nurtujące spółdzielców
musimy znać, rozumieć, próbując
pomagać w wielu nroblemach” —

dodaje Krystyna Dudek — sek
retarz ekonomiczny.

— Jakie problemy obecnie nę
kają najbardziej spółdzielczość?
— pytam obu sekretarzy.

— Ciągle te same 1480 różnego
typu zakładów i punktów usłu
gowych rozrzuconych na terenie
naszego miasta i -województwa
cierpi przede wszystkim na kło
poty lokalowe. Czasem jedna
spółdzielnia mieści się w. kilku
nastu punktach, zakłóca, to or
ganizację- pracy, powiększa kosz
ty transportu, nie mówiąc już. o

trudnościach transportowych,
których mimo posiadania dwóch
własnych spółdzielni tego typu,
ciągle nie możemy pokonać. Na
dal mamy też problemy kadrowe.

My pomagamy jak możemy, by
ulżyć w pracy ludziom no i spros
tać oczekiwaniom tych, którzy
korzy-stajaą z naszej działalności

— W jaki sposób docieracie do
20.899 ludzi zatrudnionych w

spółdzielniach, nie mówiąc już o

dodatkowych 6.469 chałupnikach,
przecież to ogromna masa ludzi?

— Mamy około 2300 członków
i kandydatów partii, to oni prze
de wszystkim pomagają nam u-

trzymać kontakt z resztą załogi.
Posiadamy też własny zespół
szybkiej informacji.

W 74 podlegających nam POP
ludzie dyskutują o swoich spra
wach wspólnych całemu środo
wisku, ale nawet indywidualne
problemy także staramy się po
znawać m. in. przez odwiedza
nie tych POP w czasie wyjazdo
wych posiedzeń egzekutywy. W
okresie obecnej kadencji byliśmy
taiHHaitsii9gi8BiH8łinignH!iiBBaaiHaa:Hni!siimBiiininmi!O3<HK!iBninHHSi

m. in. w POP przy spółdziel
niach „Mechanika”, „1 Maja”,
„Parkiet”, „Vita”. Zawsze dużym
zainteresowaniem cieszą się spot
kania z Marianem Majem, człon
kiem KC PZPR, jak się to mówi
naszym człowiekiem, znającym
po prostu nasze sprawy.

Na jutrzejszym zebraniu spra
wozdawczym, w którym uczestni
czyć będzie 112 delegatów poru
szone zostaną na pewno proble
my zarówno nurtujące spółdziel
cze środowisko jak i w ogóle każ
dego Polaka obecnie. Na pewno
wiele spraw wymagać będzie je
szcze załatwienia, wiele wyiaś-.
nień. Z rozmów jakie wielokrot
nie prowadziłam z pracownikami
spółdzielni sądzę, że ich partyjna
organizacja, której władze wy
bierane były burzliwie i napraw
dę demokratycznie, ma spore
zaufanie i autorytet. Uważa się
przede wszystkim, że jak na ra
zie nikt z wybranych nie zapom
niał o tym, że sam w spółdziel
czości pracuje i że przede wszys
tkim dbać musi o zwyczajne lu
dzkie sprawy, (bog)

Teatr Ludowy
zaprasza

Wsobotę—20XI82r.ogodz.
18 w Teatrze Ludowym w Kra
kowie odbędzie się premiera ba
śni scenicznej czeskiego pisarza
Jana Drdy pt. „Igraszki z dia
błem” Komedia ta rozgrywająca
się w fantastycznej scenerii za
ludnionej rozbójnikami i pustel
nikami, aniołami i diabłami, nie
sie problemy winy i kary, dobra
i zła i przypomina starą ludową
prawdę: człowiek prawy, dzielny
i odważny może w imię szczęścia
innych zwyciężyć najipiekietoiej-
szą przemoc.

Przedstawienie
Henryk Giżycki,
pracował Józef
muzykę Jolanta Szczerba a układ
tańców Jacek Tomasik. W spek
taklu grają m. in.: Jadwiga Le-
siaik, Katarzyna Lis, Janusz R.
Nowicki, Andrzej Gazdeczka, Ta
deusz Szaniecki i inni.

najipiekiefaiej-

reżyserował
scenografię o-

Naipiórkowski,

KOMUNIKAT MPK
munikacja autobusowa ze Wzgórz
Krzesławickich przez rondo Koc-

myrzowskie do placu Centralne
go; z Walcowni przez Centr.
Adm. HiL do placu Centralnego
oraz od Centr. Adm. HiL do
kopca Wandy. (kg)

Szacowne jubilatki
i„Wanda"

(Dokończenie ze str. I)

W kilkanaście zaledwie dni
„Wandzie” 7 grudnia 1912, otwar
te zostało drugie krakowskie kino
„Uciecha”. Umieszczone w czyn
szowej kamienicy nie posiadało
wyróżniającej się fasady, nato
miast wnętrze stało się niebywałą
atrakcją dla krakowian. Zapro-

„Uciecha"
jektował je z wielkim rozmachem
i smakiem jeden z wybitnych
młodopolan Henryk Uziembło.
Halł i kasa utrzymane były w

ciemnych barwach dębowej bo
azerii, nad drzwiami do poczekal
ni umieszczono piękny witraż
przedstawiający pawie. Poczekal
nia utrzymana była w barwach
jasnych, z dekoracją powtarzającą
motyw pawich oczek. Widow
nia, uznawana zą jedną z najwy
tworniejszych w Krakowie, po
malowana była na seledynowo z

ornamentem dzielącym ściany
tak, iż robiły wrażenie pokrytych
gobelinami. „Uciecha” posiadała
centralne ogrzewanie i elektrycz
ną wentylację!

„Uciecha” była kinem o najbar
dziej atrakcyjnym repertuarze,
pierwsza rozpoczęła wydawanie
drukiem cotygodniowych progra
mów omawiających wyświetlane
filmy, pierwsza też wprowadziła
filmowe cykle tematyczne, takie
jak „Tydzień Asty Nielsen”, „Ty
dzień śmiechu i humoru”, „Ty
dzień operetkowy”. W tym też
kinie odbyła się pierwsza w Kra
kowie projekcja filmu dźwięko
wego w dniu 21 grudnia 1929 r.

Filmem tym był „Śpiewający bła
zen”.

Niestety, ani „Wanda”, ani
„Uciecha” nie zachowały swych
pięknych secesyjnych dekoracji.
Natomiast przez 70 lat, nieprzer
wanie, pozostały kinami łubiany
mi i chętnie odwiedzanymi, in
stytucjami bardzo dla filmowej
kultury miasta zasłużonymi. Z

okazji ich jubileuszu organizo
wany jest w nadchodzących
dniach przegląd „Przeboje kina
dawniej i dziś”, o którym kilka
krotnie już informowaliśmy na

naszych łamach.

Szacownym jubilatkom życzy
my, by następne 70 lat służyły
równie dobrze krakowskim kino-
r-anom. (e)

Domu Młodych Talentów z Berli
na organizując wystawę prezen
tującą twórczość młodych ludzi
skupionych w tej placówce.
Wśród prac dominuje ceramika,
malarstwo i haft. Zgromadzono
na niej również obszerny mate
riał zdjęciowy obrazujący pracę
poszczególnych kół i grup zain
teresowań.

Wystawę można zwiedzać do 3
grudnia br. (za)

Dom Młodych Talentów w Ber
linie jest największym klubem
młodzieżowym NRD. Tu odkrywa
się młodych ciekawych artystów
i poipiera ich rozwój. Tutaj też

zdobywało pierwsze ostrogi wie
lu uznanych dziś twórców para
jących się sztuką zawodowo. Nie
bez kozery nazywa się go więc
„berlińska kuźnią talentów”.

Do najbardziej znanych zespo
łów berlińskiej placówki należy
„Oktoberklub” — klub pieśni po
litycznej, który jest współorgani
zatorem Ogólnokrajowego Festi
walu Pieśni Politycznej. Działa
ją tam też: zespół pantomimy,
Klub Młodych Kompozytorów,
kabaret, Scena Małego Teatru i
.6 klubów dyskusyjnych.

Imponująca jest; liczba kół za
interesowań. Aż trudno uwierzyć,
że jest ich 50. Młodzież uczy się
w nich m. in. rysunku, sztuki
stosowanej, muzyki, przygotowu
je widowiska teatralne i estrado
we.

Dobrze więc, że Ośrodek Kul
tury i Informacji NRD w Krako
wie przybliżył nam działalność

W sobotę 20 listopada od godz.
8 do 12 z powodu robót siecio
wych nie będą jeździć tramwaje
od placu Centralnego do Wal
cowni. W tym czasie „4” i „9” za
wracać będą na placu Central
nym, „5” od ronda Kocmyrzow-

•s kiego jeździć będzie do Bieńczyc,
„9” i „22” do Cementowni przez
al. Rew; Kubańskiej, a „14”,
„26” i „26 bis” ul. Rew. Paździer
nikowej, Rew. Kubańskiej do Ce
mentowni.

Linia „W” w czasie prac kurso
wać będzie ze Wzgórz Krzesła
wickich przez Centrum Adm.
HiL do placu Centralnego. Wpro
wadzona zostanie zastępcza ko-

chłopców,
detekty-

to wbrew
studiując

Polskie Stowarzyszenie Jaz
zowe z przykrością odwołuje
zapowiedziane na 22 listopada
w hali „Wisły” o godz. 17 i 20
koncerty zespołów „Krzak”,
„Dżem”’ i „Easy ridęr”. Bilety
na odwołane koncerty można
zwracać do dn. 15 grudnia br.
w miejscu ich zakupienia.

po

DZIŚ O GODZINIE:

Jjl 18 — PAN, ul. Sławkowska 17
— (s. 24).Kom. Orientalistyczna: dr
K. Wolski — „Używki w Beludży-
stanie”; o 18 — (s. '26) Kom. Urba
nistyki i Architektury; Sekcja
Sztuk Plastycznych w Architektu
rze: prof. dr arch. T . Gawłowski —

„Kompozycja architektoniczna i te
oria zbiorów' rozmytych”.

^4 18 — KDK, s. drewniana —

Woj. Klub Esperantystów: mgr inż.

Bzmowa o pracy oficerów śledczych
(Dokończenie ze str. 1)

— Podobno w milicji znako
micie płacą?

—• Niech więc pan przyjdzie do
nas. Naczelnik wydziału z tytu
łem doktora otrzymuje 16.100 zł
miesięcznie. Mówię o sobie.
Średnia płaca funkcjonariusza
wynosi ok. 12 tys. zł. A praca
trwa całą dobę. Wysokie zarobki
i przywileje to naprawdę mity.

— Więc dlaczego nie odchodzi
cie od tego zawodu?

— Praca milicjanta szczególnie
operacyjno-dochodzeniowego bar
dzo „wciąga”. Tu ciągle rozwiązu-
;e się zagadki, ciągle jest coś in
nego, dzień nie podobny do dnia.

— Dużo macie młodych ludzi?
— Sporo, przydałoby się wię

cej. Ale stawiamy wysokie wy
magania. U nas pracują wyłącz
nie ludzie po studiach. Mamy
absolwentów wszystkich krakow
skich uczelni a więc prawników,
socjologów, lekarzy, psychologów,
chemików i pedagogów. Każdy z

nich ma również specjalistyczne
podyplomowe wykształcenie za
wodowe. Milicja pracuje jednak
w określonych środowiskach. Je
śli nie ma społecznego poparcia
to na nic największe doświadcze
nie i najlepsza praća.

— W kryminałach czyta się o

informatorach, którzy za pienią
dze dostarczają wiadomości. Jak
z tym jest u was?

— Policje
'

niektórych krajów
korzystają z tzw. konfidencjonal
nych źródeł, ale metody te

wszędzie powoli odchodzą do la
musa. My bazujemy raczej na

stałej peneracji środowisk prze
stępczych, rozbijaniu powiązań
grupowych. Przestępcy specjali
zują się, podnoszą swoje kwali
fikacje. To nas zmusza do sy
stematycznego udoskonalania
techniki pracy. Obecnie na nasz

sukces składa się z reguły wysi
łek dziesiątków anonimowych
funkcjonariuszy, a nie „rewela
cyjna” wiadomość przekazana
przez informatora.

_ Czy są przestępstwa dosko
nale?

— Nie ma. Są natomiast niedo
skonali inspektorzy, którzy po
pełniają błędy. Nasza organizacja
jest taka: na miejsce zdarzenia

udaje się grupa operacyjna. Sta
wia sobie pytania: kiedy, w jaki
sposób, dlaczego i kto. To jest
podstawa. Staramy się odpowie
dzieć ną te pytania. W tym cza
sie inni funkcjonariusze penetru
ją środowisko, typują w kartote-

ce osoby, które działały już taką
lub podobną metodą. Potem

kompletuje się dane i ustala tzw.

wersje: kierunkową, czyli szero
kie poszukiwania sprawcy oraz

osobową dotyczącą konkretnego
człowieka. Nie ma sprawy, która
ma tylko jedną wersję. Po za
trzymaniu, czasem ktoś się „sy
pie” od razu, czasęm trwa to dłu
go. Złapany przestępca ma przed
sobą perspektywę więzienia, nie
chce się więc przyznać do winy.
A samo przyznanie, to jeszcze nie
dowód.

— Ile trwa przeciętne śledztwo,
np. w sprawie morderstwa?

— Nie da się tego określić. Na

miejscu zdarzenia trzeba prze
słuchać nieraz wielu ludzi,
sprawdzić alibi. W pierwszej fa
zie śledztwa funkcjonariusze
pracują przez całą dobę. Trwa
to do „złapania śladu”. Odbija
się to na życiu naszych rodzin.
Nic nie można zaplanować, nie
można pójść do teatru czy kina.
Np. w 1979 r. tuż pnzed święta
mi dokonano zabójstwa w Borku
Szlacheckim. Moi chłopcy Wigilię
wtedy mieli dopiero 26 grudnia.
A przy sprawie zatrudniona by
ła cała sekcja.

— A jak Pan trafił do milicji?

— Jak większość
. marzyłem, aby zostać

wem. Oczywiście było
woli rodziców. Nawet
w uczelni rolniczej oblewałem
egzamin za. egzaminem, aby ro
dzice zmienili zdanie. Wreszcie
tak się stało i. zostałem wzoro
wym studentem prawa — średnią
ocen ze studiów miałem 4,8.
Pracowałem w Gdańsku przecho
dząc wszystkie szczeble służbo
wej drabiny. Od 1968 r. z uwagi
na zdrowie syna, przeniosłem się
do Krakowa, tu na Uniwersytecie
Jagiellońskim obroniłem pracę
doktorską na Wydz. Prawa, pi
sałem na temat zwalczania grup
przestępczych.,

— Panie majorze, wróćmy jesz
cze na moment do spraw zawo
dowych. Czy dużo spraw pozo-
staje nie wykrytych?

— Owszem, dużo, zwłaszcza
tych najdrobniejszych. Jest to
normalna sprawa. Użycie sił i
środków do zabójstwa a na przy
kład do kradzieży kieszonkowej
jest nieporównalna. Staramy się
takim drobiazgom przeciwdziałać,
ale nagminność tych spraw wy
klucza skuteczne ich zwalczanie.
Najdrobniejsze nawet sprawy nie
są jednak odkładane bezpowrot
nie-na półkę. Ciągle do nich wra
camy, często z pozytywnym skut
kiem.

— Dziękuję za rozmowę.
MARIAN SATAŁA

J. Kantor — „Komparo de esperan
ta gramatiiko kun aliaj lingvoj”.

jfc 18 — Klub MPiK, Mały Rynek
4 — „Ameryka Południowa” — fil
my krótkometrażowe: „Gauchos”,
„Ńad Amazonką”, „Western po brą
zylijsku”.

19 — Teatr STU,, al. Krasiń
skiego 16 — Przedstawienie zespołu
DEN BLA HEST z Danii — pt.
„Marzyciele”. Powtórzenie wystę
pów20i21bm.o19.00.

•J4 20 — KDK, s. Drewniana —

Recital gitarowy absolwenta Wyż
szej Szkoły Muzycznej w Weimarze
i.laureata Ogólnopolskiego Festiwa
lu Gitarowego w Łodzi Piotra Za
leskiego. M . in. utwory Bacha, Do-

wlanda, Ponce, Giulianiego. Powtó
rzenie koncertu 20 bm. o godz. 19.

W SOBOTĘ:
$ 9 - Pałac Młodzieży, ul. Kro

woderska 8 — Imprezy dla dzieci i

młodzieży: czytelnia; o 10 — „Mły
narczyk i kotka” — film fab.; o

10.15 — kryta pływalnia; o 12 —

„Wąsik Cezary i inne czary” — wy
stęp kabaretu „Drops”; o 16 — wie
czór bajek.

^4 12 — MDK, ul. Czackiego 11
— Sobótka — poranek dla nastola
tek — spotkanie z kosmetyczką i

fryzjerką.'
4$4 16—19 — SCK „ROTUNDA” —

Disco Juniors; od 20—1.00 — Dys
koteka.

W NIEDZIELĘ:
$ 10—14 — SCK „ROTUNDA” —

Giełda książek; o 20 — Dyskoteka.
4$4 16 — Klub „STARÓWKA”, ul.

Szczepańska 5/II p. — Kolorowe

filmy dla dzieci.

4*418—ul.Lubelska25—Zcy
klu PROROCTWA APOKALIPSY
— wykład teologa Piotra Giradzi-
kiewicza.

A POZA TYM:
^4 W „Domu Tramwajarzy”, pl.

Serkowśkiego 7 — w poniedziałek,
22 bm. o godz. 16.00 — dla Klubu
Seniora MPK prelekcja Cz. Dylo-
wicza „Wzdłuż i wszerz przez
Polskę z aparatem fotograficznym”
(kolor., przeżr. i zdjęcia).

Zarząd Towa
rzystwa Przyjaciół
Muzeum Narodo
wego w Krakowie
przypomina swoim
członkom, że dnia
22 XI br. o godz.
17 w sali Piotra
Michałowskiego w

Sukiennicach od
będzie się I część

odczytu mgr Janiny Buły, poświę
conego kalendarzom polskim od
XVI w. do XVIII w. Odczyt ilu
strowany kalendarzami ze zbio
rów Biblioteki Czartoryskich.

Z
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Ocalmy uzdrowisko

Rok
1780 uznano jako datę narodzin uzdrowiska, choć dużo

wcześniej miejscowa ludność wykorzystywała do celów leczni
czych tutejsze źródła. Wówczas to opracowany został na zle

cenie księcia Augusta Czartoryskiego plan budowy łazienek
zdrojowych. Realizacją tego zamierzenia zajęła się jego córka, Iza
bela Łubomirska. Powstał zespół łazienek, szpital dla ubogich, pocz
ta zdrojowa, pałac rozrywek tzw. „Vouxhall” Dalsza rozbudowa
Krzeszowic prowadzona była przez Potockich. Kompleks parkowy,
promenada, a zwłaszcza budynek łazienek „Zofia” to najważniejsze
przedsięwzięcia. Właściwego splendoru przydała też nowa rezyden
cja pałacowa Potockich oraz kościół zbudowany według projektu
słynnego berlińskiego architekta Karla Schinkle.

W 1789 r. zostaje wydana •

pierwsza monografia uzdrowiska,
której autorem jest Leopold de
Lafońtaine — balneolog, lekarz
zdrojowy. Jak twierdzi w swej
pracy pt. „Opisanie skutków i u-

żywania ciepłych siarczystych i

zimnych żelaznych kąpieli w

Krzeszowicach” tutejsze wody le
czą świerzb, reumatyzm, koliki,
brodawki i niepłodność. . Nic więc
dziwnego, iż goście „ciągnęli” tu

licznie, gwarno i wesoło, zwłasz
cza, że wyjazdy „do wód” bywały
w modzie. Na przestrzeni lat od
wiedzili Krzeszowice: król Stani
sław August, książę Józef Ponia- •

towski, Jan Henryk Dąbrowski.
Po upadku-Powstania Listopado
wego przybyła tu część powstań
ców szukając schronienia i lecząc
rany. Stąd też pojawiają się w

Krzeszowicach generałowie: Błę
dowski, Skrzynecki, Pfądzyńsiki,
Chłopicki, który przebywa dłuż
szy czas, a po śmierci zostaje tu

pochowany. Odwiedzali uzdrowi
sko tak wybitni poeci i pisarze
jak: Julian Ursyn Niemcewicz,
Michał Bałucki, a także Johann
Wolfgang Goethe. Również wie
lu malarzy czerpało natchnienie z

Zabytkowy pałac w Krzeszowicach
Fot. CAF

W archiwach filmowych mewie- ■
1* pozostało już kopii dających
świadectwo początków polskiej ki
nematografii. Było to bowiem je
szcze przed I wojną światową, kie
dy Aleksander Hertz z zawodu

przemysłowiec pozbawiony pracy
za przekonania lewicowe otworzył
w 'Warszawie pierwsze kino pn,
„Sfinks”, a nieco później Biuro
Wynajmu Filmów. Z jego też ini
cjatywy powstała, w 1911 r. pierw
sza wytwórnia filmowa o tej sa
mej nazwie i wyprodukowany zos
tał pierwszy polski film pt. „Meir
Ezofowicz” wg powieści Orzeszko
wej. Hertz był nie tylko dyrekto
rem tej wytwórni, ale również pro
ducentem i reżyserem większości
wyprodukowanych w tym okresie
filmów. Kolejne jego pozycje, ja
kie weszły na ekrany, to: „Sędzio
wie” wg tragedii Wyspiańskiego
(1912 r.), „Karpaccy górale” wg u-

tworu Korzeniowskiego (1913 r.), -

„Pani Walewska” wg powieści Gą-
siorowskiego, „Zaczarowane koło”
wg poematu Rydla (1914 r.) i jesz
cze tego samego roku ■ .Niewol
nica- zmysłów” z Pola Negri (Apo
lonią Chałupiec), która stała -się

Koniec
i pierwsza połowa

okres największej
Krzeszo-

przynoszą
a

piękna tutejszych okolic — Jan
Matejko, Artur Grottger, Juliusz
Kossak. Częstym, gościem był też
Stanisław Wyspiański.
XVIII w.

XIX w. to
świetności i rozkwitu
wic. Późniejsze lata
powolny spadek znaczenia,
przyczynia się do tego „o dziwo”
otwarta w 1847 r. linia kolejowa.
Ułatwia ona dojazd nie- tylko do
Krzeszowic, ale też dalsze podró
że do znanych kurortów zagrani
cznych, odbierając tym samym,
część kuracjuszy Krzeszowicom.
Konkurencyjne stają się prężniej
działające Swoszowice, a także
coraz popularniejsze uzdrowiska
górskie. Z początkiem lat 30-ych
naszego stulecia przestają prak
tycznie funkcjonować ws-zystkie
urządzenia lecznicze, a II wojna
światowa dopełnia ostatecznie
dzieła upadku. Istotnym wyda
rzeniem jest jedynie nadanie
Krzeszowicom w 1933 r. praw
miejskich.

Po zakończeniu wojny założono
Państwowj' Dom Dziec-ka z sie
dzibą w dawnym pałacu. Dzieci
— sieroty wojenne znalazły

pierwszą znaną gwiazdą polskiego
filmu.

Mniej znane są natomiast począt
ki polskiego filmu kolorowego, któ
rego pionierem był Adam Hetm-

Pirgo urodzony we Lwowie w 1892
r. z zawodu inżynier-architekt pro
jektował wiele budowli na Wy
brzeżu i Podhalu. Jego życiową
pasją była jednak fotografika. Już
w 1933 r. zgłosił do opatentowania
własny wynalazek filmu kolorowe
go, który w odróżnieniu od stoso
wanych wówczas metod polegał na

systemie dwutaktowym tj. wyko
nywaniu dwóch zdjęć na jednej
klatce filmu przez dwa obiektywy.
Projekcja tych podwójnych zdjęć
odbywała się natomiast przez dwie
pary kolorowych filtrów o podsta
wowych barwach.

Po technicznym udoskonaleniu

tej metody w 1936 r, jego wyna
lazkiem zainteresowała się szwedz
ka firma „Svenska-Film”, lecz wy
buch II wojny światowej przesz
kodził niestety w realizacji tego
pomysłu, a , tym samym wejściu
na polskie ekrany barwnego filmu

jeszcze przed 1939 r.

Opr. (aż)

I6HO KRAKOWA

(FRANCISZEK WĘŻYK)
nim swój dom, głównie dzięki
staraniom dr Stanisława Jedlew-
skiego. Zdobycie średniego, wy
kształcenia umożliwił szereg szkół
— Liceum Ogólnokształcące,
Szkoła Rolnicza, Zespół Szkół Bu
dowlanych, Szkoła Muzyczna.
Jak na niewielkie miasteczko by
ło to bardzo dużo.

W wyniku odkrycia w 1968 r.

nowych źródeł wód siarczanych i
solankowych Kopalnia Węgla
Kamiennego „Siersza” decyduje
się na ich zagospodarowanie i
budowę ośrodka rehabilitacji dla
górników wykorzystując też is
tniejący budynek łazienek „Zo
fia”. Niedowłady kończyn, stany
pourazowe, schorzenia reumaty
czne to najczęściej leczone tu do
legliwości. Tak więc po latach
przerwy znów wykorzystuje się
tutejsze źródła dla celów leczni
czych. Dało to podstawę stara
niom mającym na celu przywró
cenie Krzeszowicom statusu u-

zdrowiska. Jaki będzie ich osta
teczny finał zadecydują stosowne
badania bioklimatyczne.

Stowarzyszenie Miłośników
Ziemi Krzeszowickiej istniejące
już od 4 lat spełnia aktywną ro
lę w rozwoju regionu pod wzglę
dem kulturalnym, gospodarczym
i turystycznym. Jego działania
zmierzają do odzyskania przez
Krzeszowice choć części dawnej
sławy jako uzdrowiska i przy
ciągnięcia większej niż dotych
czas liczby turystów. Począteknie
był łatwy. Pomogły jednak
miejscowe władze i okoliczne za
kłady pracy. Zrobiono już wiele.
Niewątpliwym osiągnięciem jest
owtarcie Izby Regionalnej, gdzie
zgromadzono ponad 700 ekspona
tów związanych z historią i kul
turą tej ziemi. Obecnie prowa
dzony jest remont pijalni zdro
jowej. Trzeba też wspomnieć o

kompletowaniu dokumentacji do
Przewodnika po Ziemi Krzeszo
wickiej.

Całością kieruje prezes Stowa
rzyszenia inż. Janusz Kopczyń
ski. Człowiek całkowicie oddany
Krzeszowicom. Inicjatorem więk
szości poczynań jest również
znany działacz Stanisław Szarek.
Do Krzeszowic przyjeżdżają
przedstawiciele podobnych sto
warzyszeń z innych miast, aby
podpatrzeć i skorzystać ze spraw
dzonych już metod pracy. Ich e-

fektywność oraz zapał i energia
mieszkańców mogą orzywrócić
dobre czasy Krzeszowicom.

KRZYSZTOF KRASICKI

30 lat „Lutni"
301Jat liczy amatorski chór „Lutnia”

z Kłodzka. Chór, który dysponuje
szerokim repertuarem, m. in. pie
śniami średniowiecznymi, roman
tycznymi, współczesnymi, ludowy
mi i żołnierskimi, wystąpił z przeszło
300 koncertami. W skład 30-osobo-

wego zespołu wchodzą przedstawi
ciele różnych zawodów. Za swe

osiągnięcia otrzymał on wiele na
gród i wyróżnień, m. in. dyplom
honorowy Ministerstwa Kultury i
Sztuki. (PAP)

“

... którą traktuje instrumentalnie
— jako narzędzie ujawniania
własnej mocy, nawet w akcie
niszczenia. Patrzcie, jaki jestem
potężny, jeśli chcę, tyle mogę
zniszczyć i zrujnować, nikt i nic
nie może mi przeszkodzić. To
może powiedzieć tylko władca,
nigdy nie kupiec czy producent.
„Naród będzie źarł trawę, ale
Pakistan będzie miał bombę ato
mową” — ogłosił w swoim czasie
prezydent tego nie najbogatszego
przecież kraju.

Dlatego też mylą się ci, któ- |

rzy sądzą, że pęd do władzy
jest warunkowany chęcią zdo
bywania rzeczy materialnych
(„władza jest źródłem bogactw”
pisał w XIV wieku arabski so
cjolog Ibn Chaldun). W istocie
chodzi o ujawnienie swej siły.
Toteż w trakcie potlaczu gospo
darz śpiewał pieśni wyrażające
pogardę dla zaproszonych gości.
Oto fragment jednej z nich: „Wa,

zejść mi z drogi (...) Ja jestem
wielki wódz, który zwycięża,
Och róbcie, dalej swoje! Szydzę
z tych, co na tym świecie krę
cą się w kółko, ciężko pracują
(...) Ja jestem wielki wódz, któ
ry zawstydza ludzi. (...) Ma
luczcy, którzy pracują. Malucz
cy, którzy pracują ciężko. Oto

jest powód jedyny mojego śmie
chu”.

A u nas: „Czapkę sprzedam,
pas zastawię, a Cześnika stąd
wykurzę” grzmiał Rejent. I tak

już zostało. Tylko potlacz jakby
się uspołecznił.

TOMASZ GOBAN-KLAS |
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Indiańskie plemię Kwaikiu-
tlów, ongiś mieszkające na pół
nocno-zachodnim wybrzeżu A-

meryki, miało dosyć osobliwy o-

byczaj, zwany potlaczem. Urzą
dzali oni uczty, w których trak-
Co dziwniejsze, przedmiotem ry
walizacja — niszczenie własności,

. Co dziwniejsze przedmiotem ry
walizacji były różnego typu
przywileje — np. prawo nosze
nia określonego tytułu rodowe
go, imiona, „posiadania” pieśni,
mitów, prawo przywiązywania
tancerza do słupa, przynoszenia
mu pewnych przedmiotów, wszy
stko było traktowane jako bo
gactwo. Zdobywało się je przez
rywalizację ekonomiczną: „My
nie walczymy bronią. Naszą bro
nią jest własność” powiadali
Kwakiutlowie.

W czasie wielkiego potlaczu
spożywano duże ilości oleju z

ryb, urządzano zawody w ni
szczeniu. Gości szczodrze karmio
no olejem, a równocześnie wy
lewano go do ognia. Siedzącym
io pobliżu żar płonącego oleju
sprawiał dużą przykrość, co u-

ważano za składową część zawo
dów. Chociaż buchający ogień
sięgał dachu, gospodarz musiał
okazywać całkowitą obojętność
wobec niebezpieczeństwa poża
ru.

Jeśli uczta przewyższała uczty
kiedykolwiek wydane przez
podejmowanego wodza, winien
on opuścić ów dom i podjąć
przygotowania do rewanżu. Je
śli zaś sądził, że jest ona gor
sza, obrzucał gospodarza obelga-

GĄBCZASTA DROGA

TAJEMNICE JEZIORA

Zakończono badanie podziem
nych wód mineralnych w zna
nym uzdrowisku Wolta Kara

(Turkmenia). Na głębokości
1.100 metrów, odkryto przemy
słowe zasoby wód termalnych,
przydatnych do celów leczni
czych. Woda w jeziorze jest tak

słona, że pływakowi trudno jest
nurkować, a mimo to mieszkają
W niej brązowo-czerwone orga
nizmy z rodziny 'wiciowców.

Przypuszcza się, że w zależności
od stanu tych organizmów zmie
nia się kolor wody w jeziorze,
od błękitnego wiosną do brą
zowego jesionią. Jezioro kryje
wiele tajemnic, np. na powierz
chni występuje warstwa chłod
nej wody, a w głębi jeziora wo
da staje się coraz cieplejsza.

i wszerz

Naukowcy od dawna już po
szukują substancji, mogących e-

fektywnie chronić drogi przed
nadmiernym kurzem. Takich

substancji wymyś-lonó już bar
dzo wiele, ale wywierają one'

alergiczne działania na układ
oddechowy. Specjaliści z Ufy
znaleźli poszukiwaną substancję,
będącą produktem wtórnym, za
wierającym dużą ilość smoły i

substancji więżących. Środek ten

otrzymał nazwę „Uniwersin”.
Powierzchnię wystarczy polać

wodą raz na miesiąc i nie bę
dzie na niej dokuczliwego ku
rzu.

TRANZYSTOROWY

TERMOMETR

Tranzystorowy termometr

TET-2 błyskawicznie określa

temperaturę gazów, płynów, ma
teriałów sypkich. Wyproduko
wany został w Ryskim' Zakła
dzie Doświadczalnym „Hydro-
matpribor”. Termometr mierzy
temperaturę od —40 do +80

stopni i może być wykorzysty
wany w spichrzach, magazy
nach, fermach hodowlanych,
szklarniach itp. (BK—APN)
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go na dwor-
Sańdai z o-

inauguracji
linii kolejo-

mi. Wówczas ten z kolei starał
sic udowodnić swoją wyższość.
Mógł.w tym celu polecić swym
sługom, aby rozbili cztery je
go łodzie, przynieśli szczątki i
wrzucili w ogień. Mógł zabić
swego niewolnika. Mógł wresz
cie kazać przynosić pieniądze i
wrzucać w ogień, Im więcej do
bra zdołał zniszczyć, tym zdo
bywał większy prestiż.

Oczyiciście istniały pewne spo
łeczne hamulce, aby nie mógł
zniszczyć wszystkiego. Kwakiu-
tlowie sformułowali to jako za

Nie takie to nroste

Potlacz
kaz moralny — zakaz przesady.
Wodza można było w jego szale
niszczenia pohamować, gdy po
suwał się dalej, niż mogło sobie
na to pozwolić plemię.

Wydawać by się mogło, że
Kwakiutlowie byli niespełna ro
zumu. Nie tylko nie chronili
swych ciężko zdobytych dóbr,
lecz je świadomie niszczyli. Ale
zastanowienie się nad ich oby
czajem ujawnia tendencje wła
ściwe wielu innym społeczeń
stwom i kulturom.

Czymże bowiem jest wojna,
jak nie wielkim potlaczem urzą
dzanym przez wodzów przy ra
dosnych rykach ich zwolenni
ków. Im bardziej „cywilizowa
ne" stają się narody, tym urzą-
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A świstakijuż śpią...
Gdy nasza przyroda staje się co

raz uboższa z sentymentem spoglą
damy na te gatunki rzadkich zwie
rząt, które zdołały jeszcze utrzy
mać się przy życiu. Należą do nich
świstaki, występujące jedynie w

górnych piętrach Tatr, gdzie znaj
dują odpowiedni pokarm roślinny
i w miarę bezpieczne schronienie.
Te sympatyczne gryzonie są bli
skimi kre-wniakami wiewiórek,
których wiele było kiedyś na kra
kowskich Plantach i oswoiły się do
tego stopnia, że brały orzeszki pros
to z ręki.

Świstaki nie darzą ludzi takim

zaufaniem, są bardzo płochliwe i

posiadają zorganizowany system sa
moobrony. Ich doniosły gwizd (w
tonacji zależnej od stopnia zagroże
nia) ostrzega w porę inne osobniki,
których jedynym ratunkiem przed
wrogiem jest ucieczka do swoich
nor. Wychodzą z nich często dopie
ro na drugi dzień. Gdyby nie '

ta

dzają większe potlacze — koszty
wojen rosną przerażająco. Koszt
wojny o Falklandy-Malwiny po
stronie angielskiej wyniósł ok.
3 mld dolarów, a po stronie ar
gentyńskiej chyba nie mniejszy.
Argentyna jest ponadto ogrom
nie zadłużona.

A co jest nagrodą w tym mię
dzynarodowym potlaczu — prze
cież nie grabież, gdyż z regu-
ły nawet po zwycięskiej woj
nie nie ma już co grabić. Ra
czej zdobywa się wartości sym
boliczne — ukazanie kto jest

lepszy. Potlacz zresztą nie mu
si przybierać formy wojny
otwartej — czymże innym jest
wyścig zbrojeń, jak nie potla
czem na skalę gigantyczną, a

dzisiaj także — kosmiczną.
Ale i inny aspekt potlaczu za

sługuje, na uwagę. W pewnym
sensie odzwierciedla istotę wła
dzy jako walki o wartości nie
materialne, a takim przecież
jest prestiż, poczucie lepszości i

mocy. W potlaczu ujawnia się
wprost — na ogół w kulturach

innych wstydliwie traktowana
— chęć wywyższenia się. W

przeciwieństwie do pracy — któ
ra jest źródłem bogactw mate
rialnych, władza u swej pod
stawy ma pogardę dla własności,

■instyktowna ostrożność, zapewne
nie przetrwałyby do naszych cza
sów. Znajdują się wprawdzie pcd
ochroną, lecz wiele ich wytępiono
dla skór i ponoć leczniczych właś
ciwości sadła.

Obecnie świstaki zapadły już w

zimowy sen, który trwać będzie aż
do maja. To przystosowanie się do
warunków ostrego górskiego klima
tu jest ich szansą przetrwania. Za
dziwiająca jest zarówno odporność
tych osobników jak i umiejętność
zabezpieczenia się na tak długi '0-
kres. Swoje podziemne korytarze i

komary wyścielają trawą i mchem,
a wejścia zatykają dokładnie kamy
kami pozostawiając jednak dopływ
powietrza. Śpią rodzinami z głową
zwróconą do siebie tworząc w ten

sposób- futerkowe koło. I to im zu
pełnie wystarcza, podczas gdy my,
aby przetrwać zimę musimy się ty
le namęczyć.

(aż)

jśgąst Ten model pociągu
wykonany został ze

120 tys. ziarenek
ryżu naklejonych
pieczołowicie na

drewniany szkielet.
Model ma 194 cm

długości i 31 cm

wysokości. Wysta
wiono
cuw

kazji
nowej
wej w północnej
Japonii. Fot. CAF
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W 290 rocznicę „polonistyki” w Krakowie

Czemu Mickiewicz

nie został profesorem UJ?

W dniach 22 — 24 listopada w Uniwersytecie Jagiellońskim
odbędzie się sesja naukowa pt. „Dzieje nauki o literaturze
polskiej”, przygotowana przez Instytut Filologii Polskiej

UJ, a zorganizowana z okazji przypadającej 200 rocznicy powsta
nia Katedry Historii Literatury w tej uczelni.

Aż trudno uwierzyć, że to dopiero dwieście, ale i już dwieście
lat Warto więc przypomnieć burzliwe dzieje powstawania i roz
woju uniwersyteckiej polonistyki, która tak znaczną rolę odegra
ła w rozwoju kultury polskiej.

W 1777 roku. ks. Hugo Kołłątaj
w raporcie z wizytacji Akademii

Krakowskiej napisał, iż nauki w

tej uczelni „w ostatnim znajdują
się upadku”, W ślad za tą ponu
rą, lecz, jak dowodzą dokumenty,
najbliższą prawdy diagnozą nie
strudzony ksiądz reformator
przygotował, działając z ramienia
Komisji Edukacji Narodowej,
projekty unowocześnienia i pobu
dzenia do życia skostniałej uczel
ni. Jedną z dziedzin, na której
Kołłątajowi szczególnie zależało
była sprawa „języka polskiego”.
Niestety, ograniczenia finansowe
oraz zdecydowane pierwszeństwo
dla nauk matematyczno-przyrod
niczych przyznawane przez Ko
misję spowodowało, iż w pierw
szych latach reformy Uniwersy
tetu zabrakło miejsca dla samo
dzielnej Katedry Historii Litera
tury. Dopiero w roku 1782, po
sługując się argumentem niewy
starczającego przygotowania z

łaciny absolwentów szkół śred
nich przychodzących na Akade
mię po raz pierwszy, Kołłątaj
(wówczas rektor uczelni) wpro
wadził uzupełniające wykłady z

■retoryki, powierzając ich prowa
dzenie ks. Józefowi Muszyńskie
mu.

I tak właśnie zaczęła się his
toria polonistyki w najstarszej u-

czelni polskiej, historia pełna
dramatycznych wydarzeń, zma
gań o Osiągnięcie najwyższe
go poziomu i przetrwanie wszel
kich zagrożeń. Historia, której e-

tapy są świadectwem ogromnej
świadomości narodowej kolej
nych pokoleń twórców polonisty
ki.

POCZĄTKI
NIE BYŁY ŁATWE

Budowanie nowej katedry u-

trudniał fakt, iż w uczelni nie
było odpowiednich kandydatów
mogących prowadzić wykłady z

literatury polskiej. Toteż po ro
ku działalności Muszyńskiego
(który zrezygnował z powodu ob
niżenia pensji profesorskiej) ka
tedrę powierzono młodemu Mar
cinowi Fijałkowskiemu, nauczy
cielowi Szkół Nowodworskich.
Fijałkowski, choć dobry dydaktyk,
nie był jednak postacią wybitną.
Jego wykłady nie cieszyły się
zbytnią popularnością. Krytyko
wano go ze wszystkich stron, stu
dentów miał mało. A jedyną za
sługą jego było to, iż w ogóle był
i że wykładał po polsku. Katedra
wegetowała.

Tymczasem w wyniku kolej
nych rozbiorów Austriacy zajęli
Kraków i wykorzystując przej
ście Fijałkowskiego na emerytu
rę w roku 1802 zawiesili działal
ność niewygodnej dla nich „po
lonistycznej” katedry intensyfi
kując proces germanizacji całej
uczelni. Sytuacja uległa zmianie
dopiero w lipcu 1809 roku, gdy
do Krakowa wkroczyła polska
armia ks. Józefa Poniatowskiego.
Uczelnia zaczęła odżywać w myśl
dawnych wzorów reformy Kołłą-
tajowskiej. Przypomniano sobie
także o katedrze literatury pol
skiej — łączonej nadal z litera
turą łacińską i powszechną.
Znów jednak podstawową prze
szkodą dla uruchomienia odpo
wiednich wykładów był brak wy
kładowców. Spory personalne
trwały długo, W 1815 r 'zdecydo
wano się powierzyć profesurę Po
morzaninowi Piotrowi Czajkow
skiemu, który wykładem inaugu
racyjnym 4 kwietnia zamknął 13-
letnią przerwę w istnieniu tak

młodej jeszcze katedry. Po Czaj
kowskim wykłady prowadzili
Kajetan Trojański, potem Michał
Wiszniewski do roku 1848. Nie
były to jednak nadal lata szcze
imHHHnnilHBHIHnillllHHIlIHIlHHHlHKmiHHSiniHIHIHISiłHIIHHIIl

Ha ratunek zabytkom Torunia
Ponad 800 zabytkowymi obiektami w 750-letnim Toruniu opiekują

się Pracownie Konserwacji Zabytków. Około 300 z nich to budowle
ze średniowiecznym rodowodem, sześć — to zabytki klasy „0”. Obec
nie prowadzone są prace konserwatorskie przy 29 pomnikach przesz
łości Nowością w działalności konserwatorów jest podjęcie również
badań archeologicznych w Toruniu. Od kwietnia przy PKZ istnieje pra
cownia archeologiczna, której ekipy odkryły przedlokacyjną drewnia
ną zabudowę miasta oraz średniowieczny-bruk na podwórzu starej
wozowni.- Możliwości PKZ, zwłaszcza techniczne, są jednak zbyt
skromne wobec potrzeb miasta i całego regionu.

gólnie pomyślne dla katedry.
Nieustająca walka o samodziel
ność uczelni, ograniczaną wszel
kimi sposobami przez zaborcę,
oraz brak indywidualności zdol
nej przyciągnąć i wychować so
bie następców (Wiszniewski bar
dziej zajęty był własną pracą
naukową niż wykładami) nie
sprzyjały rozwojowi katedry.

W POSZUKIWANIU
AUTORYTETÓW

Odejście Wiszniewskiego i go
rący okres Wiosny Ludów znów
postawiły uczelnię w trudnej sy
tuacji znalezienia odpowiedniego
kandydata na profesora. Rozwa
żano rozliczne kandydatury, uzy
skano nawet zgodę Adama Mic
kiewicza, który w liście do sena
tu z 4 Stycznia 1849 roku pisał:
„Wezwanie Wasze, jako obowią
zujące mnie i zaszczytne dla mnie,
przyjąłem. Oświadczam Wam go
towość służenia wedle sił moich
rodakom (...). Z mojdj strony
znam dobrze zaszczyt który mi
czynicie, największy, jaki spotkać
może nauczyciela Polaka”.

Oczywiście jednak władze au
striackie nie zgodziły się na spro
wadzenie Mickiewicza do Krako
wa. Z kolei trzy lata później tak
że chętnemu i zaakceptowanemu
przez Wiedeń Józefowi Kraszew
skiemu władze rosyjskie odmówi
ły paszportu. W tej sytuacji pro
wadzenie katedry powierzono
Karolowi Mccherzyńskiemu. Jego
działalność przypadła jednak na

ponowny okres germanizacji u-

czelni, tak więc i on nie rozwinął
katedry.

Lata prawdziwego życia i roz
kwitu polonistyki rozpoczęła do
piero od 1870 r. era Stanisława
Tarnowskiego. Ten młody jeszcze
wówczas, ale już wybitny nauko
wiec i działacz polityczny, skupiał
na s.wych wykładach — na owe

czasy — tłumy słuchaczy. Wykła
dał z pamięci wspaniałą polszczy
zną, nigdy nie omijając okazji
rozbudzania uczuć narodowych i
patriotycznych. (Choć z biegiem
lat młodsze pokolenia uznawały
go za konserwatystę, tak na polu
literatury jak i w polityce). Tar
nowski nie tylko wykładał litera
turę ale i reformował katedrę.
Dokonał m. in. podziału specjali
zacji na lingwistykę i literaturę,
wprowadził zajęcia seminaryjne
umożliwiające bliski kontakt stu
denta z profesorem, patronował
indywidualnej pracy studentów,
odsyłając ich do swoich młodszych
kolegów wykładowców Dbał tak
że o wychowanie sobie możliwie
licznego grona współpracowników
i kontynuatorów.

Polonistyczną pałeczkę”
przejęła po Tarnowskim
»» kolejna wybitna indywidu

alność nie tylko naukowa — Igna
cy Chrzanowski. Był rok 1910
Chrzanowski od razu ujawnił się
jako znakomity organizator: zre
formował i unowocześnił program
studiów filologicznych, zadbał o

sytuację materialną studentów 1
młodych współpracowników, a

także o warunki ich naukowego
startu.

Wybuch I wojny światowej nie
przerwał procesu rozbudowy ka
tedry polonistycznej, tym bardziej
że pojawiły się nadzieje na od
zyskanie przez naród polski włas
nego państwa. Mimo więc, że
wielu studentów poszło do woj
ska, że w gmachach uczelni o-

kresowo rezydowała armia — od
bywały się np. habilitacje, będą
ce wówczas progiem, po przekro
czeniu którego można było samo
dzielnie obejmować katedrę.

W CZAS WOLNOŚCI,
W CZAS WOJNY

Listopad 1918 roku postawił
przed uczelnią zupełnie nowe za
dania i to na ogromną skalę. Ze
wszystkich stron napływali stu
denci i młodzi pracownicy nauki.
Środowisko uniwersyteckie za

punkt honoru przyjęło sobie jak
najszybsze odbudowanie szkolnic
twa średniego. Praca uczelni szła
pełną parą, a Katedra Historii
Literatury Polskiej promieniowała
na odradzające się życie umysło
we w całym kraju. Chrzanowski
nadal reformował program stu
diów zwracając teraz szczególną
uwagę na przygotowanie dydak
tyczne przyszłych nauczycieli lite
ratury i języka ojczystego. Był
to także okres usamodzielniania
się kolejnych naukowych sław:
m. in. Stanisława Pigonia, Roma
na Pollaka, Henryka Gaetnera,
Juliana Krzyżanowskiego.

W 1931 roku I. Chrzanowski
przeszedł na emeryturę, bowiem
władze ministerialne nie zgodziły
się na, normalnie praktykowane,
przedłużenie kontraktu profesor
skiego. Decyzja ta była wynikiem
nasilenia prób ograniczenia auto
nomii uniwersytetu. W poloni
stycznej katedrze rozpoczyna się
więc era St. Pigonia i Stefana
Kołaczkowskiego. Ich działalność
przyczynia się do dalszego, szyb
kiego rozwoju polonistycznego
środowiska. Na szeroką skalę
prowadzona jest działalność wy
dawnicza, popularyzatorska, uak
tywniają się koła naukowe stu
dentów. Nadal gorączkowo dy
skutuje się nad unowocześnie
niem i zreformowaniem progra
mu polonistycznych studiów.

6 LISTOPAD 1939. Pamiętna i
tragiczna „Sonderaktion”. Uni
wersytecka polonistyka traci w

niej prawie wszystkich profeso
rów. W budynku Katedry Histo
rii Literatury Polskiej przy ul.
Gołębiej 20 okupanci organizują
szkołę administracyjną dla Niem
ców. A przecież już w 1941 r.

rozpoczynają się pierwsze tajne
posiedzenia zespołów naukowych
(na; in. w mieszkaniu K. Nitscha
zbiera się komisja językowa). Na
tomiast w styczniu 1942 rozpo
czynają się tajne komplety uni
wersyteckie kierowane przez Pi
gonia. Zajęcie prowadzą m. in.
K. Wyka, Spytkowski, Katnyko-
wski, Ogrodziński, Grabowski. Po
Powstaniu Warszawskim z wła
sną grupą studentów zjawia się
w Krakowie Krzyżanowski.

W yzwolenie Krakowa zastało

polonistykę w pełni przy
gotowaną do podjęcia no

wych zadań. Początkowo, zajęcia
odbywały się nadal w mieszka
niach, bowiem meble z tzw. „Go
łębnika” służąc za opał w ostat
niej wojennej zimie uratowały
palmiarnię w Ogrodzie Botanicz
nym. Na Gołębiej 26 było więc
tylko punkt informacyjny dla
■zgłaszających się studentów. W
pierwszym roku akademickim (od
19 marca do lipca 1945) w Kra
kowie istniały dwie polonistyki —

własna i warszawska — „na wy
gnaniu”. Dzięki temu jednak mo
żna było już od pierwszych dni
uruchomić pełny zestaw zajęć
przewidzianych programem stu
diów.

Uniwersytet a wraz z nim polo
nistyka mimo ogromnych strat
personalnych i materialnych szyb
ko powróciły do normalnego ży
cia, odgrywając ogromną rolę w

rozwoju nauki i kultury narodo
wej. I tak jest do dziś w 200 ro
cznicę istnienia Katedry Historii
Literatury Polskiej.

EWA SMĘDER
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Taka wystawa może łię nie tylko podobać, ale daje dużą satysfakcje lamym twórcom.

Zdjęcia: JADWIGA RUBlS

Szkoła kulturą
promieniuj ąca

Początkowo miała to być rela
cja, jak wiele innych, o jubileu
szu 35-lecia Liceum Sztuk Pla
stycznych. w Wiśniczu. Szkole,
która kształci techników, cerami
ków, sztukatorów i tkaczy.

Będąc jednak na szkolnej uro
czystości połączonej z dekoracją
pedagogów i otwarciem wysta
wy prac ucznióu) doszliśmy do
wniosku, że istniejąca od 1947 ro
ku szkoła artystyczna w małej
miejscowości jaką jest Wiśnicz
to coś więcej niż szkoła plastycz
na w dużym ośrodku miejskim.

Patrząc na serdeczność z jaką
uczniowie dziękowali pedagogom,
obserwując pamięć o zasługach
tych wszystkich, którzy przed 35

laty zabiegali o możliwość utwo
rzenia szkoły artystycznej w miej
scowości mającej tradycje upra
wiania rzemiosła artystycznego,
uświadomiliśmy sobie kulturo
twórcze działanie szkoły, która
jest dumą własnego środowiska.

Szkoła wiśnicka kształtuje gu
sty i upodobania estetyczne tego
terenu. W szkole z dumą obser
wuje się losy wychowanków i po
nazwisku wymienia tych spo
śród uczniów, którzy osiągnęli
sukces artystyczny stając się

m. in. pedagogami wyższych
uczelni Krakowa, Wrocławia,
Warszawy.

Wielu Zresztą ukończywszy
studia powraca do Wiśnicza, by
uczyć młodszych. Mają ambicję,
by w swojej szkole średniej pro
wadzić akademicką formę kształ
cenia.

O efektach świadczyć mogą
wystawy szkolne, z których chcia-
łoby się,.pgsiad.ać piękne wyroby
ceramiczne czy gobeliny. Takim
trwałym dowodem dorobku wy
chowanków są tkaniny, które
przyozdobiły wnętrza statku
„Bochnia”. Uczniowie najmłod
szej specjalności — klasy konser
wacji małych form architektoni
cznych służą swymi umiejętno
ściami przy odnowie wiśnickiego
zamku, są poszukiwani przez
Pracownie Konserwacji Zabyt
ków w innych rejonach kraju.
W ciągu tych 35 lat opuściło pro
gi LSP 10S0 absolwentów, uczy
się 312 uczniów, nad którymi czu
wa 30 pedagogów. Pracują na

równie dobre imię swej szkoły
jakie zdołała sobie wypracować
dotychczas.

(J.r.)

seks
horoskop

Wytrwałość, konsekwencja i

spore opanowanie okre
ślają sposób postępowania

osób, które urodziły się pod zna
kiem Koziorożca. Powiada się, iż

są to ludzie zawsze poważni, a

nawet pozbawieni poczucia hu
moru. W każdym razie nie lubią
śmiać się z siebie samych, gdyż
obawiają się, iż może to obniżyć
ich prestiż. Brak owej lekkości
i beztroski sprawia, że w gru
pie mogą czuć się nieswojo i

bywają często nie akceptowani
przez własne środowisko. Jed
nak wbrew pozorom przedsta
wicielom tego znaku potrzebny
jest normalny, serdeczny kon
takt z innymi ludźmi. Kom
pleksy i obawy bardzo im to u-

trudniają, a bliscy mogą od
nieść wrażenie, że Koziorożcom
wcale na tym nie zależy. Oso
by urodzone w tym znaku są
więc skrupulatne, powściągliwe,
stroniące od tego co hałaśliwe,
nieracjonalne i pozbawione głęb
szego sensu. Można na nich po
legać. Sumiennie wywiązują się
z przyjętych obowiązków, z

tym, że ich własny interes znaj
duje się zawsze na . pierwszym
miejscu.

Taki jest też MĘŻCZYZNA
KOZIOROŻEC. Jeigo stosunek do
kobiet nacechowany jest różny
mi obawami. Nie potrafi on

przy pierwszym spotkaniu ocza
rować dziewczyny, choćby mu

się bardzo podobała, a nawet

będzie to stanowić dodatkową
przeszkodę w nawiązaniu bez
pośredniego, autentycznego kon
taktu. Maska chłodu, a nawet

pewnej wyniosłości, znacznie u-

trudnia mu dotarcie do pożąda
nej kobiety. Z drugiej zaś stro
ny rekompensuje to wytrwałość,

21XII—19I
z jaką Pan-Koziorożec będzie
zabiegał i krążył wokół tej, któ
rą postanowił zdobyć. Najdo
tkliwsze dlań jest w takich sy
tuacjach ośmieszenie, zrazi go to

skutecznie i najprawdopodobniej
zrezygnuje w ogóle z takich za
biegów. Czasami, trzeba to przy
znać, poczucie porażki jest je
go wymysłem; źródła tak ąamo-

krytycznych i subiektywnych u-

czuć leżą w sferze jego poczucia
niepełnej wartości. Głębię swych
uczuć Koziorożec ukaże, gdy zy
ska poczucie zaufania do swojej
partnerki. Wzajemne rozpozna
wanie się może jednak trwać
bardzo długo — wszystko tu za
leżeć będzie od kobiety,

Seks nie dominuje w jego ży
ciu. Nie znaczy tO, aby Kozioro
żec pozbawiony był całkowicie

temperamentu. Jeśli przyrów
namy seks ze swo-ją różnorodno
ścią doznań do oktawy dźwię
ków, to można rzec, że Kozioro
żec gra na dwóch, trzech kla
wiszach, pozostałe nie wydają
dźwięku. Jakie więc partnerki

■mogą zlikwidować jego głucho
tę seksualną? Przede wszystkim
takie, które łączą 'subtelność z

aktywnością. Mężczyzna-Kozio-
rożec powinien więc szukać swo
jej damy pośród kobiet, które

urodziły się, gdy Słońce znajdo
wało się w znaku Panny i w

dalszej kolejności Skorpiona lub
Raka. Szczególnie nie jest wska- .

zany związek z Rybą.
Erotyczna bierność Koziorożca

razi u mężczyzny, który „biolo
gicznie” skazany jest na większą
aktywność niż kobieta. Dlatego
też problemy, które musi on po
konywać, w życiu kobiety są
mniej dotkliwe i łatwiejsze do

rozwiązania. Jeśli bowiem PA
NI KOZIOROŻEC — pełna lękli-
wości i kompleksów trafi na

właściwego mężczyznę i z właś
ciwą dla kobiet uległością odda

się w jego ręce — jej kłopoty
mogą bezpowrotnie minąć. Pa
nie, które urodziły się pod tym
znakiem, dochowują wierności i
to nawet w sytuacjach takich,
w których przedstawicielki in
nego znaku pozwoliłyby sobie
na „chwilę zapomnienia”. Są one

jednak bardzo nieufne. Partner

Kobiety-Koziorożca musi niekie
dy bardzo, wytrwale i mozolnie

przełamywać jej brak zaufania.

Kruchą i nietrwałą substancję
psychiczną Pani-Koziorożec zra
nić może brutalność i szorstkość.
Dla wielu jednak mężczyzn ta
ka właśnie kobieta jest przed
miotem ich marzeń i tęsknot,
pozwala bowiem na ujawnienie
ich uczuć, troskliwości j opie
kuńczości.

Dla kobiet bardzo optymisty
czne mogą być skojarzenia z By
kiem, Panną, Skorpionem, Wod
nikiem (choć w tym związku na

dwoje babka wróżyła), Rybą. Nie
źle może być również z Rakiem.
Stanowczo radzimy uciekać

przed Baranem.



Piątek I

15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Kino

Waszych rodziców
16.30 Dla przedszkolaków: Piątek

z Pankracym
17.00 Dziennik

s 17.20 Znasz li ten kraj — Szla
kiem Orlich Gniazd

13.15 Przyjemne z pożytecznym
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.00 System człowiek — Nagro

da i kara
19.30 Dziennik
20.00' Monitor rządowy
20.30 '„Kuzynka Bietka” (2) —

film fab. prod. cźech.
22.05 Moje miejsce na Ziemi

. 22.35'„Jak szczęście pomnożyć” —

śpiewa Barbara Książkiewicz
23.05 Dziennik
23.25 Portrety — Andrzej Strug

Piątek II

16.10 Język francuski
16.40 Język angielski dla zaawan

sowanych
17.1Ó Program dnia

17.15 Portrety ludzi wsi
17.45 „Kobra” sprzed lat: Fr.

Durbridge — ,,W biały dzień”
18.50 Muzyka młodzieżowa
19.00 Kronika (Kr.)

.19.30 Dziennik
20.00 Piątek z muzyką — Kame

raliści z Sofii
21100 Teatr kielecki — pr. publ.
21.40 Przegląd filmów J. Bossaka

— „Powrót na Stare Miasto”, „Tes
tament Jaracza”, Powódź”, „War
szawa 76”.

22.30 Lekśykpn gatunków, filmo
wych — „Horror”

23.20 Film na dobranoc: „Dzwo
nek”

Sobota I

6.00 TTR — Uprawa roślin
6.30 TTR —, Hodowla zwierząt
7.00 TTR — Uprawa roślin

7.30 TTR — Hodowla zwierząt
8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00' Dla młodych widzów: Sobót

ka oraz film z serii „Załoga G”
10.30 Kartki z pamiętnika: „Pra

wdzie w oczy” — dramat społ.-
obycz.. TP

12.00 Wybrane z tygodnia
12.20 Poradnik rolniczy
13.30 Z Polski rodem
1.4 .00 7 anten

15.00 Dziennik
.15.15 „Chroni, ratuje, pomaga” —

wojs. /film dok.
15.45 „Tam, gdzie pieprz rośnie”

16.40 „Przybrana wnuczka” —

baśń film. ZSRR
17.50 Zderzenia.

18.20 Studio sport — I liga piłki
nożnej

18.50 Dobranoc
19.00 Leksykon polskiej muz. roz

rywkowej
19.30 Dziennik
20.15 „Ajencyjne spotkanie z bal

ladą”
21.15’ Zawsze po 21-ej — pr. re

porterów
21.55 Dziennik
22.15 Wiadomości sportowe
22.25 „Raj” — szwedzki dramat

psych.
Sobota II

8.30 Bez emocji — rep. o St. Nar-
dellim

9.00 Post scriptum do rep.
9.15 Nowości studia nagrań
9.35 Leksykon gatunków film. —

horror
10.15 Piosenki, które lubicie "

10.30 NURT — Klasa — zespół
wychowawczy

11.00 NURT — .Matematyka
11.30 NURT — Wychowanie

przedszkolne i naucz, początkowe
14.90—23.30 Studio 2
14.05 Co, gdzie, kiedy?
14.30 „Koń, mój przyjaciel” —

film dok.
14.55 Piosenki, które państwo lu

bicie
15.10 Telgkonfęrericja Studia-2
15.25 „Dziwne losy Jane Eyre”
16.25 Telekonferencja Studia-2

16.45 Piosenkarze, o których pańs
two prosicie

17.00 Motosprawy
17.20 Bliżej natury
17.35 Program rozr.

17.50 Telekonferencja Studia-2
18.05 Coś z „Sondy”
18.25 Co, gdzie, kiedy?
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik (wersja dla nie

słyszących)
20.20 Filmoteka narodowa: Filmy

J. Zarzyckiego — „Klub kawale
rów” — kom. muz.

21.55 Co, gdzie, kiedy?
22.15 Mieczysław Kosz — rep.

filmowy (
22.45 Sport w Studiu 2

Niedziela I

6.00 TTR — Uprawa roślin
6.30 TTR — Hodowla zwierząt
7.00 TTR — Wiedza naszą szansą

7.20 Alarm przeciwpożarowy trwa

7.30 Nowoczesność w domu i za
grodzie

8.15 Program dnia
8.20 Tydzień — mag. rolniczy
9.00 Dla młodych widzów: Tele-

ranek oraz film z serii „Porwany
za młodu”

10.20 Po drugiej stronie ekranu
10.30 Estrada folkloru — Zielona

Góra’82

11.00 „To, co najważniejsze” —

„Jak ważne są marzenia” — ode.
ser. dok. ZSRR'

12.00 Z tygodnia na tydzień
12.30 Telewizyjny koncert życzeń
13.15 Samorząd — pr. red. roln.
13.45 Dla dzieci: „Przygody Sind-

bada” — „Przygoda w diamento
wej jaskini”

14.15 Galerie świata: „Ermitaż” —

„Portret rzymski”
14.45 Losowanie Dużego Lotka

15.00 Dziennik i. mag. Świat
15.45 Jutro poniedziałek
16.20 Piosenki z San Remo
16.50 Sprawozdawczy mag. spor

towy (I liga piłki nożnej)
17.35 Filmy Harolda Lloyda —

„Niech żyje sport”
18.45 Od melodii do melodii
19.00 Wieczorynka
19.20 Telewizyjna lista przebojów
19.30 Dziennik
20.15 „Jan Serce” — „Raz kozie

śmierć” — film TP
21.20 „Gwiazdy kabaretu” — Jan

Kociniak
21.55 Sportowa niedziela
22.15 „Skok” — wid. muzyczne
22.55 Nowa płyta zespołu „Goid

Washboard” — recital jazzowy
Niedziela II

10.00 Program dnia
10.05 „Jan Serce” — „Raz kozie

śmierć” (wersja dla niesłyszących)
11.10 Sport, mag. śprawozd. — I

liga piłki nożnej
13.00 Z koszar i poligonów
13.30 Magazyn rolny
14.00 „Być Japonią” — „Eksporto

wać aby żyć”
14.30—22/50 Studio-2

14.35 Pół żartem, pół serio

15.15 Kalejdoskop filmowy — Ki
no Oko: „Wielka rafa koralowa” —

film dok.
16.20 „Strachy na Lachy”
18.00 1500 sekund wielkiego sportu
■18.25 „Człowiek i przyroda” —

„Gra w polowanie” — hiszp. film

dokumentalny.
19.00 „Bądźmy zdrowi”

19.30 Dziennik (wersja dla niesły
szących)

20.15 Odpowiedzi lekarzy po pr.
„Bądźmy zdrowi”

20.30 Sport W Śtudiu-2
21.30 Portrety literackie — P. Ja

sienica
21.50 „Kariera Nikodema Dyzmy”

— film TP

22.25 Program rozrywkowy —

Albert West

Poniedziałek I

13.30 TTR — Chemia
14.00 TTR — Biologia
15.25 NURT — Najnowsza histo

ria Polski
15.55 Program dnia

16.00 Zwierzyniec i nie tylko, a

w nim m. in.: „Dziki” (1) — ser.

przyrodniczy
17.00 Dziennik
17.20 „Samemu źle” — ser. TV

NRD
18.10 Echa. stadionów
18.50 Dobranoc
19.00 Klinika zdrowego^ człowieka
19.30 Dziennik.
20.15 Teatr Telewizji na świecie:

A. Fredro — „Ożenić się nie mogę”
21.50 Dziennik
22.10 Punkt krytyczny
22.40 Jazz na dobranoc: Jazz Jan-

tar’82 — zespół High Water Mark

Poniedziałek II

17.00 Program lokalny (dla Wro
cławia, Katowic i Poznania)

17.30 35 lat Orkiestry i Chóru
PRiTV w Krakowie

18.00 Program publ.
18.30 Turniej młodych piosenka

rzy — pr. rozrywkowy
. 19.00 Kronika (Kr.)

19.30 Dziennik
20.ÓÓ Bliżej sąsiadów
21.40 „Kuszenie Giordana Bruna”

— film fab. TV węgierskiej
Wtorek I

6.00 TTR — Chemia
6.30 TTR — Biologia
9.00 Dla szkół: Język polski, kl. 6
9.30 Film dla drugiej zmiany: „07

zgłoś się” — „Ścigany przez samego
siebie”

11.55 Dla szkół: Historia, kl. 3—4
lic.

13.30 TTR — Matematyka
14.00 TTR — Mechanizacja rol

nictwa
15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Latający Holender — Klub

zdobywców oceanów
16.30 Dla dzieci; Michałki
17.00 JDziennjk
17.20 Szanujmy wspomnienia —

„Ja albo ona”
17.45 Interstudio — Rozmowa

przyjaciół
18.15 Historia nad Tanwią

18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.00 Skąd nasz ród
19.30 Dziennik
20.15 „Syndykat-2” — ser. TV

ZSRR
21.30 Liczą się fakty
22.10 Dziennik
22.30 Mity polskie — Jakub Szela

Wtorek II

16.15 Język angielski dla zaawan-

so w anych
16.45 Język rosyjski
17.20 Mówić nie mówić — mag.

rodzinny
18.00 „Tambuł — wczoraj i dziś”

— film krajoznawczy
18.20 „Kamienie mówią po pol

sku” — wid. hist,
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Telewizja Gdańsk na ante

nie „dwójki”
22.00 „Jan Serce” — „Raz kozie

śmierć” — film TP

22.55 Kwadrans z Artelem

Środa I

6.00 TTR — Matematyka
6.30 TTR — Mechanizacja rol

nictwa
9.30 Dla drugiej zmiany — Klini

ka zdrowego człowieka

10.00 Tam, gdzie pieprz rośnie —

gości nas Toni' Halik
11.00 Historia kl. 7
11.55 Fizyka, kl. 8

' 12.30 Reforma po starcie

13.30 TTR — Język polski
14.00 TTR — Historia

15.25 NURT — Psychologiczne
probl. zawodu nauczyciela

15.55 Program dnia
16.00 Krąg — mag. harcerski

16.30 Dla dzieci: Pozytywka
17.00 Dziennik

17.20 W świecie ciszy — pr. dla

niesłyszących
17.40 Losowanie Małego Lotka i

Express Lotka

17.55 Popołudnie reportażu i fil
mu dokumentalnego

18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc

19.00 Wymiary świata — Planeta
Ziemia — Tajemnice głębin

19.30 Dziennik

20.15 Teatr TV: F. Denger —

„Langustą”
21.00 Program publ.
21.30 Z nagrań konkursowych

Ivo Pogorelica
21.55 Program publ.
22.30 Dziennik

Środa II

16.20 Język francuski
16.50 Język angiel ki

17.20 Program dnia
17.25 W obiektywie historii: „Czło

wiek z karabinem” — film fab.

prod. ZSRR
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00—22.00 Telewizja Kraków na

antenie „dwójki”
20.00 „Od Wawelu do Bronowie”

— śladami St. Wyspiańskiego w

Krakowie
20.20 „Wyzwolenie” St. Wyspiań

skiego w reż. K. Swinarskiego
(fragmenty)

20.35 „Dlaczego wciąż współcze
sny” — rozm. lit.

20.55 „Noc listopadowa” St, Wys
piańskiego w reż. A. Wajdy (fragm.)

21.10 „Wokół pomnika Stanisława

Wyspiańskiego” — rep. film.

21.30 „Wawel i Wyspiański” —>

opowieść prof. K. Estreichera
22.00 Reforma po starcie (ppwt.)

Czwartek I

6.00 TTR — Język polski
6.30 TTR — Historia
8.10- Zoologia, kl. 7

9.00 Praca — technika, kl. 1
9.30 Dla drugiej zmiany
13.30 TTR (—■Język polski .

14.00 TTR — Biologia
15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z Artelem

16.00 Czwartek TDC oraz film

„Sprawa Jimiego” — ode. 1
17.00 Dziennik
17.20 Telekino — mag, film.
17.45 Telewizyjny informator, wy

dawniczy- -

17.55 Aut — rozmaitości sportowe
18.15 Magazyn lotniczy
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.00 Sonda — Immunologią
19.30 Dziennik
20.15 „07 zgłoś się” — „Ścigamy

przez samego siebie”

21.30 Publicystyka
22.00 Pegaz
22.45 Dziennik

Czwartek II

16.30 Język angielski, dla zaawan
sowanych

17.00 Język rosyjski
17.30 Program dnia

17.35 Kino „dwójki”: „Czarna
owca” — film fab. TV rum,

19.00 Kronika (Kr.)
. 19.30 Dziennik

20.00 „Zawsze teatr” — „Marrrt:ur
i słońce”

■21.10 Antologią piosenki, harcer
skiej — pr. rozrywkowy

21.50 „Niezasłużone róże” — mo
nodram wg Z. Nałkowskiej

22.40 Piosenki Studia-2
23.05 Kwadrans z Artelem- (powt.)

NOWY SKLEP
ZOOLOGICZNY

„DAPHNIA"
Krzysztof Madej i Stanisław

Łotocki —

Kraków, ul. Floriańska 5
. >, zaprasza . Klientów

oferując
O RYBY EGZOTYCZNE
$ PTAKI, WĘŻE
9 POKARMY, AKCESORIA

. I INNE

TRACA

MUZYCY, do lat 30, z własnymi
instrumentami, grający na perkusji
i skrzypcach - potrzebni do dwóch

różnych stylowo grup muzycznych o

profilu estradowym. Oferty 32793

„Prasa”. Kraków, Wiślna 2.

SOLIDNEGO nraęownik? fizycznego
zatrudni , wytwórnia wafli —, Zyg
munt Węgrzyn Kraków, ul. Bieża-
nowska 34a. g-32859

AUTOKOSMetyka - Nienowska,
Kasprowicza 32 — przyjmie pracowni
ka. : g-32840

CZELADNIKA piekarskiego na do
brych warunkach przyjmie piekarnia,
Jan Kowalik, Kraków, Walek-Wąlew-
skiego 14. Dla zamiejscowych zakwa
terowanie g-32816

PRZYSTĄPIĘ do spółki w prywat
nym przedsiębiorstwie handlowym
lub rzemieślniczym. Posiadam samo
chód żuli. Os..Złotego. Wieku 28/31.

OPIEKUNKĘ do 3-letnlego dziecka

przyjmę. Jerzy Mika, al. 29 Listopa
da 45a/3, godz. 16—18. g-32651

UCZNIÓW i . czeladników przyjmie
zakład malarski - Edward Macioł,
Kraków, krowoderskich Zuchów
26/24. Zgłoszenia w godz. 16—18.

EKSPEDIENTKĘ zatrudni cukiernia
— Marian Wożniak, Kraków, Solskie
go 3.

__

ZAOPIEKUJĘ . się. dzieckiem. 2—4-let-
nim u siebie w domu — ul. Wrocław
ska 13a/ g-32934

MATRYMONIALNE

PRACOWNIK naukowy, o pewnym
stopniu inwalidztwa, pozna w celu

matrymonialnym wierzącą, dobrego
charakteru i miłej powierzchowności
pannę lub wdowę (może być z ma
łym dzieckiem), średniego wzrostu, do
lat 28, z wyższym lub średnim wy
kształceniem. Oferty 33003 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

„EUROPA” - nowoczesne biuro ma-.

trymonialne — poleca swoje usługi.
35-222 • Rzeszów 7, POSTE RESTANTE.

PROFESOR liceum, plastyk, pozna w

celu matrymonialnym Panią lat 35—
43, ładną’ wierzącą, lubiącą spo.rt i

podróże, zdecydowaną na wyjazd do
Francji. Fotooferty: Prasa” Kraków,
Wiślna 2, dla nr 31973.

KUPNO

WYPOSAŻONY kiosk do produkcji
frytek — kupię. Podać cenę. Oferty
32887 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWĄ uzbrojoną karoserię do Łady
1500 — kupię. Oferty 32886 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

FQTOTAPETĘ, filzy granatowe, bor
dowe — kupię; Oferty' 32879 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,

CZĘŚCI, układy oraz sprzęt RTV
(również uszkodzony) — kupuje sklep
A. Tomany, ul. Pułaskiego 7. w

gódż. 11—19. g-32898

NOWĄ pralkę automatyczną kupię.
Oferty 32733 „Prasa” Kraków. Wiśnia
2.

__________________________________

.

MASZYNĘ do pisania kupię. Oferty
32716 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,

FIAT! 126p. nowego - kupię. Oferty
32702 . „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 125p, rok produkcji 1975—77 —

kupię. Krzeszowice, tel. 202-61, po 16-
tej lub oferty 32493 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FIATA 126p, po 1978, nawet uszkodzo
nego — pilnie kupię, Tel. 33-79-96.

NYSĘ lub Tarpana, trzy — ewentual
nie czteroletnie — kupię. Oferty
32566 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

„MALUCHA” lub Fiata 125p, po wy
padku albo do remontu — kupię.
Oferty 32432 Prasa” Kraków. Wiślna

2r_________________________ ___________

KAROSERIĘ Wartburga 353 kupię.
Oferty 32804 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.
______________ ______________________

NOWA karoserię Zastavy — kupię.
Tel. -48-31-02. g-32827

AKUMULATOR do „malucha”, nowy
- kupię. Tel. 11 -07-84. g-32428

CZASOPISMA „Freundin”, „Petra”
.itp. oraz katalogi — kupię — tel.
11-04-17 . g-29698

GUMĘ do żucia, większą ilość

kup* . Oferty 32204 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2,

PANTACONSIX, Praktica EE, nowe
— kupię. Oferty 32119 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

POKROWIEC na Syrenkę kupię. Ofer
ty 32192 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

KOŻUCH damski zamienię na męski
- teL 33-34-84. g-32538

BŁAM karakułowy, popielaty —

sprzedam. Tel. grzecznościowy 33-30-73
w godz. 18—22 . g-32410

TOKARKĘ stołową do drewna, nową
— sprzedam. Oferty 32885 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

SZKIELET nadwozie (Dacia) — sprze
dam. Oferty 32927 .,Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NOWY, ładny kożuch na szczupłą —

sprzedam. Telefon 55-20-36. g-32940
ŁADĘ S (karoseria) oraz silnik —

sprzedam. Oferty 32928 „Prasa” Kra
ków, W*'*lna 2.

CHŁODZIARKĘ Polar 80 —

sprzedam. Traugutta 16a/3. g-32307

ARIA - z gwarancją - sprzedam.
Szlak 6 2.

______________________ g-33046

KAROSERIĘ Fiata 127 — 1050. po wy
padku - sprzedam, Ul, Dobrego 17 ■
sterza 121.

_________ _______ g-^33055.
FIATA 126p do remontu sprzedam.
Oś. Krzesławice 38. g-33062

SALON sukien ślubnych, wieczoro-
rowych i komunijnych zaprasza i po
szukuje odbiorców, Łódź., ul.’Zgiers-
ka 5S.

________________

ZESTAW „Sanyo”- . wzmacniacz,
tuner, deck, gramofon, kolumny ~ z

gwarancją oraz motocykl CZ 350, rok
1982, kombinezon. 2 kaski - sprzedam.
Kraków-Nowa Huta, os. Na Stoku
13/38 po południu. g-32733

FLIZY sprzedam. Os, Dąbroxvszcza-
ków 2/221. wieczorem. g-32688

OWCZARKI niemieckie, suczki, po
złotych medalistach - sprzedam. Al.

Pokoju 28/74, tel, 11-86-45. g-32686

NOWEGO „Jowisza” sprzedam. Oferty
32732 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

TELEWIZOR „Rubin” sprzedam.
Kraków, Wola Duchacka, ul. Serbska
1/38.

______________________ g-32699
TELEWIZOR Antares. fabrycznie
nowy — sprzedam, Słomiana 20/3.

CZARNEGO spaniela, wiek 9

miesięcy — sprzedam. Kraków,
Prądnicka 99/7, po godz. 19-tej.

FIATA 126p 600, fabrycznie nowego,
zamienię na nowego Trabanta. Nowa
Huta, os. Na Stoku 30a/7, po godz. 16.

KOŻUSZEK damski sprzedam. Tel.
66-99-99.

_________________ g-32598
VOLKSWAGEN — Variant, po bla-
charce do' malowania — sprzedam.
Olgądać: ul. Salwatorska 35. g-32802

OKAZYJNIE sprzedam nowy silnik
Polonez 1500 — 85 KM. Oferty 32805
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PŁYTKI PCV 45 iń2, klej, taśmę —

sprzedam. Telefon 66-70-71, w godz.
17—20.

_______

'

____________

. g-32862
KOMPLET niebieskich lisów na

kurtkę — sprzedam. Oferty 32919
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 132, rok 1977, stan idealny —

sprzedam. Kraków, Lentza 4/73, tel.
66-93 -36.

_______________ g-32856
GOLF L 1100 — sprzedam, Tel.
44-51-68. g-31472

PUDLE — szczenięta, czarne, średnie
— sprzedam. Kraków, tel, 33-06-80 .

WTRYSKARKĘ hydrauliczną, pełno-
automatyczną — sprzedam. Nowa Hu
ta, os. Piastów 31/63.___________g-32241

WTRYSKARKĘ automatyczną oraz

tarnamid i polistyren — sprzedam.
Al. Słowackiego 19.____________ g-32130

BŁAM czarny (łapki) — sprzedam.
Wiadomość: tel. 37-02-65, po godz. 17 .

NOWĄ pralkę automatyczną, z kwa-
rancją — sprzedam. Oferty kierować:
„Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla nr

32929.
_________________________________

KAROSERIĘ Zastavy 1100, nową —

sprzedam. TeŁ 44-17 -99. g-32133

OBRĄCZKI
' złote '

sprzedam. Tel.
55-27-69.

_______ :___________ g-32100
BIURKO ciemne, rumuńskie —

sprzedam. Ul . Retoryka 19/5. g-32308

MEBLE kuchenne, nowe — „Łącko”
— sprzedam. Telefon 55-07-73. g-32346

LOKALE

POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka
nia ha rok. Teł. 37-10-31 do godz. 15.

SUPERliOMFORTOWE, dwupokojowe,
ślepa kuchnia, czwarte piętro, Kozłó-
węk - zamienię na mniejsze w dziel
nicy Krowodrza. Oferty 31631 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

____________ _

SPRZEDAM w Krakowie własnościo
we mieszkanie typu M-4. W rozlicze
niu przyjmę samochód. Oferty 32889
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE poszukuję samodzielnej
garsoniery. Warunki do uzgodnienia.
Oferta 32523 „Prasa” Kraków, Wiślna
2. ■__________________ ’

MAŁŻEŃSTWO — nauczyciele —

poszukuje samodzielnego M-l lub
M-2. Oferty 32717 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

______

WŁASNOŚCIOWE - sklep i małe
mieszkanie sprzedam lub zamienię na

duże mieszkanie, albo kupię duże
mieszkanie. Dzierżyńskiego 39/2 godz.
16—18._________ \____________ g-32103
KRAKÓW. — własnościowe M-3, Wola
Duchacka — sprzedam. Oferty 32636
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

________ _

BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje
na rok mieszkania lub niekrępują-
cego pokoju. Czynsz, miesięcznie.
Oferty 32488 „Prasa” Kraków, Wiślna

KRAKÓW — Wola Duchacka!
Zamienię mieszkanie 3-pokojowe, su-

perkomfortowe — na dwa oddzielne
mieszkania. Oferty 32664 „Prasa” Kra-

ków, Wiślna 2,______ ______________

SAMOTNY, dojeżdżający kilka razy w

miesiącu, poszukuje garsoniery na

okres roku. Czynsz z góry. Oferty
32660 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TRZYPOKOJOWE, superkomfortowe
mieszkanie własnościowe (70 m2), VIII

piętro, centrum — sprzedam powra
cającemu z zagranicy. Oferty 32594
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią superkomtortowe
— kupię. Tel. 44-34-61._________ g-32749

POSZUKUJĘ dwuppkojowego,
superkomfortowego mieszkania chęt
nie. z telefonem, w centrum. Czynsz
wysoki płatny z góry. Oferty 32406
„Prasa” Kraków, Wiślna 2;

KIELCE! Spółdzielcze, dwupokojowe
mieszkanie, 37 ma — zamienię na po
dobne w Krakowie lub okolicy. Ofer-
ty 32540 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWA mieszkania obok siebie —

dwupokojowe i pojedynkę, komforto
we międzywojenne. Krowodrza — za
mienię na dwu- lub trzypokojowe, al
bo dwa oddzielne. Oferty- 32465 „Pra-
sa” Kraków,. Wiślna 2,_________ _

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszukuje
samodzielnego mieszkania. Tel.
37-95-14. g-33038

POSZUKUJĘ superkomfortowego
mieszkania. Informacje: Dzierżyńskie
go 39/2, godz. 16—18. g-31628

WIELICZKA—centrum — mieszkanie
— 3 pokoje, kuchnia, 100 ms, komfor
towe, słoneczne, z działką — zamienię
na 2 oddzielne mieszkania lub 2 gar
soniery. Wiadomość: Nowy Prokocim,
ul. Piotra Ściegiennego 35/2 od godz.
18. g-32407

DWA mieszkania superkomfortowe:
2-pokojowe i pokój z kuchnią — za
mienię na 4-pokojowe, w centrum.
Aleksander Leonardii, Kraków, ul.
Karmelicka ll/3a. g-32316

DĄBIE — 3 -pokojowe, superkomfor
towe, zamienię na dwa oddzielne.
Oferty 32383 „Prasa” Kraków, wiślna
2.

KUPIĘ lub wynajmę M-3 . Teł. 33-32-86
lub oferty 32362 „Prasa” Kraków,
Wiślna- 2 .

POSZUKUJE samodzielnego mieszka
nia. Tel. 44-53-61. g-32302

POSZUKUJĘ samodzielnego pokoju,
mieszkania (garsoniery). Tel. 33-82-66,
wew. 165 po godz. 8 . g-32305

NfERUC H "OMOŚCJ
ALWERNIA! Willę wraz z ogrodem
1760 m2 i garażem, na południowym
stoku, sprzedam tanio lub wynajmę
filmie polonijnej. Wiadomość: Bytom,
telefon 86-63-09 . g-32112

M-4 własnościowe, wysoki standart,-
telefon, okolice Cichego Kącika —

zamienię na dom. Oferty 32359 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ do 0,5 ha, z możliwością
budowy, do 30 km od Krakowa —

kupie. Kraków, tel. 11-99-18 lub oferty
33048 ,.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOMEK letniskowy na Podhalu kupię.
Oferty 32769 „Prasa” Kraków, Wiślna

KRAKÓW—Olsza — sprzedam dom.

Oferty 32646 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

_________________________________

.

PARCELĘ uzbrojoną — Wola
Justowska, Chełm — kupię. Oferty
32836 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Przedsiębiorstwo Eksportu

WEWNĘTRZNEGO „PEWEX“

oraz firma „PROSYSTEM ‘WiCOSfl
zaprasza/ą PT Klientów

W PONIEDZIAŁEK 22 LISTOPADA

do nowo otwartego

stoiska firmowego
Z WYROBAMI BRANŻY DZIEWIARSKO-KONFEKCYJNEJ

w Krakowie przy ul. 18 STYCZNIA 51 (pawilon „PEWEX ")

.PILNE! Njewielki dom w okolicy
Nowego Targu lub Szaflar — kupię.
Może być do remontu lub wykończe
nia. Kraków, tel. 33-32-86 lub oferty
32361 „Prasa” Kraków Wiślna 2.

USŁUGI

PRACOWNIA krawiectwa damskiego
lekkiego M. Zatorska, Kraków, Piw
na 22. Poleca swoje usługi — szybkie
i solidne. g-33043

NAPRAWY protez zębowych na po
czekaniu, wykonywanie mostków, pro
tez, koron, wg najnowszych wzorow

zachodnich — oferuje pracownia den
tystyczna — Kraków, Łókietka 13/28.

MYCIE okien, sprzątanie,. czyszczenie
wykładzin, tapet, sufitów — oferuje
Mirochna, tel. 22-80-08 po 17-tej.

MONTAŻ karniszy, uszczelnianie
okien, osadzanie kołków — yę^konuje
Fiutowski — tel. 33-51-90 . g-32558

RÓŻNE
iBMWWWWTi—n—winn»n-nnrTP;)i iMi—n'innuMŁuasg?

WYPOŻYCZAM suknie ślubne białe,
kolorowe (zagraniczne), Kołdanowa,
Kraków, Topolowa 52. g-29744

KUPIĘ lub wydzierżawię działkę z

zabudowaniami (w tym budynek ok.
10 x 7 m), dla celów działalności go
spodarczej, w okolicach Krakowa.
Tel. 66-07-91, wtorek, piątek, godz.
18—20 lub oferty 32340 „Prasa” Kra
ków Wiślna 2.

PAWILON handlowy, 22 m2, w

dobrym punkcie — sprzedam. Oferty
32303 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARAŻU poszukuję na sześć miesięcy
(czynsz z góry) — dzielnica Dąbie,
Grzegórzki. Oferty 32956 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.
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PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

19 20•21
LISTOPADA LISTOPADA LISTOPADA

Elżbiety Feliksa Janusza

Seweryny Anatola Konrada

> TEATWi
Piątek

Słowackiego 19.15 Brat naszego
Boga. Miniatura (pl. św. Ducha 2)
19.30 Kwartet dla czterech aktorów.

Stary Teatr im. Heleny Modrze
jewskiej (ul. Jagiellońska 1) 19 Po-
Mord w katedrze (abonamenty nie
ważne). Sala im. Heleny Modrze
jewskiej (ul. Jagiellońska 1) 19 Po
chwała głupoty. Kameralny 19.15

Łgarz. Bagatela 19.15 Księga apo
kryfów (przedst. zamkn.).

Sobota
Słowackiego 19.15 Tango. Minia

tura 19.30 Clowni. Stary Teatr im.
H. Modrzejewskiej 19.15

Kameralny 16 Zwierzenia

(spektakl dla dorosłych).
18 Igraszki z diabłem. Groteska 10
Baśń o pięknej Pulchęryi i szpet
nej Bestyi, 19 Pieśń nad pieśniami.
Kolejarza (ul. Bocheńska 5) 18

Wojna z babami.

Niedziela
Słowackiego 19.15 Tango. Minia

tura 19.30 Clowni. Stary Teatr im.
H. Modrzejewskiej 19.15 Oresteia.

Kameralny 16 Zwierzenia clowna.

Ludowy 18 Igraszki z diabłem. Mu-

zyczny (ul. Lubicz 48) 16 Czerwony
Kapturek. Groteska 11 Baśń o pięk
nej Pulchęryi i szpetnej Bestyi.
Kolejarza 15, 18 Wojna z babami.

Oresteia.
clowna

Ludowy

KINA S
Piątek

Kijów 13.45, 19 Tess (fr. 1. 15).
Uciecha 15.30 Bitwa o Midway (USA
1. 12 — pożegnanie z filmem), 18,
20.15 Szał (ang. 1 . 18 — pożegnanie
z filmem). Warszawa 15.30 Mara
tończyk (USA 1. 18 — pożegnanie
z filmem), 18, 20 Czwartki ubogich
(poi. 1. 18). Wolność 16 Kłamczucha

(poi. 1 . 12), 18, 20.15 Dolina Issy
(poi. 1. 18). Wanda 16 Konopielka
(poi. 1. 15), 18, 20 Dziewczyna i
Grand (radź. 1 . 12). Mł. Gwardia
— Iluzjon 15.45, 18, 20.15 Film

prod. USA z J. Wayne. Wrzos (ul.
Zamojskiego 50) 16, 17.30 Baśń o

jasnym sokole (radź, b.o.), 19 Der
su Uzała (radź. b.o .) . Świt (os. Tea
tralne 10) 16 Dersu Uzała (radź,
b.o.), 19 Czarownice z bagien (radź.
1. 15). Mała sala 15 Dziecko wojny
(radź. 1. 15), 17, 19 Ten dzień to

prezent (węg. 1. 18). Światowid (os.
Na Skarpie 7) 16, 18 Kobra (jap. 1 .

18), 20 Każdy ma swoje piekło (fr.
1. 18 — pożegnanie z filmem). Ma
ła sala 15, 17, 19 Los człowieka

(radź. b.o.). Kultura (Rynek Gł. 27)
14, 18 Zmory (poi. 1 . 18), 16 Alicja
(poi. 1. 12), 20 Mandingo (USA 1.18).
Wiedza (Rynek Gł. 27) 15 Bestia

(poi. 1. 18), 17 Szał (ang. 1. 18), 19

Maratończyk (USA 1. 18). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego 5) 16. 18, 20 Idealna
para (USA 1. 15). Dom Żołnierza
(ul, Lubicz 48) — niecz. Związko
wiec (ul. Grzegórzecka 71) 16,18.15,
21.30 Znachor (poi. 1. 15). Rotunda

(ul. Oleandry 1) 16.15 Film ang.
reż. T. Richardson, 18.30 Okna cza
su (węg. 1 . 18), 20.15 Sanchez i . je
go dzieci (USA-meks. 1. 18). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 15, 17, 19 Wspól
nik (fr. 1. 15). Ugorek (os. Ugorek)
15. 17 Żandarm na emeryturze (fr.
1, 12), 19 Afera Concorde (wł. 1,15).
Wił?. (ul. Gazowa) 15 Daleko na

Ża-K
Rz ■„
i'-;
selny
ka. ’

idzie (radź. b.o.). 17 Walka o

wł b.o.) . Sfinks (ul.
2) 16, 20 Dzień we-

f 18 DKF „Krop-
arczy być (USA 1. 15).

Sobota

'iw,:
,•rę.

- Wj

A1

Kijów 15:45. 19 Tess. Uciecha <3

Złotodajna rzeczka (radź. b.o.). 15.30
Bitwa o Midway, 18, 20.15 Szał.
Warszawa 15.30 Maratończyk, 18.
20 Czwartki ubogich. Wolność 10
12 (seanse zarrikn.). Trędowata (poi.
1. 12),■16 Kłamczucha, 18, 20.15 Do
lina Issy, Wanda 10, 12 Zielone la
ta (poi. 1. 12), 16t Konopielka. 18, 20

Zbyt krótka noc (radź. 1. 12).
Gwardia —

prod. USA z J. Wayne, 18

prod, włos, z cyklu: Historia kina.
Wrzos 16, 17.30 Baśń o jasnym so
kole, 19 Dersu Uzała. świt 15. 17

Kapelusz (radź., 1. 15), .19 Yuriko —

woja miłość (radź. b.o.). Mała sala
15 Dziecko wojny, 17, 19 Ten dzień
to prezent, światowid 16, 18 Kobra,
20 Każdy ma swoje piekło. Mała
sala 15, 17, 19 Los człowieka. Kul
tura 12.30, 18 Anatomia miłości (poi.
1. 15), 14 Niekochana (poi. 1 . 15), 16,

Mł.

Iluzjon 15.45, 20.15 Film
Film

20 Mandingo. Wiedza 13.30 Tropem
tygrysa (radź, b.o.), 15, 19 Szał, 17

Maratończyk. Mikro 16, 18, 20 Ide
alna para. Dom Żołnierza — niecz.

Związkowiec 16.30 Przygody Cali-
neczki (jap. b .o.), 17.30, 20 Znachor.
Rotunda 11 Przez Góry Skaliste

(USA b.o.), 13 Jenny i Toby wśród
dzikich zwierząt (USA b.o.) . Pasaż
12 Bajki, 10, 13, 15, 17, 19 Wspólnik.
Podwawelskie 15, 17 Książę i że
brak (panam. 1. 12). Ugorek 15, 17
Żandarm na emeryturze, 19 Afera
Concorde. Wisła 15 Wielka podróż
Bolka i Lolka, 17, 19 Afonia (radź,
b.o .) . Sfinks 16, 18, 20 Dzień wesel
ny.

Szczepański 3a: Sztuka dla przeży
cia (RFN) (piąt. sob. niedz. 11 —18),
Pryzmat, Łobzowska 3: (niecz.),
Pałac Sztuki, pL Szczepański 4:
Mai. Polski płd. -wsch. 1900—1980

(piąt. sob. niedz. 10—17), Dworek
J. Matejki w Krzeslawicach, ul.

Kruczkowskiego 15 (piąt. sob. niedz.

10—17),. al. Róż 3: Mai. M . Lewan
dowskiej (piąt. sob. niedz. 10—17),
KMPiK, Mały Rynek 4: Czytelnia:
100-lecie pols. ruchu robotn. (piąt.
10—20, sob. 11—19, niedz. 11—15),
Rydlówka, Tetmajera 28 (piąt. sob.
11—15, niedz. niecz.), Międzynarod.
Salon Fotografii,' ul. Boh. Stalin
gradu 13: Venus ’82, Akt i portret
(piąt. sob. niedz. 9—19), Kopalnia
Soli (piąt. sob. niedz. 8—15), Mu
zeum Żup Krakowskich, Wieliczka:
Wieliczka w starej fotografii (piąt.
sob. niedz. 8—15), KMPiK, pl. Cen
tralny: Galeria: 60 lat ZSRR (piąt.
10—20, sob. niedz. niecz.), Czytelnia:
Drezno — miasto ■sztuki (piąt. 10—
20, sob. niedz. niecz.), Galeria, Flo
riańska 34: Wyst. ze zb. własnych
(piąt. 10—18, sob. niedz. niecz.),
Kramy Dominikańskie, Stolarska
8/10 (piąt. 11 —18, sob. niedz. niecz.),
Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze

zb. -własnych — malarstwo XIX i
XX w. (piąt. 11—18, sob. niedz.

niecz.), Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24: Stara fotografia 1860
—1939 (piąt. 11 —18, sob. niedz.

niecz.).

APTEKI

i,

Piątek — Sobota
Niedziela

Rynek Gł. 42, Krakowska

Pstrowskiego 94, Kazimierza Wiel
kiego 117, Nowa Huta — Centrum

C, os. Teatralne, os. Kalinowe.
Dodatkowo apteki czynne w so

botę od 8—21: Długa 4, Karmelic
ka 23, pl. Matejki 2, Boh. Stalin
gradu 77, Azory —. Niska; od godz.
8—19: Komorowskiego lla, Zako
piańska 103.

różne
Zoo (Lasek Wolski) 9—18

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—17 .

RADIO

Niedziela
Kijów 15.45, 19 Tess. Uciecha 13

Złotodajna rzeczka, 15.30 Bitwa o

Midway, 18, 20.15 Szał. Warszawa
12 Potop cz. II (poi. b.o.), 15.30 Ma
ratończyk, 18, 20 Czwartki ubogich.
Wolność 10, 12 Trędowata, 16 Kłam
czucha, 18, 20.15 Dolina Issy. Wan
da 10, 12.15 Pollyanna (USA b.o .),
16 Konopielka, 18, 20 Zbyt krótka
noc (radź. 1 . 12). Mł. Gwardia 15.45,
18, 20.15 Lautarzy (radź. 1. 15).
Wrzos 12 Bajki, 13, 16, 17.30 Baśń
o jasnym sokole, 19 Dersu Uzała.
Świt 14.15 Kropka, kropka, przeci
nek (radź, b.o .), 15, 17 Kapelusz, 19
Yuriko — moja miłość. Jż. sala —

niecz. Światowid 14 Ostatnia dwójka
(radź, b.o .), 16, 18 Kobra, 20 Każdy
ma swoje piekło. M . sala 15, 17, 19
Los człowieka. Kultura 10.30, 18
Anatomia miłości, 12 Alicja, 14, 20

Mandingo, 16 Niekochana. Wiedza
11.30 Tropem tygrysa, 13 Gniazdo

(poi. b.o.), 15, 19 Szał, 17 Maratoń
czyk. Mikro 16, 18, 20 Idealna pa
rą. Dom Żołnierza 9 Po prostu żoł
nierz (radź. 1 . 15), 11.30 W pustyni
i w puszczy, cz. 1 i 2 (poi. b.o.).
Związkowiec 12, 16 Przygody Cali-

neczki, 17.15, 19 Jesienna sonata

(szw. 1. 15). Rotunda 16.15 Kolano

Klary (fr. 1 . 18), 18.15 Miłość po po
łudniu (Ir. 1 . 18), 20.15 Sanchez i je
go dzieci. Pasaż 10, 11, 12, 13, 14

Bajki, 15, 17, 19 Wspólnik. Podwa
welskie 11, 12 Bajki, 14, 16.30 Ksią
żę i żebrak. Ugorek 12 Bajki, 13,
15, 17 Żandarm na emeryturze, 19
Afera Concorde. Wisła 11, 12 Baj
ki, 15 Wielka podróż Bolka i Lol
ka, 17, 19 Afonia. Sfinks 11, 12, 13

Bajki, 16, 18, 20 Dzień weselny.

WYSTAWY

MUZEA <

Piątek — Sobota

Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. 12—17,

sob. niedz. 10—15), Wawel zaginiony
(piąt. 10—15.30, sob. niedz. niecz.),
Skarbiec i

15.30, sob.
Katedralne

16), Zamek
Skale (piąt. sob. niedz.
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le
nin w Polsce, Rola Krakowa w

kształt, patriotycz. i internacjonał,
treści pols. ruchu robotn. (piąt. 9—

18, sob. 10—17, niedz. 10—15), Kr.

Jadwigi 41: U źródeł naszego wie
ku (piąt. sob. niedz. 9—15), w Poro
ninie: Lenin na Podhalu (piąt. sob.
niedz. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9—16 wst.

wol.), Muzeum Historyczne, Gołę
bia 4: Oficyna introligatorska R.

Jahody (piąt. sob. niedz. 9—15),
Muzeum Historyczne, ul. Pomorska
2: Męczeństwo i walka Polaków
w latach 1939—1945 (piąt. sob. niedz.

9—15), Muzeum Historyczne, św.
Jana 12: Militaria. Zegary (piąt.
sob. niedz. 9—15), Muzeum History
czne, Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
Ż dziejów i kultury Krakowa (piąt.
sob. niedz, 9—15), Muzeum Teatral
ne, ul. Szpitalna 21: (niecz.), Mu
zeum Judaistyczne, ul. Szeroka 24

(piąt. 11—18, sob. niedz. 9—15),
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria pols. malars
twa i rzeźby 1764—1900 (piąt. sob.
niedz. 10—16), Dom Matejki, Flo
riańska 41: (niecz.), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (piąt. niecz. sob. niedz.
10— 16), Czartoryskich, Pijarska 8:

(niecz.), Archeologiczne, Poselska 3

(piąt. 10—14, sob. niecz. niedz. 11 —

14), Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współcż. fauna Polski (piąt. sob.
niedz. 10—13 wst. wol.), Etnografi
czne, pl. Wolnica 1: Polska kultura

lud., Matka. Boska Częstochowska
w sztuce ludu pols. (piąt. sob. niedz.

10—18), Pawilon Wystawowy, pl.

Zbrojownia (piat. 10—
niedz. niecz.), Muzeum

(piąt. sob. niedz. 10—
i Muzeum w Pieskowej

10—15.30),

DYŻURY

Poż.

Piątek — Sobota
Niedziela

Pogot. MO, tel. 997, Straż
998, Tel. Ochrony środowiska

11-19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy
padki i nagłe zachorowania) Łaza
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro
wania i przewozy 22-38-33 , porady
stomatologiczne w przypadkach na
głych (20—7), ambulatorium okulist.

(całą dobę), Rynek Podgórski 2:
66-29-80 , os. Prokocim Nowy 55-51-
90 (całę dobę), Nowa Huta 44-22-

22, Lotnisko Balice 11-90-29, Niepo
łomice 198, Sieciechowice tel. Iwa
nowice 60.

DYŻURY SZPITALI:

Piątek
Chir. Prądnicka 35, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka 18,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.

Kopernika 38, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Kopernika 21, przypadki u-

razowe: Kopernika 19a, Chir. dziee.

Prokocim, Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.

Wilkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. N. Huta, os. Na Skarpie 65

i Kombinat, Chir. dziec., Urolog.,
Okulist. N. Huta, os. Na Skarpie 65,
Neurologia oraz, inne oddziały szpi
tali wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i Ośrodki
Zdrowia czynne tylko w sobotę (8
—1 4), wizyty domowe — zgłoszenia
(8-12).

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83-96 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Skawińska 8, tel. 66-34-52,
Długa 38, tel. 22-86-77, Promienis
tych, tel. 11-87-10.

Nowa Huta — os . Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-19-

30, os. Złoty Wiek, tel. 48-20-70, os.

Wzg. Krzesławickie, tel. 44-57-77,
zgłoszenie wizyt dom. tel. 44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33-45-

33, os. Widok, tel. 37-07-40, al. Kra
sińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55-40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-38-72, gabinet
zabieg, tel. 66-85-22 , Niemcewicza

7, tel. 66-12-08.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15, sob. niedz.

niecz.), Inf. w aptekach, Rynek Gł.

42, Waryńskiego 24, Pstrowskiego
94, Wrocławska 48/52, Nowa Huta,
Centrum A bl. 4, Myślenice Rynek
10, Proszowice ul. I Maja 51 (8—20),
Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel. 11 -

99-99, Lek. Spółdz. Pracy — wizyty
domowe lekarzy chorób dziee.

(15.30—23, niedz. 7.30—22 .30) oraz le
karzy kardiologów (15.30—23, sob.
niedz. niecz.), tel. 22-95-78, 22-25-66,
Krak. Tow. Świadomego Macie
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar
ska ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18, sob. niedz. niecz.),
Telefon Zaufania 33-71-37 (16—22),
Młodzieżowy Teł. Zaufania 988 (14
—19, sob. niedz. niecz.), Telefon dla
Rodziców 22-02-16 (14—18, sob.
niedz. niecz.), Ośrodek Inf. dla In
walidów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-93-55

(pon. śr. piąt. 16—18), Pomoc Dro
gowa PZM, ul. Kawiory 3, tel.
37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu

6-letniego 154, tel. 44-17-60 i 44-16-
32 (piąt. .7—22, sob. niedz. 10—18),
Pogot. Techn. „Polmozbyt”, al. Po
koju 81, tel. 48-00-84 (piąt. 6—22,
sob. niedz. 10—18).

Piątek I
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,

22, 23, 0.01.
15.10 Studio Młodych. 15.55 Radio

Kierowców. 16.05 Muz. i aktual
ności. 16.40 Spod znaku Polihymnii.
17.10 Panorama świata. 17 .20 Ka
merton. 18.05 Gospodarka morska.
18.30 ABC pios. — przeboje ’82. 18.50
Ostatnie Iató — frag. pow. K . Simo
nowa. 19.25 Radio Kierowców. 19.30
Z naszej fonoteki. 20.05 Koncert

życzeń. 20.33 Komunikaty Tot.

Sport. 20.35 600 sekund samby. 29.45
Kronika sport. 21 .10 Muz. K . Szy
manowskiego. 22.30 Jutro w mono i
w stereo. 22 .40 Scena i ekran. 23.10
Panorama świata. 23.30 Zbliżenia.
23.50 Jazzowa dobranocka.

Piątek II
Wiadomości: 15.30, 18.30,

23.45.
15.15

Ludzie
mezzo.

wiedź — Choroby zawodowe. 17 .00
Nacz dorn i my. 17.40 Rad. przegl.
publ. 19.00 Kompozytor tyg. 19.35
Świat baśni — O tym jak krawiec

pan Niteczka królem został. 20.00
W muz. dialogu. 20.45 Jęz. angiel
ski. 21 .00 Wiecz. antena lit. -muz.

21.05 Nagr. wieczoru. 21.15 Grzech
Chama — cdc. pow. T. Parni"kie^o.
21.40 Koncert liryczny. 22.00 Wieści
— mag. kult. 22 .30 Świat muz. da
wnej. 23.00 Wiersze W. C. William-
sa. 23.05 Granice jazzu. 23.50 Listy
miłosne sławnych ludzi.

Piątek III
Wiadomości: 15, 16. 17, 18, 22.45.
15.05 Wszystko o sporcie. 15.30 Z

mojej płytoteki. 16 Zapraszamy do

Trójki. 17.30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk,: W. Szyszkow —Rze
ka posępna. 19.30 Mała wieczorna
suita. 19.50 I. B . Singer — Dwór.
20 Tnterradio. 20.40 Zrozumieć his
torię — Zjazd PPS w Radomiu. 21
W kręgu ballady. 21.30 J. Brzękow-
ski — W Krakowie i w Paryżu.
21.45 Godzina jazzu. 23 Zaprasza
my do Trójki. 23.55 Północ poetów:
Wiersze T. Hughesa.

Piątek IV
Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30.
15.05 Klasycy literatury XX

15.30 Popołudnie melomana (stereo).
17.05—18.30 Kraków na antenie w

tym: 17.05 Pani Magister. 17.25 Jazz
z estrady. 18.00 Nasz dzień — wyd.
popołudniowe. 18.30 Poetycki kon
cert życzeń. 19.05 Klasycy
rozr. (stereo). 19.30 Wieczór w Filh,
Wiener Festwochen'82 (ster-ol.
21.35 Klub Stereo (stereo). 22.40
Teatr PR — Przed wyjściem w mo
rze — słuch. A . Szaginjana. 23.30

Głosy, instrumenty, nastroje (ste
reo):

Zespoły tamtych lat.
i ich pasje, 16.00 Muz.
16.10 Dziś pyt. dziś

21.30,

15.40
inter-

odpo-

w.

muz.

Sobota I
Wiadomości: 8, 9. 10, II, 12.05, 13,

14, 15, 16, 17, 18. 19, 20, 22, 23. 0.01.
8.15 Obserwacje. 8.30 Przegl. pra

sy. 8.45 Żołnierski kwadrans. 9 .00

Cztery pory roku — Jesień. 11.05
Koncert przed hejnałem. 12.45 Roln.
kwadrans. 13.10 Radio Kierowców.
13.20 Spotkania Rodzin Muzykują
cych — Wrocław. 13.40 Śpiewam i

gram — U . Sipińska. 13.55 St. Re
laks. 14.05 Przeboje sprzed lat,
14.30 Przeboje ’82. 14 .50 Wiersze M.

Ośniałowskiego. 15.05 Rad. Teatr
dla Młodz. — Śliczna Tamit —

słuch. E. Nowackiej. 16.05 Muz. i
aktualności. 16.40 Pols. pieśni i me
lodie. 17.10 Panorama świata. 17 .20
Kamerton. 18.05 Refleksje. 18.30
ABC pios. — Zgaduj z nami. 18.50

Opowiadania — A . Czechowa. 19.25
Radio Kierowców. 19.30 Z naszej
fonoteki. 20.05 Z teatralnego afisza.
20.30 Przy muz. o sporcie. 20.58 Ko
munikaty Tot. Sport. 22.10 Wielkie
dzieła wielcy wykonawcy. 22.30
Rad. Tyg. Kult. 23.10 Tydzień w

świecie. 23.30 Siedem dni w mono

i w stereo.

Sobota 11
Wiadomości: 7.30, 9.30, 11.30, 13.30,

15.30, 18.30, 21.30, 23.45.
5.30 Poranne sygnały. 8.45 Aktu

alności. 9.00 Ludzie, epoki, obycza
je. 11.35 Komentarz międzynarod.
11.40 Muz. wycinanki. 12 .05 Od A

do Z pols. pios. 12.30 Pisarz na cen
zurowanym — A. Ważyk. 13.00
Muz. wizytówki ze świata. 13.35 Ze

■wsi i o wsi. 13.50 Fonoteka folklo
ru. 14.00 Album operowy. 14 .30 O-

pow. J . Kasaka — Ojciec i syn.
14.50 Nagr. nowe i najnowsze. 15.35
Pieśni staroang. 15.50 W środek tar
czy — 10 minut o sporcie. 16.00

Między nami — mag. 16.20 Kulisy
odkryć nauk. — Pierwszy parosta
tek. 16.40 W świecie humanistyki
— Uniwersytet w Padwie i jego
polonica. 17 .00 Nasz dom i my. 17 .40
Rad. przegl. publ. 18.55 Odp. na

listy. 19.00 Matysiakowie. 19.35 Su
pełek — mag. 20.00 Kompozytor ty
godnia. 20.30 Śpiewane strofy —

Długosz. 20.45
Wiecz. antena

Berlin, Halo
Grzech Chama

nickiego. 22 .55

dziejów kabaretu. 23.50 Listy mi
łosne sławnych ludzi.

Sobota III
Wiadomości: 8, 15, 16, 17, 18,22.45
8.15 Polit dla wszystkich. 9.05 Za

czynamy we dwoje. 9 .50 I. B . Sin
ger — Dwór. 10 Melodia przypom
ni ci film. 10.30 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: W. Szyszkow — Rzeka po
sępna. 11 Listopadowy blues. 11.30
Nie czytaliście to posłuchajcie. 11 .45
W tonacji Trójki. 13 Pragnienie —

ode. pow. J. Trifonowa. 13.10 Wa
riacje na temat... 14 Polski skrzy
pek z Bostonu — R. Tetenberg.
15.05 Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville. 16 Zapraszamy do Trój
ki. 17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
lnf. sport. 19 Republika Żoliborska.
19.30 Mała wieczorna suita. 19.50
I. B. Singer — Dwór. 20 Lista prze
bojów Pr. III. 22 Teatrzyk Zielone
Oko: Umierający detektyw. 22.27
Gra Zespół p. Goodmana. 23 Za
praszamy do Trójki. 23.55 Północ

poetów: Wiersze T. Hughesa.
Sobota IV

Wiadomości: 6, 9, 12, 15, 17,
22.30 .

6.30—8.00 Kraków na antenie: 6.30
Nasz dzień. 7.30 Koncert poranny
(stereo).. 8.00 Poranna serenada

(stereo). 9.05 Przedpołudnie z E.
Gilelsem (stereo). 10.30 Z muz.

nagr. bratnich radiofonii (stereo).
II.00 Poeta i jego świat — W.
Chlebnikow. 11.30 Z malowanej
skrzyni (stereo). 12.05 Co jest gra
ne — muz. rockowa (stereo). 13.69—
14.00 Kraków na antenie: 13.00 Noc
bez brzasku — ode. pow. A . Mac
Leana. 13.10 Studio nastrojów (ste
reo). 13.55 Mój zapał się kończy.
14.00 Pieśń bez słów. 14 .30 Co jest
grane — muz. rockowa (stereo).
15.05 Proza norweska. 15.30 Popo
łudnie melomana (stereo). 17.05—
18.30 Kraków na antenie: 17.05 W

imię prawdy — rep. 17 .35 Spotka
nie z Wacławem Masłykiem. 18.00
Nasz dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Mlnimagazyniek. 19.05 Co jest

grane (stereo). 19.30 Wieczór w

Filh. — Festiwal w Bergen (stereo).
20.30 Igraszki z czasem — St.

niewskiego. <21.00 Klub Stereo

reo). 22.40 St. Stereo zaprasza
reo).

Radio Kierowców. 17.20 Kamerton.
18.00 Komunikaty Tot. Sport. 18.05
Merkuriusz rządowy — Pytanie do
ministra. 18.30 A. Panufnik — Kon
cert skrzypcowy- 19.15 Radio Kie
rowców. 10.20 Przy muz. o sporcie.
20.00 Koncert życzeń. 21 .10 Wielkie

dzieła, wielcy wykonawcy. 22 .00
Władca życia — słuch, wg sztuki
A. Gelmana. 23.10 Rytm, taniec,
piosenka. 23.40 Koncert przed pół
nocą.

L.
21.00Język franc.

lit.-muz. 21 .05 Halo
Warszawa.

’

— ode. pow. T. Par-

Nagr. wiecz. 23.00 Z

22.40

10,

Bro-

(ste-
(ste-

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, 11, 12.05. 14, 16,

19, 23, 0.01.
8.10 Siedem dni w kraju i na

świecie. 8.30 Echa sport. soboty.
8.35 Przegl. tygodników. 9.05 Rad.

Mag. Wojs. 10.00 Radio Kierowców.
10.03 Przeboje naszych przyjaciół.
10.30 Szachy — słuch. A. Onichi-

mowskiej. 11 .05 Niedz, koncert
OIRT. 12.05 Z kraju i ze świata o-

raz relacje ze spotkań o mi
strzostwo I ligi piłki nożnej.
13.00 'Wybitni wirtuozi. 13.25 D.c . re
lacji sport. 13.35 Człowiek i śródow.
13.45 Publ. międzynarod. 14.05 Przegl.
tygodników lit. 14 .30 D.c . relacji
sport. 14.45 Głosy M. Masiornego.
15.25 Śladem naszych interwencji.
15.30 W świecie owadów 15.55 D.c.
rei. sport. 16.05 Między fantazją a

nauką — Pierwszy łowca mikro
bów. 16.35 Koncert życzeń. 17.15

Niedziela II
Wiadomości: 7, 10.30, 14.30, 16.3(1,

20.30, 23.50.
8.10 St. nagrań przedstawia. 8.30

Felieton lit. 8.41 Barokowe muzy
kowanie. 9.00 Transm. mszy św. z

kościoła św. Krzyża w Warszawie.
10.00 XXV Międzynarod. Fest. Muz.

Organowej w Oliwie. 10.35 Kiedy
radiofon zdobywał świat — mag.
11,15 Mag. ZHP. 12.05 Muz. „dwój
ka” zaprasza. 12 .30 Skarb — słuch,
wg dram. L. Staffa. 14 .00 Muz. z

ekranów. 14.35 Słynne głosy — F.

Szaląpin. 15.00 Poetycki koncert ży
czeń, 15.30 Mistrzowskie interpreta
cje muz. Chopina. 16.00 Między na
mi — mag. 16.35 Wizyty i podróże
— aud. rozr. 17.50 Miniatura muz.

18.00 Nabożeństwo Pols. Autokefa
licznego Kość. Prawosławnego. 18.40

Miniatury instrumentalne. 18.45

Wojsko, strategia, obronność. 19.00
Radiolatarnia. 19.30 Na chłopski ro
zum — słuch. E. Hartwig. 20.00 L.
van Beethoven — Kwartet smycz
kowy B-dur op. 18. 20.35 Komen
tarz międzynarodowy. 20.40 Piosen
ki z małej scany — B . Bilewski.
21.00 Przejście nad Ńiagarą —

Słuch, wg sztuki A. Alegrii. 22 .00
110 minut z jazzem i pios.

Niedziela III
Wiadomości: 9, 13, 19.22 .

8 Na poboczu Wielkiej polit. —

fel. 8.10. Nasze typy. 8.30 Komu^jios.
9.05 Był taki listopad. 10 Niecił gra
muzyka. 11 Gorgonowa i uczeni

mężowie — słuch, dok. 11.25 Reg-
tirny nie tylko na fortepianie. 12
Recital A. van de Viele. 13.05 Na
wsi niedziela. 13.20 Pozaziemski —

nowa płyta grupy Blue Oyster Cult.
14 A propos. 14.50 Odkurzone prze
boje. 15.20 Życie na gorąco. 15.40
Gra duet J.. Śmietana — J. Muniak.
16 Powiększenia. 16.30 Koncert kon
certów. w Carnegie Hall. 17.15 J.
Iwaszkiewicz — Psyche — słuch.
17.45 Koncert koncertów ,w Ca-rue-

gie Hall. 18.15 Prywatnie u A. Kieł-

zalskiego. 18.30 Radio w samocho
dzie. 19.30 W poetyckiej szacie mi
łości. 20 Szymanowskiego myśli o

sztuce. 21 lnf. sport. 21 .05 Kamień
filoz.: W. Gass — Filozofia a fikcja
lit. 21 .15 Muz. portrety — M. Rodo
wicz. 22 .05 Esej: A. Kępiński
Zbrodnie ludobójstwa. 22 .15 Piosen
ki z tekstem. 22 .40 Szare chłopskie
chaty. 23 Zapraszamy do Trójki.
23.55 Północ poetów: Wiersze T.

Hughesa.

Niedziela IV
Wiadomości: 8, 12, 17, 22.

8.85—19.8# Kraków na antenie, w

tym: 8.05 Co słychać. 8.17 EREMS.
8.47 Muz. lud. 9 .00 Rytm życia. 9.30
Włoskie canto. 10.00 Ze skarbca
muz. baroku (stereo). 10.30 Chopi-
niana z konkursu (stereo).

. Piosenkarskie powtórki
(stereo). 12.05 Gwiazdy
John i inni. 13.00 Muz.

cjonerów (stereo). 14.00
G. de Maupassant. 15.00

Moskiewskiej. 16.00 Kąt
słuch. P . Mossakowskiego (stereo).
17.85—18.00 Kraków na antenie, w

tym: 17.05 W nowy tydzień z prze
bojem. 17.35 Koncert życzeń. 18.00
K. W. Glttek — opera Alcesta (ste
reo). 21 .10 W centrum jesieni. 21 .40
Poeci pios. — W. Wysocki (stereo).
22.05 Wiad. sport. (Kr). 22.20 Płyta
dnia: Security — P. Gabriela (ste
reo). 23.00 Nocny blues (stereo).
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batalii prowadzonej prze
ciwko przemysłowi tyto
niowemu amerykańska

onkologia zyskała wydatne
wsparcie ze strony naukowców
Akademii Nauk USA. Na pod
stawie badań potwierdzili oni

tezę, że zmniejszona dawka ni
kotyny w papierosach wcale nie
obniża stopnia Ich szkodliwości.

Posługując się danymi ilustru
jącymi rozwój chorób nowo
tworowych narządów oddecho
wych u palaczy w latach 1955
do 1975, naukowcy ci stwierdzi
li, że chociaż w tym okresie
dawki nikotyny w papierosach
zmalały mniej więcej o połowę,
bynajmniej nie przyczyniło się
to do zmniejszenia liczby zacho
rowań na raka płuc. Wręcz
przeciwnie, liczba zgonów spo
wodowanych nowotworami dróg
oddechowych wzrosła o 78 proc.
Niewykluczone, że wiąże się to

ozęściowo ze zmianą stylu pale
nia. Obecnie palacze już nie de
lektują się papierosem, jak to

bywało niegdyś, lecz palą łap
czywie, zaciągają się głębiej i

dłużej przetrzymują dym w

płucach, w efekcie czego wie,-
ksza ilość nikotyny przedostaje
się do organizmu.

Jeden z amerykańskich rapor
tów na temat palenia tytoniu

niuHHniiMiiiiiiiHuuuiuuniius>łiiHHUiHninniHUHiHaiHnuiu»HiaHłiiiHGsi&

Rzuć

ten jest przyezy-

Dokument zawiera

ankiety dotyczące
na raka i przebiegu
u osób nadmiernie

głosi, że nałóg
ną aż 85 proc, zachorowań na

raka płuc.
szczegółowe
zachorowań

tej choroby
palących, a w konkluzji stwier
dza, iż przerwanie palenia pa
pierosów jest najskuteczniejszym
sposobem uniknięcia raka. Nie
stety, mało kto podejmuje tę
decyzję w porę. W rezultacie
wskaźnik śmiertelności na raka

płuc uległ podwojeniu wśród

palących mężczyzn, a u kobiet

zwiększył się o 39 proc.
W komentarzu do raportu je

den z jego autorów pisze: „Jeżeli
ktoś pali papierosy, fajkę,
względnie cygara, a uważa się
przy tym za człowieka • pew
nej dozie inteligencji i rozsąd
ku — po przeczytania tego ra
portu zdecyduje się na natych
miastowe zerwanie z groźnym
nałogiem.”

—............... -...................... ................. . —7- 'ZT .Prasa-Książka-Rueh" al. WiśIna 8. REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAHUJ1: „Eeho Krakowa", al. Wiślna 8. 31-907 Kraków („Echu Krakowa"),
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Ostatni akord ligowej jesieni

Z
Cracovia w Warszawie

PIŁKARZE ekstraklasy kończą ligowe boje w jesiennej rundzie,
za tydzień rozegrają jeszcze, niektórzy, ćwierćfinałowe mecze Pu
charu Polski i potem do 15 marca będą mieli zimową przerwę.

Krakowscy kibice, niezależnie
od rezultatów Cracocii i Wisły,
w ostatniej kolejce gier, nie ma
ją powodów do zadowolenia, o-

ptymizmu. Ich pupile bowiem

spisywali się słabo, nie odegrali
-w tej rundzie znaczącej roli w

rozgrywkach. Większy zawód
sprawiła Wisła, oczekiwano bo
wiem po tej. drużynie znacznie
skuteczniejszej, ciekawszej gry,
Wyższej pozycji wśród pierwszo-
jlgowców. Kontuzje kilku za
wodników i wyraźnie dająca się
zauważyć niechęć do zażartej,
ambitnej walki o każdą piłkę,
każdy punkt, . sprawiły, że zwo
lennicy „Białej gwiazdy” byli
mocno zawiedzeni postawą swych
ulubieńców.

Co prawda, przed tygodniem
wiślacy sprawili im miłą niespo
dziankę i pokonali w stolicy Le
gię 2:0, a teraz mają szanse jesz
cze podreperować swój dorobek,
awansować w górę tabeli, spoty
kają się bowiem w ostatniej od
słonie ligowej jesieni, na swoim
boisku, z beniaminkiem rozgry
wek — GKS Katowice, lecz na
wet niedzielne zwycięstwo nie
zatrze w sumie niekorzystnego
wrażenia, jakie gra wiślaków w

całej rundzie po sobie musi zo
stawić.

GKS jest wyżej w klasyfikacji
od „Białej gwiazdy”, lecz ma tyl
ko jeden punkt zdobyty więcej i

zwycięstwo podopiecznych trenera
R. Durnioka odwróci role, Wisła
minie rywala. Sądzimy, że pod
budowani psychicznie warszaw
skim sukcesem wiślacy nie za
przepaszczą kolejnej szansy u-

zyskania punktów, mając atut w

postaci własnego boiska i mniej
od. siebie rutynowanego rywala,
potrafią narzucić mu swój styl
gry, strzelić bramki dające wy
graną i cenne dwa punkty.

Na wiosnę w zespole krakow
skim winni znów pojawić się
Iwan i Skrobowski, także Budka,
co będzie poważnym wzmocnie
niem drużyny. O Wisłę możemy
być raczej spokojni.

Znacznie gorzej wygląda sy
tuacja Cracovii. Choć drużyna
ta imponuje walecznością, to je
dnak klasa poszczególnych za
wodników, a co za tym idzie,
wartość całego zespołu, jest jak
na I-ligowy poziom, nieco za

niska. Stąd, mimo dzielności, po
święcenia, ambicji, chęci poko
nania rywali „pasiaki” mają
skromniutki dorobek punktowy i
jedno z ostatnich miejsc w ta
beli, a widmo degradacji do II
ligi, jest dziś bardzo wyraźne.
Ostatnią szansą podreperowania
bilansu krakowian jest ich so
botni mecz w. Warszawie z Gwar
dią. Lecz i gwardziści muszą ze

wszystkich sił. walczyć o punkty,
oni bowiem są w 'takiej samej,
jak krakowianie . sytuacji. „Pa
siaki” mają 14 miejsce i 12 pun
któw, gwardziści 15 lokatę i 11

pkt, w tym więc pojedynku pary
outsiderów punkty mają kolo
salne znaczenie. Zwycięzca nie
tylko poprawia swój dorobek,
lecz równocześnie pogrąża rywala.
W sportowym światku mówi się
w takiej sytuacji, że takie punkty
liczą się podwójnie.

Czy Cracovię stać na zwycię
stwo w stolicy? Z pewnością tak!
Poziom obu drużyn, zresztą nie
tylko tej dwójki, w ekstraklasie
jest wyrównany i, niestety, niski.
Stąd wiele zaskakujących wy
ników, porażek faworytów. My
ślę, iż w tym przypadku o wy
niku meczu zadecyduje... szczę
ście. Kto go będzie miał więcej, do
kogo się los uśmiechnie, ten wygra.
Wystarczy tu jeden „kiks” obroń
cy, jeden strzał, który się' uda
i to może zadecydować. A prze
cież może się to udać tak gwar
dzistom jak i krakowianom.

Miejmy nadzieję, my tu pod Wa
welem, że los będzie sprzymie
rzeńcem naszej drużyny.

Oto program ostatniej serii. li
gowej jesieni': sobota — Gwardia
— Cracovia (sędziuje J. Labus z

Katowic), Ruch .— Legia, nie
dziela — Wisła — GKS (sędziuje
H. Klocek z Gdańska), Bałtyk —

Śląsk, Stal — Pogoń, ŁKS —

Szombierki, Lech — Górnik i Za
głębie — Widzew.

„spacerkiem" dla wiś

KATOWICE. Podczas między
narodowego turnieju barbórko
wego w szermierce we florecie
kobiet, triumfowała Agnieszka
Dubrawska (Polska), która w

finale wygrała z Beatą Groetze
(NRD) 8:2.

CALI. Tragedia miała miejsce
na tamtejszym stadionie w cza
sie meczu piłkarskiego Deporti-
vo — America. Doszło do pa
niki, wywołanej chuligańskimi
wybrykami kibiców, którzy
rzucali butelki, świece dymne
i inne przedmioty. W efekcie,
w tłoku powstałym przy bra
mach wyjściowych zatratowa
no na śmierć 24 osoby, a ok. 20(1
osób zostało rannych, w tym
wieli ciężko.

Na narty w góry

Na Ornak,
a może na

pasem”.
:a-

szaleństwa
tak

szukaliśmy
Obsługi Ru-
PTTK (ul.

po części
ZG PTTK,

„Piłkarz" Podłęże
ma 30 lat

JUBILEUSZ 30-lecia obchodzi
w tym roku LZS „Piłkarz” Pod
łęże. Z tej okazji w najbliższą
niedzielę, 21 listopada, w miej
scowym Domu Kultury, rożpocz-
nie się o godz. 18 uroczysta aka
demia. Natomiast od godz. 10 na

stadionie odbywać się będą im
prezy sportowe.

Sezon narciarski „za pasei
Gdzie będą mogli spędzić
matorzy białego szoleńst

urlop zimowy 1982/83? Na

postawione pytanie
odpowiedzi w Biurze
chu Turystycznego
Szpitalna 32). Chcąc
spełnić te marzenia
za pośrednictwem swoich placó
wek na terenie całej Polski po
łudniowej, od Bieszczadów przez
Beskidy, Tatry ąż po Sudety, or
ganizuje w okresie od 22 grud
nia tego roku do końca marca

1983 r. wczasy i obozy narciar
skie. Jest to wypoczynek 7, 10 i
14-dniowy. Ponieważ krakowski
BORT nie dysponuje własną ba
zą turystyczną (a szkoda!) zmu
szony jest do korzystania z bazy
obcej. I tak za pośrednictwem
krakowskiej nlacówki usługi oo-

lecają: BORT w Zakopanem,
Bielsku-Białej, Rabce oraz WPT

laty. Hutnik natomiast dużo gor
szy. Niemniej w derbowych poje
dynkach często dochodzi do za
ciętej walki, emocje są duże więc
myślę, iż warto się wybrać zoba
czyć to spotkanie.

W pozostałych meczach tej ko
lejki grać będą: Slęza i Spójnia z

Polonią i Zniczem (łatwe zwycię
stwa winny odnieść wrocławianki
i gdańszczanki) oraz Lech i AZS
Poznań ? ŁK«-em i
Pabianice. Te, poznańskie, mecze

zapowiadają się najciekawiej w

tej serii gier. ŁKS i Włókniarz są

wyżej w tabeli od rywalek, lecz
nie jest pewne czy zdołają mecze

rozstrzygnąć na swoją korzyść. (1)

KOSZYKARKI I ligi rozpoczynają już dziś rundę rewanżową mi
strzowskich spotkań. W Krakowie natomiast, jutro, spotykają się w

derbowym pojedynku dwie krakowskie drużyny ekstraklasowe —

Hutnik oraz Wisła. Pierwsza lokata w tabeli wiślaczek i ostatnia ko-
szykarek nowohuckich wskazują dość jednoznacznie, kto będzie fa
worytem ęieczu, kto winien uzyskać łatwe, „spacerowe” zwycięstwo.

roli wielkiego faworyta i mecz

przegrała, co było jedną z naj
większych sensacji całych rozgry
wek. Snuto wówczas nawet do
mysły, iż koszykarki „Białej gwia
zdy” sprezentowały wygraną lo
kalnym rywalkom, by nomóc im
w walce o utrzymanie się w I
lidze. Jak wynikało jednak z

wypowiedzi trenerów, nie było
mowy o żadnych tego typu ukła
dach, „podkładkach”. Po prostu
wiślaczki wyszły do gry zdekon
centrowane, zbyt pewne swego i

natrafiwszy na bardzo dobrze dy
sponowane rywalki, tak się zagu
biły, iż do końca meczu nie po
trafiły złapać właściwego rytmu.
Zdę.nerwowane grały źle. niedo
kładnie podawały piłkę, popełnia
ły błędy kroków, faulowały, nie
trafiały do kosza nawet z bliskiej
odległości.

Sądzę, że jutro na Suchych Sta
wach nie będzie sensacji. Wisła
jest dziś lepsza niż przed dwoma

Podopieczne trenera Krzysztofa
Książka nie zdołały w pierwszej
rundzie wygrać żadnego meczu,
ich sobotnie rywalki przegrały z

9 pojedynków tylko jeden, różni
ca poziomu dzieląca obydwie dru
żyny jest ogromna, a jednak...

Przed dwoma laty Wisła też

.występowała w Nowej Hucie w

u

P
0
Z
A
Z
D
R
0
s
£

t
A

(lang)

o
J

c
u

s
Ł

A

W

Y
ANDREA HOLIKOVA, córka znanego niegdyś reprezentanta CSRS w

hokeju na lodzie Jarosława (cóż za zadziwiające podobieństwo!) poza
zdrościła ojcu sukcesów sportowych.

Od kilku lat gra w tenisa. Obecnie należy do najbardziej utalentowa
nych zawodniczek nie tylko w swoim kraju. Ostatnio podczas mistrzostw
Europy w BIols i mistrzostw świata w Monte Carlo, w konkurencji junio
rów, zdobyła dwa srebrne medale w singlu dziewcząt.

Na co dzień występuje w rozgrywkach I ligi seniorów broniąc barw
drużynowego mistrza CSRS Prerou.

na Turbacz

Rysiankę ?
„Tatry” ekspozytura w Bukowi
nie Tatrzańskiej.

BORT PTTK w Zakopanem or
ganizuje obozy i wczasy narciar
skie dla początkujących, zaawan
sowanych i wprawnych. Ci, któ
rzy po raz pierwszy przypną w

tym roku deski będą przebywać
na obozie w Domu Turysty i w

schronisku . na Ornaku, Również
dla nich jak i dla zaawansowa
nych w’ jeżdzie będą wczasy w

schronisku na Polanie Chocho
łowskiej. Natomiast dla zaawan
sowanych i wprawnych, takich
co to nie boją się zjazdu z Kas
prowego,- obóz będzie w schroni
sku na Kalatówkach. Niestety w

okresie ferii zimowych (przerwa
międzysemestralna w szkołach)
wczasy i obozy dla indywidual
nych osób nie będą urządzane,
gdyż całą bazę oddano do dyspo
zycji. obozów i wycieczek szkol
nych. Jedynie początkujący

narciarze będą mogli korzystać z

wypoczynku narciarskiego w

schroniskach na Turbaczu i na

Starych Wierchach.
WPT „Tatry”, ekspozytura w Bu

kowinie Tatrzańskiej, poleca
wczasy w kwaterach prywatnych,
(w pokojach 2 i 3-osobowych).
Jeżeli wyjedzie grupa zorganizo
wana istnieje możliwość zatrud
nienia instruktora do nauki jaz
dy na nartach.

Dla tych, którzy wolą wypo
czynek w Beskidzie Śląskim
są do dyspozycji obozy i

wczasy narciarskie organizowane
przez BORT w Bielsku-Białej.
Schroniska na Klimczoku, na

Wielkiej Raczy i na hali Ryśian-
ka dysponują wolnymi miejsca
mi. To gwarantuje porozumienie
pomiędzy BORT-em w Krakowie,
a BORT-em w Bielsku-Białej.
Nie jest też wykluczone, że kra
kowianie otrzymają jeszcze do
datkowe miejsca w innych schro
niskach Beskidu Śląskiego, ale o

tym należy się dowiadywać bez
pośrednio w biurze przy ul. Szpi
talnej. Informacji na temat „wy
poczynku z nartami w górach”
udzielił nam zastępca dvrektora
BORT PTTK — Jerzy Chmiel.

(dag)

Pod koszami II ligi
II-LIGOWE krakowskie ko

szykarki Korony i AZS-u grają,
w tym tygodniu, w podobnym u-

kładzie jak przed tygodniem —

Korona u siebie, AZS na wyjeź-
dzie. Terminarz ligi jest więc
ustawiony dość dziwnie. Zespół
podgórski podejmuje wrocławski
AZS, który, jak do tej pory, nie
wygrał jeszcze żadnego meczu.

Dzielna postawa podopiecznych
trenera J. Michałkiewicza, które
choć w

dzie, walczą ambitnie o jak naj
lepszą lokatę w tabeli, pozwala
mieć nadzieję, że i tym razem

wykorzystają szansę,, atut włas
nego boiska, i zdobędą komplet
punktów.

AZS po nieudanym wyjeżdzie
do Brzegu, gdzie przegrał dwu
krotnie ze Stalą, tym razem grać
będzie w Lublinie przeciwko
zrzeszeniowym koleżankom.
Przed tygodniem, w Krakowie,
lubelskie akad. liczki nie poka
zały się ze zbyt dobrej strony,
lecz jest to drużyna mająca w

swych szeregach kilka wysokich
zawodniczek i na swoim terenie
może być . groźna,
przez krakowianki
cięstwa (z dwóch
byłoby najgorszym
sytuacji.

W II lidze mężczyzn, sytuacja
podobna. AZS, tak jak przed ty
godniem, gra u siebie, Hutnik
natomiast ponownie na wyjaź
dzie. Akademicy podejmują Re-
sovię i raczej należy liczyć się
z ich porażkami, rzęszowiacy to

ubiegłoroczny pierwszoligowiec,
zespół, wprawdzie osłabiony, ale
mający w swych szeregach ruty
nowanych graczy.

Hutnicy wystąpią w Piotrkowie
przeciwko tamtejszej Piotrcovii,
która przed tygodniem przegrała
dwa razy z AZS-em w Krako
wie. Lecz na swoim terenie Piotr-
covia zwykle gra o niebo lepiej
niż na wyjazdach, zadanie hut
ników — wygranie meczów —

nie należy więc do łatwych. Zo
baczymy, czy uda się im uzys
kać choćby jedno zwycięstwo.

(1)

osłabionym mocno skła-

Przywiezienie
jednego zwy-

meczów) nie
rozwiązaniem

HOKEJ
Godz, 17 Siedleckiego

Cracovia — Zagłębie
(I liga)

SIATKÓWKA
Godz. 17 hala Hutnika:

Legia — Stal Mielec
Hutnik — Narew

(Puchar Polski mężczyzn)

Sobota
KOSZYKÓWKA

Godz. 16 hala Hutnika!
Hutnik — Wisła

(I liga kobiet)
Godz. 17 hala UJ:

AZS — Rcsovia
(XI liga mężczyzn)

Godz. 18 hala Korony:
Korona — AZS Wrocław

(II liga kobiet)
SIATKÓWKA

Godz. 17 hala Wisły!
Wisła — ŁKS
(I liga kobiet)

Godz. 17 Myślenice, ul. Zdrojowa:
Dalin — Wisłoka

(II liga kobiet)
Godz. 18 hala Hutnika:

Narew — Stal
Hutnik — Legia

(Puchar Polski mężczyzn)
TENIS STOŁOWY

Godz. 18 hala Wandy:
Wanda — Start Jarosław

(II liga kobiet)

Niedziela
PIŁKA NOŻNA

Godż. 12 boisko Wisły!
Wisła — GKS Katowice

(I liga)
SIATKÓWKA

Godz. 10 hala Hutnika!
Legia — Narew
Hutnik — Stal

(Puchar Polski mężczyzn)
Godz. 11 Myślenice, ul. Zdrojowa:

Dalin — Wisłoka
(II liga kobiet)

14 hala Wisły:
Wisła — Start
(I liga kobiet)

KOSZYKÓWKA
11 ha.la UJ:

AZS — Resovia
(II liga mężczyzn)

11 hala Kórony:
Korona — AZS Wrocław’

(II liga kobiet)
TENIS STOŁOWY

Godz. 10 hala Wandy:
Wanda — Start Jarosław

liga kobiet)
BOKS

hala Wisły:
BKS Bolesławiec
(II liga)

Godz.

Gcdz.
/.

Godz.

(II

Godz. 10.30
Wisła —
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Nietrudno było odgadnąć, co go kłopocze, toteż

wyświadczyłem mu tę przysługę.
— Te telegramy wysłane do Londynu, sir

— powiedziałem swobodnie — Przyszła już
może odpowiedź?

— Właśnie dziesięć "minut temu — Odwrócił
się obojętnie, jakby ta sprawa już dawno wy
padła mu z pamięci, jednak zdradził go pur
purowy odcień czerwonej twarzy,, a i jego głos
był daleki od obojętności, kiedy ciągnął dalej:
— Spoliczkowali mnie. Mister, właśnie tak.

Spoliczkowali. Moje własne towarzystwo. L Mi
nisterstwo Transportu. Jedni i drudzy. Kazali
mi o tym zapomnieć, stwierdzili, że mój protest
był nie na miejscu, przestrzegali mnie na przy
szłość przed konsekwencjami braku współpracy,
z odnośnymi władzami, jakiekolwiek te władze
miałyby być! Mnie! Moje własne towarzystwo!
Przez trzydzieści pięć lat żeglowałem na liniach
Blue Mail, a teraz... teraz... — zacisnął pięści,
zdławił głos i zapadła gniewna cisza.

— Ktoś tu więc wywierał bardzo silny
nacisk — mruknąłem.

— Jak najbardziej. Mister, jak najbardziej.
— Zimne, niebieskie oczy były faktycznie bar
dzo zimne,, a wielkie, dłonie zaciskały się
i otwierały, aż zbielały kostki. Bulłen był wię
cej niż kapitanem
Blue Mail, a dookoła komandora
rada nadzorcza chodzi na palcach,
razie nie traktuje się go jak gońca.

— Jeżeli kiedykolwiek dostanę
która Slingsby Ćaroline, to skręcę
cholerny ■••erk! .

Marzeniem kapitana Bullena byłoby dostać
w swe łapy noszącego dziwne nazwisko dokto
ra Slingsby Caroline. Dziesiątki tysięcy poli
cjantów, agentów federalnych i żołnierzy ame
rykańskich, zatrudnionych do obławy na niego,
także marzyły o dostaniu go w łapy. Podobnie
jak miliony zwykłych obywateli, choćby z tego
powodu, że za informację przyczyniającą się

był komandorem floty
floty nawet

a w każdym

w łapy do
mu ten jego

ALISTAIR
MACLEAN* ZŁOTEJ-. .

RMNDEZVOUS
THE GOLDEN RANDEZVOUS)
TŁUM. ROBERT GINALSKI •

*

do jego ujęcia wyznaczono nagrodę w wysoko
ści pięćdziesięciu tysięcy dolarów. Jednak zain
teresowanie kapitana Bullena i załogi s/s „Cam
pari” miało bardziej osobisty charakter — za
giniony doktor był źródłem wszystkich naszych
kłopotów.

Doktor Slingsby Caroline zniknął, bardzo
stosownie, w Południowej Karolinie. Pracował
w okrytym wielką tajemnicą rządowym Zakła
dzie Badali Wojskowych na południe od miasta
Columbia, zakładzie związanym, jak się okazało
mnej więcej tydzień temu, z rozwojem jakie
goś typu małej bomby atomowej, która mogła
by być używana przez myśliwce lub ruchome
wyrzutnie rakietowe, w lokalnych, taktycznych
wojnach jądrowych. Pośród broni jądrowej,
w porównaniu z gigantami o mocy pięciu me
gafon, wytwarzanymi już zarówno w Stanach

Zjednoczonych jak w ZSRR, była to zupełna
bagatelka, o sile wybuchu równej zaledwie

jednej tysięcznej mocy tamtych bomb i z tru
dem zdolna zniszczyć obszar większy niż pół
tora kilometra kwadratowego. A jednak, dy
sponując potencjałem wybuchowym pięciu
tysięcy ton TNT, nie była to za‘bawka.

Otóż pewnego dnia — a ściślej mówiąc,
pewnej nocy — doktor Slingsby Caroline znik
nął. Już samo to, że był dyrektorem zakładu

badawczego, czyniło sprawę poważną, jednak
dużo bardziej niepokojący był fakt, że zabrał
ze sobą funkcjonujący prototyp bomby. Najwy
raźniej został zaskoczony przez dwóch nocnych
strażników na terenie zakładu i zabił ich, przy
puszczalnie używając pistoletu z tłumikiem,
jako że nikt nie słyszał ani nie podejrzewał
niczego dziwnego. Około dziesiątej w noey wy
jechał przez bramę zakładu, za kierownicą
własnego niebieskiego" „ćhevroletą combi”.

Wartownicy przy bramie — .poznając samochód
i swego szefa, i wiedząc,! że notorycznie pracuje
do późna — przepuścili go nie przyglądając
się zbytnio. I był to ostatni raz, kiedy ktokol
wiek widział dokora Caroline lub Tornado
— jak, z bliżej nieokreślonego powodu, nazwa
no tę bombę. Zaś niebieskiego „Chevroleta”
widziano raz jeszcze: porzuconego przed por
tem w Savannah. w około dziewięć godzin po
popełnieniu zbrodni, lecz mniej niż w godzinę
po jej wykryciu, co świadczyło, że w policji
ktoś odwalił kawał dobrej roboty.

I trzeba było naszego pieskiego szczęścia,
żeby s/s „Campari” zawinął do Sarannah aku
rat pod wieczór w dniu popełnienia zbrodni.

W niecałą godzinę po odkryciu w zakładzie

badawczym martwych strażników wstrzymano
wszelki ruch na liniach międzystanowych
i zagranicznych, powietrznych i morskich, w

południowo-wschodniej części USA. Od siódmej
rano wszystkie samoloty stały na lotniskach,
dopóki nie zostały skrupulatnie przeszukane.
Od siódmej rano policja zatrzymywała i spraw
dzała wszystkie ciężarówki przekraczające gra
nicę stanu i oczywiście, - wydano zakaz wypły
wania jakimkolwiek jednostkom większym od

zwykłych lodzi. Na nieszczęście władz, a tym
bardziej nasze, s/s „Campari” wypłynął z Sa
rannah o szóstej rano, automatycznie stajać
się obiektem mocno, mocno „gorącym” — po
dejrzanym numer jeden.

(Cio.g dalszy nastąpi) (S)

Z konferencji prasowej w GTS Wisła

Bez załamywania rąk
DZIAŁALNOŚĆ szkoleniowa,

osiągnięcia i niepowodzenia naj
większych sekcji, zamierzenia in
westycyjne — to podstawowe
problemy poruszane podczas
wczorajszej konferencji prasowej,
zorganizowanej przez Gwaryjskie
Towarzystwo Sportowe Wisła. In
formacji udzielali, na nasze pyta
nia odpowiadali: prezes klubu
płk mgr Adam Trzybiński oraz

kierownicy i trenerzy wiodących
sekcji — piłki nożnej, koszyków
ki, siatkówki i boksu.

Dla nikogo nie ulega wątpliwo
ści, że Wisła odgrywa nadal pier
wszoplanową rolę w krakowskim
sporcie. Utrzymanie tej pozycji
stanowi ambicję zawodników, tre
nerów. i działaczy. Mimo przej
ściowych trudności, otwarcie mó
wiono w czasie konferencji o

różnych kłopotach, nikt nie zała
muje rąk. Lepsze perspektywy
rysują się przed piłkarzami, po
prawę wyników i gry obiecali ko
szykarze. Ruszyła także z miej
sca sprawa Wykończenia i odda
nia do użytku hali treningowej.

Trudno w krótkiej notatce zasy
gnalizować nawet wszystkie i-
stotne zagadnienia, dlatego w je
dnym z najbliższych numerów
napiszemy obszerniej o dniu dzi
siejszym „Białej gwiazdy”. Teraz
tylko dodajmy, że ostatnio, jesz
cze w związku z jubileuszem 75-
lecia Wisły. 26 osobom nadano
wysokie odznaczenia państwowe.

M. in. Krzyże Kawalerskie Orde
ru Odrodzenia Polski otrzymali:
Z. Bałuciński, K. Bogdanowicz,
W. Gieras i P. Stok. (js)

„100 imprez
dla wszystkich"

NA najbliższą wolną sobotę,
20 listopada. Krakowskie
TKKF przygotowało ciekawy
program imprez sportowo-re
kreacyjnych dla krakowian.

turniej tenisa stołowego
dla młodzież}’ do lat 17. Godz.
10, Klub Podwawelski ul. Ko
mandosów 21.

-¥■Otwarty turniej tenisa
stołowego. Godz. 10 — DMH
os. Stalowe 16.

Konkursy zręcznościowe
dla dzieci i dorosłych. Godz. 10
— park Jordana.

V Turniej szachowy. Godz.
11 — Myślenice ul. Buczka 3a.

Zapisy do wszystkich imprez
na pół godziny przed ich roz
poczęciem w miejscu, zawo
dów. -¥■

Zarząd Wojewódzki TKKF
zawiadamia, że ze względu na

odbywający się remont, basen
w Pałacu Młodzieży przy ul.

Krowoderskiej 8 w najbliższą
sobole i niedzielę będzie nie
czynny.


